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AUTONOMIA ALEKSANDRETTY 


Powody konfliktu turecko-francuskiego — Znaczenie kompromisu genewskiego — Wpływy 
polityki niemieckiej na Bliskim Wschodzie — Qżywiona działainość Anglii w basenie nad- 
dunajskim i na Bałkanach — Sandżak Aleksandreity w orbicie międzynarodowej polityki 


Paryż, 3. 7. (Tel. wł.) Sandżak 
Aleksandretty stanowi część Syrii, 
która wraz z Libanem uzyskała przed 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


RASA QDZGZĘDNOŚĆI 


WE LWOWIE 
(aent Galicyjska Kasa Oszczędności) 


NAISTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOSCIOWA 
ZAŁOŻONA W 1843 R. 


. WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE Z GWARANCJĄ 
PANSTWA 

Rachunki czekowe. - Rachunki bieżące. - 

Dyskont rymes. - Pożyczki wekslowe i hi- 

poteczne. = Kupno, Sprzedaż, lombard 

papierów wartościowych. - Inkaso. - Depozyty 


Rezerwy 5,668.000 zł. 


Zasięg działalności - cała Małopolska 
Zamiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 


dwoma laty niepodległość. Nad o: 
boma tymi państwami sprawowała 
mandat Francja, która pozostała 
w stosunku do nich państwem gwa- 
rantującym całość ich terytoriów. 
Stąd 
KONELIKT Z TURCJĄ, 

która ze względu na charakter w du- 
żej mierze turecki Sandżaku Alek: 
sandretty jako też na jego znaczenie 
gospodarcze i. militarne, chciałaby 
w nim widzieć państwo osobne, ła: 
two ulegające jej wpływom. 

Po długich debatach między Fran: 
cią a Turcją, zawarto wreszcie w ub. 
toku kompromis w. Genewie. Usta: 
lono, że 
SANDŻAK  ALEKSANDREITY 
OTRZYMA ZUPEŁNĄ AUTO: 

NOMIĘ 
wewnętrzną, pozostając nadal w for- 
malnej łączności z Syrią. Tak zwany 
statut Aleksandretty oddaje władzę 
ustawodawczą w ręce Zgromadzenia 
wybranego pod kontrolą komisji 
specjalnej, delegowanej przez Ligę 
Narodów. 

W rozmowach Francji 
przewidywano, że 
ABSOLUTNĄ WIĘKSZOŚĆ 0: 

TRZYMAJĄ TURCY. 


Jednak przewidywania te nie spraw: 
dziły się w pełni. Działanie różnego 
rodzaju czynników  propagando: 
wych doprowadziło do tego, że 


CZĘŚĆ LUDNOŚCI MIEISCO- 


Turcją 


Angiii i 

WEJ POŁĄCZYŁA SIĘ Z ARA- 
BAMI, 

a nie z Turkami tak, że ci otrzymali 
tylko okeło 40 proc. głosów. fest to 
mniejszość nadzwyczaj poważna, ale 
dla rządu w Ankarze jeszcze nie wy 
słarczająca. Stąd liczne zamieszki 
kończące się krwawymi  starciami, 
które doprowadziły .do zawieszenia 
na pięć dni prac międzynarodowej 
komisji rejestracyjnej i do skonce 
trowania na granicy sandżaku, wojsk 
tureckich. Przez jakiś czas zachodzi: 
ła możliwość poważnego konfliktu. 

Stało sie jednak inaczej. 
FRANCJA ZDECYDOWAŁA SIĘ 
NA DALEKO iDĄCĄ USTĘPLI:' 

WOŚĆ, 
odwołując dotychczasowych urzędni 
ków i mianując na ważniejsze stano- 
wiska Turków. 

Owa ustępliwość francuska jest 
przejawem szerokiej myśli politycz- 
nej, rzeczy we Francji w stosunku 
do krajów odległych dość rzadkiej, 

Francja, która dzięki swej krótko» 
wzroczności straciła przed rokiem 
1914 wszelkie swe wpływy, a były 
one ogromne, w Turcji, i pchnęła ją 


Francji 

w objęcia państw centralnych, a po 

wojnie doprowadziła sama do jej 
, wielkiego osłabienia — obecnie nie 


j 
| 


chce powtarzać swych dawnych błę: 
dów. 

Sprawa ta stała 
aktualną z chwilą dokonania 
schłussu, przez co 
NIEMCY OTWORZYŁY DROGĘ 
DLA SWYCH WPŁYWÓW NA 

BLISKIM WSCHODZIE. 


Sparaliżowanie ich akcji może nasta= 
pić tylko przez pozyskanie Turcji na 
rzecz obu demokratycznych mo- 
carstw zachodnich. Stąd ustępliwość 
Francji w sprawie sandżaku Aleksan 
dretty. Wywołała ona z jednej stro- 
ny gwałtowną reakcje komunistycz- 
nej „Humanite” przeciw polityce mi- 
nistra Bonneta, jako sprzecznej: z in= 
teresami sowieckimi, z drugiej i to 
jest w chwili obecnej najciekawsze, 
SILNE NIEZADOWOLENIE 
TRZECIEJ RZESZY, 
ujmującej się za krzywdą saw 
Tednocześnie 

ANGLIA ZACZĘŁA ROZWIJAĆ 
OŻYWIONĄ DZIAŁALNOŚĆ 


się niezmiernie 


An: 


W BASENIE NADDUNAJSKIM. 
I NA BAŁKANACH, 
dla zrównoważenia ekspansji nies 
mieckiej. Skutkiem inicjatywy bry» 
tyjskiej było niedawne podpisanie 
układu finansowego anglosturęckie- 
go. Dalszym skutkiem było 
ZBLIŻENIE RUMUNII Z TUR- 
CIĄ, 
które znalazło wyraz 
króla Karola 


w spotkaniu 
Kemalem Atatür- 


kapelusze, koszule i krawaty 


poleca we wielkim wyborze. "3234 


Antoni Kafka imha 


pn 
ul. HALICKA 4. 
aa 


Modne 


kiem, w czasie którego omawiano 
podobno sprawę budowy — na pros 
pozycję angielską — baz lotniczych 
w Constancy i Stambule. 

Jak widzimy, 
POROZUMIENIE FRANCUSKO: 


ANGIELSKIE 
obejmuje nie tylko Europę ` zas 
chodnią, 


AGES WEEK ZTRKÓR WERE a a L] 
Sensacyjna decyzja Stolicy Apostolskiej 


Sporne ziemie pounickie 
staną się własnością Państwa 


Warszawa, 3.7. (Tel, wł, — 1. r). 
Na mocy zarz nią P, Prezydenta 
R. P. do porządku obrad obecaej s?sji 
nadzwyczajnej Sejmu i Szratu włączo= 
ny został, jak wiadomo, projskt usta» 
wy o zatwierdzeniu układu z 20 czerw 
ca r. b. między Stolicą Apostolską a 
Polską w sprawie ziem, kościsłów į ka 
plic pounickich, któr ych kościół kato: 
li:ki pozbawiony został przez Rosję. 

Układ przez określenie 

ZIEMIE, KOŚCIOŁY I KAPLI- 

CE POUNICKIE 
rozumie własność osób prawnych koz 
Ściołą katolickiego obrządku unickie» 


wileńskiej oraz diecezji iej 
pińskiej, podlaskiej, lubslskiej į Mie 
FOUETZCHITIRGTCZ 


Okazyina tania sprzedaż 


z powodu rekon- 
strukcji lokalu 


TOREBKI DAMSKIE, SKÓRZANE 


kiej, które oddane zostały do użyt" 
kowania cerkwi prawosławnej w 
związku z ukazem carskim z 25 marca 
1839 roku. 

Na mocy układu 


STOLICA APOSTOLSKA ZRZE 
KA SIĘ NA RZECZ PAŃSTWA 
POLSKIEGO ROSZCZEŃ KO- 
ŚCIOŁA KATOLICKIEGO Z 
TYTUŁU PRAWA WŁASNO- 
ŚCI WSZYSTKICH ZIEM PO- 
UNICKICH, 
niezależnie od tego, czy ziemie te są 
przedmiotem sporu, czy też znajdują 
się w posiadaniu państwa lub innych 
osób. Ze swej strony państwo przezna 
cza 12 tysięcy hektarów ziemi na odo- 


ENIS 


WYROBY 


KOSMETYK: — PERFUMERIA PLAC MARIACKI 7. 


towanie mens biskupich, kapitul, semi- 
nariów diecezjalnych i beneficjów pro 
boszczowskich, Poza tym 

SKARB PAŃSTWA WYPŁACI 

KOŚCIOŁOWI KATOLICKIE- 

MU TYTUŁEM RÓWNOWAR- 

TOŚCI ZA OKOŁO 2.880 HA 

ZIEMI SUMĘ .2.500 TYSIĘCY 

ZŁ. 

w obligacjach czteroprocentowej po" 
życzkj konsolidacyjnej. Z dniem wej: 
ścia w życie układu Państwo Polskie 
uznaje ponad to za własność kościoła 
Katolickiego kościoły | kaplice pouni- 
ckie, będące w dniu podpisania ukla- 
du w posiadaniu lub we władaniu ko- 
ścioła katolickiego. 

Układ, który będzie ratyfikowany i 
wejdzie w życie w 30 dni po dacie wy» 
miany dokumentów ratyfikacyjnych, 
załatwia z korzyścią dla obu stron de» 
finitywnie jedno z najważniejszych. za» 
gadnień pozostałych do uregulowania 
między Kościołem katolickim a Pań" 
| stwem Polskim, 


n 


„DZIEN NIK POLS: 


W Wiedniu aresztowano 12 komisarzy 
‘Gauleiter Buerckel wytoczył wojnę 
denuncjatorom austriackim 


Wiedeń, 3. 7. (PAT.) Cała ludność 


towaniami, które wywolywały niepo ' Gauleiter Buerckel postanow] skoñs 


Wiednia znajduje się pod wrażeniem | kój wśród ludności. Z deugiej strony | czyć z pewnymi niedociągnięcizmi w 


nagłej. decyzji Gauleitera  Buerckla 
przeprowadzenia kontroli czynności 
komisarzy, którzy przydzieleni byli 
przedsiębiorstwom i większym skle= 
pom Ww celach kontroli ich czynności, 
pobierając za to cd tych przedsię: 
biorstw wysokie pensje, Skargi ludno< 
śd na tych komisarzy owady o 
becnie — na rozkaz Buerckla — bar= 
dzo surowe ukaranie niektórych z pos 
śród nich, przy czym 12 zostało w cią» 
gu nocy dzisiejszej aresztowanych i w 
godzinach rannych odesłanych do o7 
bozu koncentracyjnego w Dachau, 

Równocześnie zapowiedział dziś! 
Gauleiter Buerckel, wydanie rozporzą 
dzenia reformującego dotychczasową 
ustawę o'komisarzach, Buerckel wej: 
rzał przy tej sposobności w dziedzinę 
tak bardzo w Austrii obecnie rozpow= 
szechnionego donosicielstwa, dzięki 
któremu coraz to więcej osób wędro= 
wało do aresztów. — Donosicielstwo 
przybrało już takie rozmiary, że Gaus 
Jeiter Buerckej widział się zmuszonym 
do zwrócenia się z apelem do ltdno+ 
ści, zawiadamiając, że ktokolwiek zdo= 
ła przychwycić denuncjanta na gorą: 
cym uczynku, otrzyma natychmiast 
premię w wysokości 50 marek, 

W najbliższych dniach nastąpi m 
związku z tym generalne rozpatrzenie 
ostatnich wypadków aresztowań oraz 
konfiskat majątków. Kontrola ta prze” 
prowadzona zostanie w duchu życzli+ 
wym dla poszkodowanych, W wyn ku 
tej akcji, reaktywowano już usunięte< 
go swego czasu profesora wiedeńskiej 
Akademij sztuk pięknych, 

Akcja Gauleitera Buerckla jest żywo 
komentowana zarówno wśród człon: 
ków partii narodowo -= socjalistycznej, 
jak i wśród ludności Wiednia, Otwie< 
ra ona widoki na położenie tamy dos 
nosicielstwu i związanymi z tym aresz 


2801 


Traktat polsko-duński 


musi być zmieniony 


Warszawa, 3. 7. (Tel, wł. — L r.) 
W najbliższym czasie mają się rozpo% 


cząć rókówania handlowe polsko» 
duńskie, Dotychczasowy bowiem trak 
tat polskożduński wymaga dużych 
zmian. Gdy jeszcze w roku ub. saldo 
z Danią wynosiło 18 milionów zł. na 
korzyść Polski, to w r. 1957 nie tylko 


Święto zwycięstwa nad Wisłą 
w Stronnictwie Ludowym 


Warszawa, 3. 7. (Tel. wł. — |. r.) 
Z kół Stronnictwa Ludowego kcmt= 
nikują, że żadnych rozmów dotycząe 
cych tegorocznego Święta, organizowa* 
nego w sierpniu w rocznice zwycię* 


W grupie Rutkowskiego 

Warszawa, 3. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
W dniach 30 ub. m. i 1 bm, obradowa* 
ła w Warszawie konferencja działaczy 
z grupy p. Rutkowskiego. Na konfe» 
rencję przybyło jednak zaledwie kilku 
działaczy z prowincji, 


I 


Fotoaparaty w największym wyborze- 


tanio i na dogodnych warunkach poleca: 


„FOTO-RADIO-PALACEĘE". 


Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera) filia: Zaleszczyki ul. Sobleskiego 3 ` 
Pośpieszna pracownia robót amatorskich. 


ffa 


zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
E Ar | 


Tonie partii. 


T KUCHENKA «= 


«NA LETNISKO 


„kup kuchenkę spityłusową EMËS» - 
skończy się udreka z dymiącą kuchnia. 


Granica polsko -czeska 
otwarta dla turystów 


Stanisławów, 3. 7, (Tel. wł.) Dace= 
niając znaczenie, jakie dla turystyki 
posiadają ułatwienia w przekraczaniu 
granicy polsko-czeskiej, urząd woje- 


-wódzki stanisiawowski uchylił zarzas 
dzenie 


dotyczące zamknięcia ruchu 
go na granicy polsko=czechc+ 


styczny może odbywać się na podsta: 
chossłowackiej Konwen 
ej, przy czym do prze: 


cji 


le wspomnianej konwencji są 
uprawnione osoby, posładające legity: 
macje człóńkowskie Pol. Tow. Tatrzań 
skiego” lub Pol. Tow. Narciarskiego 
pod warunkiem, że zostaną one zaopaz 
trzone po dniu 1 bm. w zatwierdzenie 
terytorialnie właściwej powiatowej 
władzy administracji ogólnej. 


Kinematografia Wąsko-taśmowa 


że utraciliśmy całkowicie to saldo, ale 
stało się one korzystne dla Danii, Żą: 
dania Polski obejmują podwyższenie 
kontyngentów na dotychczas wywos 
żone artykuły, oraz na szereg artykus 
łów, które dotychczas rynkowi duń» 
skiemu znane nie były. 


Jak onegdaj donieśliśmy w Ukraińs 
skiej Narodnej Lecznicy we Lwowie 
zmarł Miron Tarnawski, generał į dos 
wódca Ukraińskiej Halickiej Armii, 
| która walczyła przeciw Polsce. 

Śp. Miron Tarnawski w życiu poli- 


stwa nad Wisłą, nie było, ponieważ 


Święto to będzie obchodzone tylko w w, BRASS Sia Ex dwu ziestu u- 
ramach Stronnictwa Ludowego ziału nie brał, pędząc samotny tryb 
= 


tym, że delegacje innych ugrupz 
czy też organizacyj będą mogły 
udział w takich rozmiarach, jak 


to 
miało miejsce podczas świeta ludowe: 


go. Natomiast pogłoski, jakoby były 
prowadzone rozmowy z innymi strons 
nictwami, całkowicie nie odpowiadają 
prawdzie, gdyż stosunek dò stron 
nictw politycznych został wyraźnie 
określony na kongresie krakowskim i 
od tego czasu sytuacja nie uległa zmia- 
nie. 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dos 
legliwości (bóle artretyczne, łamanie w kos 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bór 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak as 
| petytu, swędzenie skóry, skłonność do ob» 

strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłon. 
ność do tycia, mdłości, język obłożony). 


Trucizny wewnętrzne, RAYA się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 


Í niszczą organizm i przyspieszają starość, 
=— 


-|]Jak się dowiadujemy, 


Z dniem 1 bm, ruch tury- | 


-W 


Przed 20-leciem 
niepodległości 

(el. wi. — 1 r) 
Komitet prąs 
cowniczy uczczenia 20-lecia niepodle« 
głości wszczął starania o audiencję u 


Warszawa, 3. 7. 


Pana Premiera. Delegacja będzie pro» 


“sé Pana Premiera o pośredniczeni2 w 


sprawie objęcia protektoratu nad aks 
cją Komitetu piacowniczego przez Pae 
na Prezydenta R.P. 


Konferencja lwowskiego 
prezydium okręgu OZN. 


W dniu 2 bm. odbyła się konferens 
cja prezydium lwowskiego*. okręgu 
OZN pod przewodnictwem prof, dr. 
Kolankowskiego, _ przewodniczącego 
okręgu, przy udziale wszystkich człon 
ków prezydium; posła dr. Br. Wojcies 
"<howskiego, posła dr. St. Ostrowskie+ 


*go prez. miasta, i posła Tadeusza Szes 


feli rolnika z powiatu rzeszowskiego, 
oraz mjr. dypl. Ludwika Domonia, 

Tematem konferencji były sprawy 
organizacyjne i polityczne, a także ue 
stalono program pracy okręgów i obe 
wodów lwowskiego okręgu na najblize 
szą przyszłość. 


Nowa organiz. demokratyczna 
Wa zawa, 5, 7. (Tel. wł.) Pomiędz 


mej a Zw. Młodz, 
(grupa ZZZ Moraczewskiego) 
się rokowania w sprawie zlanią się w 
jedną organizację pod n: „Zjed< 
noczone Związki Młodzi 
tycznej w Polsce", Organizacja ta już 
jako: całość miała by przystąpić do 
tworzącego się nowego Stronnictwa 
Demokratycznego, którego prace ors 
ganizacyjne ybko posuwają się nas 
przód i jes w okresie letnim nales 
ży się spodziewać formalnego ógłosze . 
nia .tego stronnictwa wraz z opraco« . 
ym statutem i programem. Szereg 
ych grup o ideologii demokraty* 
ma też zgłosić swoje przy 
pienie do Stronnictwa Demoktaty 
hego. : 


ri 


Różnice poglądów na Zarzą- 
dzie Główn. Str. Narodowego 

Warszawa, (Tel wł) Wczoraj 
odbyło się plenarne posiedżeńie Zarzą 
du Głównego Stronnictwa Narodowe: 
go. Referat o sytuacji politycznej wys 
głosił prezes Kazimierz Kowalski; — 
W dyskusji nad referatem uwidocznie `= 
ła się wyraźna różnica zdań- pomiędzy 


| Zarządem Głównym w stosunku do 


| 


4 Wątroba i o są organami OCZYSZCZA» “ 


'nowej ustawy samorządowej. Zebrani 


wyrazili też krytykę w stosunku do - 
grup rzekomo -nacjonalistycznych w 
-Sejmie i Senacie, jak „Jutro Pracy". 


TEATR WIELKI — 4 lipca © godz. 8'30 wiecz. tylko Jedyny występ p. 


SIOSTRY HALAMA 


- Manifestacyjny pogrzeb 


gen. UHA Mirona Tarnawskiego 


życia w Czernicy pod Brodami. Rów: 
nież przed wojną nie zapisał się on w 
historii ukraińskiej jako ` jednostka 
większego pókroju. 

: Nie mniej pogrzeb, który się cdbył 
‘w sobotę 2 lipca we Lwowie, miał chas 
rakter „manifestacji, przemyślanej do 
najdrobniejszych szczegółów, 


SAMOZŻATRUCIE 


na tle wątroby 


jącymi krew i soki ustroju. 20sletnie dò 
Świadczenie wykazało, że zioła lecynieze 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego -jako 
żółciosmoczopędne, są naturalnym czynnie 
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymąć mos 


-<żna w laboratorium  fizjologschemicznym 


„Cholekinaza” H. Niemójewskiego, Ware 
szawa, NowysŚwiat 5, oraz w aptekach i. 
składach aptecznych. 3272 


== 


i 


"na zewnątrz 


"Nr. 181 
UE 


„DZIEŃNIK POLSKI“ poniedziałek, 4 lipca 1938 r. 


DR. BRONISŁAW WOJCIECH OWSKI — poseł na Sejm 
DE ZZOZ DALEJ 


WAIEFROGLUNANWIE PRETENSJE 


W dążeniu naszym do konsolida+ 
cji społeczeństwa wokół najistotniej+ 
szych problemów życiowych Naros 
du Polskiego, Obóz Zjednoczenia 
Narodowego. napotyka na trudności 
i krytyki, wobec których nieraz opa- 
dają ręce. Nie dlatego, aby trudno- 
ści tych nie było można zwalczyć, 
czy też argumentów 'nas 
szych krytyków. 

Przeciwnie, — w szermierce słow- 
nej i pisemnej ze swymi adwersarza* 
mi, jako też i w praktyce 
Obóz nasz wychodzi na ogół 
cięsko. 

Tym niemniej rodzaj argumentów, 
dotyczących rozmaitych zagadnień, 
często drugorzędnych, sposób my» 
ślenia naszych przeciwników, czy też 
ich postawa osobista, są takie, że nie 
zawsze ma się ochotę do podjęcia 
polemiki. 

W naszej deklaracji lutowej po- 
BE że wyciągamy ręce poz 
mury i płoty do wszystkich 
Polaków. Pi to tę zapowiedź na 
ogół z zewnętrzną aprobatą, ale rów» 
nocześnie żąda się od nas, abyśmy 

my, ło jest, dawny Obóz Legiono- 
wo-Peowiacki, względnie Obóz Pil- 
sudczyków, przestali istnieć jako 
pewna określona wartość ideowa, 
jako środowisko moralno:politycz- 
ne, — jednym słowem abyśmy, za* 
nim jeszcze nabierze barw życia, 
własnej mocy i własnej treści fors 
mowany przez nas Obóz polityczny 
© sżerokim zasięgu, — odrazu znik- 
powierzchni życia polskiego i 
ynęli się w niewiadomym, 

To właśnie jest cichym, pobożnym 
życzeniem wszystkich partyjnych 
opozycjonistów, a nie deklamowana 
rzekoma chęć współ: 
pracy z nami jako z ludźmi, którzy 
wnieśli swój wkład osobisty i orga* 
cyjny w życie polskie, wkład 
żołnierzy i polityków, którego niko- 
mu w Polsce negować nie wolno — 
i którego na pewno nie zaneguje żas 


państwowości polskiej. 


Toteż największą uciechą dla te 
go typu naszych przeciwników, jest 
możność zanotowania, że tu i ów* 
dzie odpada od nas jakiś dawny Pił- 
sudczyk, lub grupka Piłsudczyków; 

już widzą dalsze rozłamy, już, 
już oczekują chwili, kiedy rozpadnie 
Się wierna „strzelecka gromada". 

Mylne są te rachuby. — Gdyby cl 
(panowie chcieli pomyśleć głębiej nad 
jtagedią przeżywaną osobiście przez 
niejednego z nas, którzyśmy z po% 
czucia służby dla Polski, z wiarą 1 
/przekonaniem stanęli karnie w szes 
Tegach pod przewodem Marszałka 
Śmigłego-Rydza, widząc równocze» 
Śnie, że ten i ów z dawnych towa» 
Tzyszy ` broni znalazł się poza nas 
Szym gronem, — na pewno nie by- 
łoby w Polsce publicznej uciechy 
ztego, co wywoływać powinno tylko 
Smutek u każdego uczciwego Polaka, 

A wtedy też przyznałby nam nies 
jeden z owych zajadłych krytyków 
wysokie walory  moralno=polityczne 
właśnie za to, że dążąc do ewolucyje 
nych przemian w życiu polskim i 
mając na oku zgodne działanie ze 
Wszystkimi Polakami dobrej woli, 
a przede wszystkim z młodym po- 

oleniem, zdecydowaliśmy się 
W imię tej wielkiej idei stracić z sze* 
tegów naszych niektórych dawnych 


Współtowarzyszy, którzy tej idei 
uznać nie chcieli. — Taki uczciwy 
krytyk zrozumiałby, że postępowa* 


nie nasze jest dowodem, iż potrafi- 
my dużo poświęcić z naszych nastas 
Wień uczuciowych i postępować na: 
Wet wbrew interesom grupowym, 
gdy chodzi o Sprawę i służbę dla 
Sprawy, 


(den przyszły historyk odrodzonej 


Idźmy dalej. 

Wyciągnęliśmy rękę do jednostek, 
do grup społecznych i politycznych, 
zapraszając wszystkich do współ» 
pracy. Rzeczą jest jasną, że jeśli: kto- 
kolwiek w Polsce chce nas o7 
wać, musi uszanować nasze wczoraj 
i musi+oczekiwać, że my sami to na* 
sze wczoraj ować i kochać bę- 


dziemy. Inaczej nie zasługiwalibyś= 
my na to; aby ktokolwiek z namı 
rozmawiał. 


sunków politycznych w:Polsce, Ewo 
lucji, a:nie rewolucji, gdyż nie uwa» 
żamy, aby w Polsce rewolucja była 
dziś potrzebna. — Przeciwnie, w 
buchu rewolucji  upatrywalibyśmy 
katastrofę naszej Ojczyzny. A' jeśli 
tak myślimy, wolno nam wszelkimi 
środkami i sposobami do rewolucji 
nie dopuścić. 

Nie możemy też dążyć, jak to in- 
spirują nam niektórzy rz 
jaciele, do powołania jaki 
kiej Konstytuanty polskiej, któraby 
na nowo stworzyła podwaliny. pod 
życie prawne Narodu i Państwa Pol- 
skiego. Mamy Konstytucję kwietnio 
wą, którą traktujemy jako dzie- 
dzictwo po Józefie Piłsudskim, a 
Konstytucję tę uznają za dobrą dla 
Narodu Polskiego nie tylko - nası 
zwolennicy, ale į większość naszych 
przeciwników. 

Nie chcemy więc rewolucji krwi, 
ale nie chcemy też rewolucji głupst» 
wa. A za głupstwo uważać musimy 
wszelkie żądanie przekreślenia pos 
zytywnych obyczy okresu poma- 
iowego w dziedzinie konstytucyjnej 
i społeczno<gospodarczej. 

To tylko w Ameryce 
każdy, choćby najbard: krótko= 
trwały i rrrewolucyjny rząd, ogła- 
sza urbi et orbi, że wszystko co zas 
stał jest złe, że wszystko trzeba przes 
robić od nowa. -Ale- kraje Ameryki 
Południowej są krajami permamente 
*nej rewolucji i` stałym. pośmiewis- 
kiem świata. 

Polska na tę drogę nie wejdzie. 

W początkowym okresie tworzee 
nia Obozu Zjednoczenia Narodowe* 
go czuwać nad tym będzie nie kto 
inny, jeno dawny Obóz  Piłsudczy- 
ków, który swoje najcenniejsze dzie 
dzictwo, to jest rządną i ustabilizo+ 
waną Polskę, przekazuje Obozowi 
Zjednoczenia Narodowego. 

Jako Obóz- Legionowo<Peowiacki 
weszliśmy szczerze i bez zastrzeżeń 
do Obozu Zjednoczenia Narodowe» 
go. W/ytykano nam niedawno, że 
niektórzy z nas mieli z początku za- 
strzeżenia i wątpliwości. To prawda, 
te wątpliwości były. Obóz Zjedno* 
czenia Narodowego był bowiem rze» 
czą nową z punktu widzenia kon- 
cepcji politycznej, a 
nie było Józefa Piłsudskiego, wobec 
którego cbowiązywał absolutny pos 
słuch. 

Wątpliwości nasze rozprószył jed+ 
nak Wódz Naczelny Marszałek Śmi» 

| Ry ydz, którego mądrą i szlachet« 
mą inicjatywę uznały szeregi Legio< 
nowo-Peowiackie nie tylko ; formal: 
nie, ale i moralnie. 
znowu stawia się nam zas 
astrzeżeń "wobec Obozu 
a Narodowego już nie 
y przeciwnie, weszliśmy hur 
mem ŻE tego Obozu i uznaliśmy się 
j tke. 
y hasło zgody z wszyste 
kimi, nawet z tymi, którzy dawniej 
byli po drugiej stronie barykady, 
albo, — jeśli chodzi o młode poko: 
lenie, — nie potrafili nas zrozumieć. 
I znowu fałszywa ocena tego na- 
szego kroku i jego- konsekwencji 
przez wielu naszych przeciwników. 


łudniowej 


i 


| 


Nie zmuszamy nikogo, aby do nas 
przystąpił, nie mamy zresztą środe 
ków po temu, Ale gdy jakiś człoś 
wiek, czy jakaś grupa zbliża się do 
nas, obrzuca się ją ze strony opozy* 
cji jadem insynuacji i oszczerstw. 

V, gorszymi w tej akcji są ludzie, 
których możnaby określić jako pół: 
opozycjonistów. Formalnie podpisu: 
ja się oni pod hasłem konsolidacji 
narodowej, poufnie wypowiadają się 
jednak wysoce krytycznie, — a 
w gruncie rzeczy drżą na samą myśl, 
że idea konsolidacji narodowej mo* 
głaby się urzeczywistnić, bo wtedy 
dla niejednego z nich odpadłyky 
szanse łowienia ryb w mętnej wo- 
zie dzisiejszej polityki. 
Ileż to mamy dziś w Polsce orga* 
nów prasowych, o których zgoła nie 
wiadomo, jakie ugrupowania polis 
tyczne za nimi stoją, jaką myśl poli- 
tyczną reprezentują osoby, piszące 
w tych organach, a dla których 
warunkiem istnienia jest siejsza 
huśtawka polityczna, wyrażająca się 
w powiedzeniu: raz konsolidacja, raz 
dekonsolidacja, raz Obóz Zjedno» 
czenia Narodowego, raz Opozycja. 

My, przyjmujemy do Obozu i do 
współpracy z nami wszystkich luz 
dzi uczciwych i wszystkie legalne 
grupy polityczne, które szanują naz 
sze wczoraj, a bo to nasze wczoraj 
należy już do historii Polski. Pr: 
mujemy tych ludzi íi te grupy, 
pewniając im szacunek i możność 
współpracy twórczej nad nową rze» 
stością Polski. 

Ta nasza metoda przeraża pi 
ciwników konsolidacji, tych“ jaw= 
nych i tych utajonych, Wiedzą oni, 
że uczciwe i równe traktowanie w na 
szym Obozie wczorajszych przeciwni 
ków, czy lu dawniej obojętnych, 


jest pierwszym warunkiem powodze 


nia naszej Organizacji. 
wodzenia się boją. 

Drugim takim warunkiem jest 
mocna postawa ideowa į siła atrak- 
cyjna inicjatorów akcji. 

Hasło konsolidacji, podjęte gdzies 
kolwiek, musi mieć swój ośrodek 
krystalizacyjny. Dla Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego tym ośrodkiem 
krystalizacyjnym jest dawny Obóz 
Legionowo-Peowiacki. Nie po raz 
pierwszy legioniści i peowiacy idą 
do społeczeństwa czynić zaciąg w 
imię służby dla Polski. Ich dziełem 
jest jednolita, na nowoczesnych za» 
sadach oparta i mająca wysokie po: 
czucie moralne, Armia Polska. Tak 
samo niegdyś żołnierze Karpackiej 
Brygady Legionów, po zetknięciu 
się z Drugim Korpusem Wschod= 
nim, wleli weń nowego ducha, nowy 
zapał i głębokie poczucie braterstwa 
żołnierskiego. W Polsce Niepodle- 
glej Organizacje Legionowa i Peos 
wiacka stały się punktem wyjścia dla 
skrystalizowania jednolitego Obozu 
Kombatanckiego, opartego na zasa: 
zie równości i jednakiej gotowo* 
ści do przelania krwi za Ojczyznę. 
Gdziekolwiek środowisko legiono* 
wospeowiackie podejmowało akcję 
społeczną czy polityczną, | stwarzało 
warunki do współdec iala- 
nia dla tych wszystkich, którzy mie- 
li dobrą wolę do pracy ofiarnej, oraz 
rozum i zdolności do kierowania 
pracą innych. 

Tak samo jest i tak będzie w Obo 
zie Zjednoczenia Narodowego. 

A teraz kilka uwag o szczegółach 
roboty przeciw nam prowadzonej, 
na które nie sze ma się ochotę 
odpowiadać. Ileż bowiem głupstwa 
kryje się w oświadczeniach różnych 
naszych krytyków. Większość z nich, 
bez względu na przygotowanie uważa 
Się za powołanych do rozstrzygania naj 


kapitalniejszych zaządnień z dzie» 


A tego poż 
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dziny rządzenia państwem, do decy- 
dowańia o polityce wewnętrznej, czy 
zagranicznej, o Obronie Narodowej. 
Tam jakiś emerytowany profesor 
gimnazjalny podważa zaufanie opis 
nii publicznej do tak owocnej w . 
skutkach polityki naszego Ministra' 
Spraw 
mistrz malega miasteczka wypowia: 
da tyrady o sposobie organizacji ©- 
bronności Państwa, za nic sobie mas 
jąc autorytet naczelnych czynników 
wojskowych. Gdzie indziej znowu 
poucza maluczkich jakiś nikomu 'nie 
znany kandydat na przywódcę polis 
ycznego, który przeszedł przez 
ystkie organizacje i związki, ja- 
kie istniały w Polsce od lat 50:tu — 
ciu nie dokonał, o Pol- 
li był w wojsku, 
: taborach. Dzisiaj taki, mówiąc 
jska typowy „nieudacznik*, — 
się za upoważnionego do pos 
uczania Pana Prezydenta, Marszałka 
Śmigłego-Rydza, Premiera Rządu, 
Ministra Kwiatkowskiego, — oczy 
ie Generała Skwarczyńskiego 4 
wielu, wielu innych z tych, którzy 
dźwigają brzemię odpowiedzialności 
— jak należy rozplątywać najtrud< 
niejsze zagadnienia państwowe, or- 
ganizacyjno=polityczne i gospodar 
cze w Polsce. — Polska nie miała 
nigdy tylu „znawców”, krytyków 1 
po prostu znachorów w dziedzinie 


rozwiązywania zagadnień politycz» 
nych, ilu ma obecnie. 

Wszyscy więc nasi przeciwnicy 
większego i mniejszego autoramen- 


tu, powiadają, że konsolidacja to da 
bra rzecz, ale że my jej robić nie uż 
miemy a oni by to lepiej zrobili. 

A czemuż, u licha, nie dokonali 
tej konsolidacji przed 1926 rokiem, 
mim Piłsudski przyszedł do wia= 
gdy naprzykład, za czasów Wia. 
dyslawa Grabskiego konsolidacja 
polityczna umożliwiłaby wykonanie 
planów tego wielkiego męża stanu, 
— albo po tym, gdy po Śmierci Pił- 
iego 1 po roz wiązaniu BBWK 

różnia, w której mógł się 
ulokować każdy, kto chciał i umiat 


robić politykę zjednoczenia Naro: 
du? 
„Tej polityki nikt jednak podjać 


hciał, bo to jest polityka naja 
jest najtrudniej- 
Sza, więc i Obóz Zjednoczenia Nas 
rodowego, który stanął do tej pracę 
z inicjatywy Naczelnego Wodza i 
ka. naszej niepodległości Mar 
szałka Śmigłego<Rydza, — ma po- 
ważne opory, a czasem niepowogźczy 
nia. 

Tym niemniej 
zwyciężone i 
miną. 

A wymowa dwu lat pustki poli- 
tycznej po śmierci Józefa Piłsud- 
skiego pozostanie na zawsze argus - 
mentem, który zabije każdy frazes 
o rzekomej szczerości tendencji kon 
solidacyjnych naszych partii poli+ 
tycznych, argumentem, który ode 
prze wszelkie nierozumne j niewczes 
ne pretensje polityków opozycyj- 
nych i półeopozycyjnych, zwalczają- 
cych podjęte przez nas dzieło kon* 
lidacji Narodu. 


80 młodych Polaków 
przybywa do Polski 


wycieczkę do Polski, 
80 wychowanków Se Pracy Bata w Zli, 
nie. Są to synowie pracowników Polskiej 
Spółki Obuwia Bata, którzy kształcą się tam 
na światowych przedsiębiorców, 

Młodzi Polacy pe zyjadą trzem; ińskimi 
autobusami do Chełmka, 3 lipca rozegra ich 
zespół wiłkarski mecz z absolwentami Szko- 
ły Pracy Bata, zatrudnionymi w Polskiej 
Spółce Obuwia Bata. 4 lipca zwiedzą Kras 
ków i Ojców, a w czwartek 7 GE udadzą 
L się do Częstochowy, na Jasną Gi 


opory będą przes 
niepowodzenia prze- 


1 lipca br. u 


Zagranicznych, Tam, burs =“ 
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Nowelizacja rozporządzenia 
0 prawie przemysłowym 


Warszawa, 2. 7, (PAT) W dalszym 
„elagu obrad sen, Jeszke referował 
"dwie ustawy konwersyjne: jedna do- 
tyczy 6 proc. pożyczki stabilizacyjnej 
w dolarach z r. 1950, druga 7 proc. 
pożyczki stabilizacyjnej w dolarach 
Stanów Zjedn. 

Obie ustawy przyjęto bez dyskusji. 

Sen. Lewandowski referował pros 
jekt ustawy o 4 i pół proc. bonach 
Skarbu Państwa w dolarach Stanów 
Zjedn. 

Projekt ustawy został przyjęty. 

Sen. Siudowski w dłuższym przez 
mówieniu przedstawił sprawozdanie 
komisji administracyjno « samorządc» 
wej o projekcie ustawy o zmianie r 
porządzenia Prezydenta R.P. o przy» 
musie ubezpieczenia od ognia i o po: 


wszechnym zakładzie ubezpieczeń 
wzajemnych, 
W imieniu komisji Senatu sprawos 


zdawca stawia wniosek o odrzucenie 
projektu ustawy. 

Sen, T.echowski jako przedstawiciel 
drobnego rolnictwa nie może pogo- 
dzić się ze stanowiskiem referenta, — 
Ustawa jest potrzebna, gdyż zapobie 
gnie ona niszczeniu wsi przez pożary. 
Odrzucenie tej ustawy mogłoby być 
wyrazem niezgody między drobną a 
większą własność Dlatego mówca 
zglasza wniosek o ponowne przekazać 
nie sprawy do komi 

Sen. Fudakowski popiera wniosek 
komisji, Jako członek zarządu gmin» 
nego muszę oświad że zostałem 
rzeckonany przez wywody moich tam 
. Był omawiany proz 
jekt ubezpieczenia ruchomości. O ile 
powszechnie uważa się przymusową 
„ogniówkę” za słuszną, jeżeli chodz 
Budynki, to inaczej ma Się rzecz z rue 
chomościami. 


Sen. Dzieduszycki przyłącza się 
do: stanowiska komisji. 
W głosowaniu odrzucono wnio» 


sck sen, Lachowskiego o odesłanie 
sprawy do komisji administracyjno- 
samorządowej, a przyjęto wniosek 
komisji o odrzucenie projektu usta» 
wv. 

Sprawozdawca sen. Pulnarowicz 
zreferował nowelę do rozporządze- 
nia o prawie przemysłowym. 

Obecna nowela znosi związki go- 
spodarcze ustanowione nowelą z r 
1954, a uprawnienia ich i obowiązki 
przerzuca z powrotem na cechy. 
W myśl projektu noweli do rzemiosł 
zostają zaliczone przemysłu konce* 
sjónowane: przedsiębiorstwa wyra» 
biające amunicję, monterskie itd., o 
ile nie są prowadzone sposobem fas 
brycznym. 

Komisja Senatu wniosła popraw- 
kę w postaci nowego ustępu, przy- 
ającego cechom prawo patronatu i 
nadzoru nad działalnością szkół cze- 
ladniczych w zakresie ustalonym 
przez ministra przemysłu i handlu 
w porozumieniu z ministrem opieki 
społecznej. 


oe a SZĄ 

Ze srebrnego ekranu 

Z DZE E 
„„Anonimowy kochanek" 


(„CASINO"”) 
Jeszcze jeden z serii zabawnych file 
mów. amerykańskich, w których 


wszystko jest możliwe, w których ko» 
mediowe qui pro quo nabiera nieraz 
sensu, dramatycznego zdarzenia. 

Jak zwykle, mamy tu starego milio+ 
nera o byczym karku, jego syna w ros 
li kelnera i ubogą dziewczynę, której 
z nieba spada sobolowe f utro. . Ale 
wszystko to podlane jest dostatecz» 
mym sosem oryginalności, aby stwo« 
rzyć komedię naprawdę miłą, śmiesze 
mą, martą obejrzenia, Zasługa to zas 
równo aktorów jak i Samego obras 
zu. 


Druga poprawka komisji wprowa 
dza nowy artykuł 165. ustalający 
przymus należenia do cechu. 

Sprawozdawca zgłasza wniosek o 
przyjęcie 


projektu ustawy wraz 
z poprawkami,  proponowanymi 
przez komisję Senatu. 

Sen. Evert wskazuje, że choci 
niektóre przepisy obecnej noweli 
budzą zastrzeżenia, to jednak celos 
wość przywrócenia cechom upraw: 


nień gospodarczych jest oczywista. 
Gosi yy cechów, tą proponiz 
je inne brzmienie odnośnych posta- 
nowień. 
Jeżeli ta poprawka o skreślenie 
punktu 18. nie została przyjęta, zgła 
sza ewentualny wniosek, ażeby ten 


punkt projektu ws: 


życie nie 


z dniem ogłoszenia ustawy, lecz 
w rok po ogłoszeniu. 
Następnic zabrał głos podsekre- 


tarz stanu w Min. Przemysłu i Han: 
dlu, :Rose. 

Podsekretarz stanu Rose oświad- 
cza w związku z zarzutem, który był 
zrobiony tutaj i który się oczywiście 
nasuwa, że przystępujemy fragmen» 
tarycznie tylko do nowelizacji usta- 
wy przemysłowej, pragnie w kilku 
słowach podkreślić, dlaczego Mini- 
sterstwo . Przemysłu i Handlu do tej 
częściowej nowelizacji ustawy przes 


mysłowej ustosunkowuje się najbar- 
dziej pozytywnie. 
Nie ulega wątpliwości, 


że te for- 


TEATR WIELKI 


W inscenizacji 
J,  WARNECKIEGO 


Codziennie === TEATR WIELKI 


LUDZIE W BIELI ..,, ,,...,.. 


y niedozwolony! 


mv ustroju rzemiosła, ken były 
przewidziane w noweli z r. 1955, nie 
zdały próby życia Jeżeli Boan 
pracuje przy produkcji broni, to al- 
bo jego zaklad rzemieślniczy musi 


ząmienić się w zakład przemysłowy, 
albo nie może podlegać ogólnym 
normom koncesjonowania. Tak, że 


to jest sui generis pewna luka, ist: 
niejąca od paru lat i wynełnienie jej 
może mieć pewne praktyczne znas 
czenie. 


Mogę z góry oświadczyć, 
w Ministerstwie, t 
wać tę rzecz na r. w trybie po 
prostu wypróbowania użyteczności 
praktycznej tego rodz. zaju przepisu. 
Pragnę podkreślić, że z niektórych 
okolic kraju i pr niektóre rzemio+ 
sła tego rodzaju postulat jest wysu- 
wany. Najważniejszą rzeczą jest res 
stytuowanie uprawnień gospodar- 
czych cechów jako takich, 


ië my 
emy traktos 


W głosowaniu Senat przyjął usta: 
wę z poprawkami komisji, odrzycą: 
jac wnioski mniejszości ss. Macio: 
szyny i Everta. Przyjęto również rē 
zolucję komisji. 


Przed wizytą węgierską w Berlinie 
Ścisłe współdziałanie polityki węgierskiej 


z osią Berlin — Rzym 


Berlin . (PAT) W zwiazku 
powiedzianą w najbliższym czasi 
zytą w Rzymie premiera i ministra 
spraw zagranicznych Węgier, z! 
do miarodajnych czynników niemiec 
kich ssener National Ztg.* kreśli 
następujące uwagi: 


Na prośbę pracu jącyc 


Po przyłaczeniu Austrii, sytuacja 
Węgier znacznie się zmieniła. Po ode 
padnieciu partnera austriackiego pros 
tekoły rzymskie zostały narażone, nic 
dziwnego, że w związku z tą zmie- 
nioną sytuacją jak i niedawna zmianą 
rządu na Węgrzech węgierscy mężo* 
= 


Rząd Sowiecki wypuszcza pożyczkę 
„trzeciej piatiletki" 


Moskwa, 2, 7. (PAT) Rada komisa: 
rzy ludowych ZSSR powzięła uchwałę 
życzki państwowej 
z dniem 1 grudnia 


„trzeciej piatiletki” 
br. na okres lat 20 na sumę 5 miliar: 


dów rubli. Poży: i sie na tran 
szę premiową i oprocentowaną. Opror 
centowanie wynosi 4 od sta, 

Pożyczka ta, jak wyjaśnia dekret 
rady komisarzy ludowych, została wyż 
puszężona 

w celu zużytkowania rosnących 

oszczędności obywateli sowieckich 


na inwestycje gospodarcze i kultural+ 
nė trzeciej piatiletki oraz na dalsze 
wzmocnienie obronności ZSSR. 
Żaznaczyć należy, że w tym roku 
rząd odstąpił od ustalonego zwyczaju 
publikowania przepisów o wypuszcza 
niu pożyczki, jako wstęp do rozpi 
nia pożyczki, lecz ograniczył się 
do krótkiego stwierdzenia, że 
wypuszcza pożyczkę na skutek 
licznych próśb pracujących, W jas 
kiej formie i kiedy prośby te do: 
szły do rządu, dekret nie wyjaśnia. 


Komisarz spraw zagranicznych Łuszkow 
zbiegł do Mandzukuo 


Tokio, 


(PAT) Agencja Domzi 
donosi, komisarz komisariatu 
spraw „wewnętrznych na. Dalekim 
Wschodzie łuszkow zbieg do Man: 
dżukuo. Marszałek Bluecher_ wyraził 
mu niezadowolenie z' powodu działal- 
ności G.P.U. na Dalekim Wschodzie. 
Łuszkow wysłał swoją żonę do Mos 
skwy, z którą porozumiał się, iż 
będzie ona usiłowała zbiec z So- 
wietów w kierunku zachodnim, 
podczas gdy on ucieknie przez 
granicę mandżurską. 
j Czanglingtse w pos 


nczun, prowincji Czien* 
tao, otrzymał on umówiona 3 
od żony, świad. 
cieczka s 
ków za! 


kich oddziałów pogranicznych i 
korzystając z zamieszania 
z gęstej porannej mgły przekror 

czył granicę Mandżukue. 

Przy Łuszkowie znaleziono 
menty, 
wał się 
~ list pisany przez b. dowódcę soe 


onaz 


dokuz 
wśród których m, in. znajdoz 


wieckich sił zbrojnych powietrze 

nych na Dalekim Wschodzie gen. 

Rapina, który list ten napisał wla- 

sną krwią. 

W liście tym, pisanym 17 września 
ub, roku a adresowanym do centralne: 
go komitetu partii komunistycznej, 

gen. Rapin protestuje przeciwko 

torturom, którym go poddano, 
odpiera zarzut działajności kontr: 
rewolucyjnej, oraz w zakończeniu 
oświadcza: „Oto nagroda za 17 lat 


wiernej służby rządowi sowiec- 
kiemu. 
enera 


wie stanu pragną wymienić zdania z 
włoskim rzefem rządu, Premier Imre 
di pragnie poruszyć wszystkie te za: 
gadnienia, które dotyczą obu krajów, 
Włochy faszystowskie sa od dłuże 
szego już czasu najbliższym przys 
jacielem Węgier. To samo dotyczy 
i Rzeszy, której przyjazne stosun= 
ki z Węgrami wobec wspólnej os 
becnie granicy ulegną w przyszło: 
ści jeszcze większemu zacieśnieniu 
Jest zrozumiałe, że Węgry zamierza. 
ją ścisły kontakt z obydwoma mocar: 
stwami osi utrzymać, tym bardzi ż 
polityka zagraniczną Węgier bie: 
gnie już od dłuższego czasu. rówa 
nolegle z osią. 
Enuncjacje „Essener: National Ztg.“ 
rozumieć należy jako zapowiedź ry: 
chłej również wizyty kierowników pó 
lityki węgierskiej w Niemczech, 


Konferencja gospodarcza 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. z) 
Dnia 5 bm. odbędzie się w Min. 
Przemysłu i Handlu konferencją góż 
spodarcza poświęcona zrealizowaniu 
postulatów, uchwalonych swego cza 
su na Radzie wileńskiej w sprawie 
podniesienia gospodarczego ziem 
północnoswschodnich. Na konferen: 
cję przybędą wiceprem. Kwiatkowż 
ski, oraz ministrowie Przemysłu 1 
Handlu, Rolnictwa i Opieki Społecz 
nej. 

Budowa nowego 
obozu koncentracyjnego 
"Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — 1. r) 

W Buchenwald obok Wekmaru 
rozpoczęto budowę nowego obozu 
koncentracyjnego, obliczonego ną 
20.000 ludzi. Będzie to jeden z naj? 
większych obozów  koncentracyj- 
nych w Niemczech. 


Ze ziazdu Chemików w Wilnie 


Wilno, 2. 7. (PAT) W trzecim 
zjazdu satai polskich w Wilnie 
na porannym plenarnym posiedzeniu 
odczytowym prof. dr. Alicja Dorae 
bialska wygłosiła odczyt ` „Oblicze 
współczesnej chemii fizycznej. za gras 
nicą i w Polsce", -a p. min. prof. dr. 
Wojciech Świętosławski ` na temat 
„Z badań nad zjawiskami krytycznys 


dniu | mi”. 


Przed południem i po południu 
we wszystkich sekcjach wygłaszano 
referaty, o godz, 18 odbyło się drugie 
posiedzenie plenarne odczytowe, na 
którym dr. inż. Edmund Trepka mós 
wil na temat „Postępy techniczne pol 
skiego przemysłu chemicznego w ostat 
tnim pięcioleciu”. 

peer, 


„DZIENNIK POLSKI 


+, , lipca 1938 r. 


Komisja administracyjna Sejmu obraduje 


nad ustawą o wyborze radnych 
w samorządzie terytorialnym 


Warszawa, 2. 7. (PAT) Sejmowa ko 

- misja administracyjno s samorządowa 

6. zakończyła wczoraj obrady nad pro- 

jektem ustawy o wyborze radnych 

gromadzkich gminnych i powiat 

wych, przyjmując tę ustawę z szeres 
giem poprawek. 

Przede wszystkim w zwiazku z wpro 
wadzonymi poprawkami do ordynacji 
miejskiej przyjęto w tej ustawie pew= 
ne postanowienia, ułatwiające wybor- 
com wykonywanie pewnych czynno 
ści, zwłaszcza przy zgłaszaniu list, — 
dalej 

zaostrzono kontrolę czynnika 0: 

bywatelskiego nad aktem wybor- 

czym oraz załatwianiem protestów, 
gdzie wydziałom powiatowym i woz 
jewódzkim przyznano decyzję wiąs 
żącą, 


sowano następnie przy wybo« 
rach gromadzkich okregi jedno= 
mandatowe, natomiast w gminach 
skasowano okregi i jednomanda: 
towe i dwumandatowe, Zmniejź 
szone poza tym ilość podpisów 

pod zgłoszeniem listy kandyda< 

tów na 5—10 głosów. 

Kalendarz wyborczy w ten sposób 
nstalono, aby zgłoszenie list odbyć s 
mogło już po uprawomocnieniu 
spisów wyborców. 


WALIZY 
KUFER - SZAFA 
NECESERY 

Pudła na kapelusze 

po najniższych cenach 

MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 

WYMAGAJĄCEJ KLIENTELI 


LEON PROPS Lwów, pl. Mariacki 3 


telefon 215-35 1134 


się 


| Wreszcie pozbawienie czynnego pra 
wa wyborczego w razie postępowania 
karnego, zagrożonego utratą praw o= 
bywatelskich, uzaleźniono dopiero cd 
momentu doręczenia aktu oskarżenia, 
a nie od momentu wszczęcia śledztwa 
Poza tym przy. lucyj, 
wzywających m. in. Rząd do wnizsies 


nia w jak najkrótszym czasie pracow< 
niczych ustaw samorządowych, usta- 
wy o samorządzie wojewódzkim, oraz 
rezolucję wzywającą Rząd do unor: 
mowania w drodze ustawodawczej 
czynności zleconych samorządom 
przez władze administracyjne. 


Niespodziewane ustąpienie 
syndyka M. K. K. 0. dr. Szalay'a 


Dowiadujemy się, iż mianowany 
zaledwie rok temu syndykiem M.K. 
K. O. adw. dr Szalay, został zwol= 
niony z zajmowanego stanowiska, 

Podobno w dniach najbliższych 
ma się zebrać Rada Nadzorcza M, K. 


K., O. celem mianowania nowego 
syndyka, Jako kandydatów wymie- 
niają kilku nawet z poza Lwowa, 
czemu jednak nie należy dawać 
wiary. 


Rudiencja ministrów 

u Marszałka Smiglego Rydza 

Warszawa, 2. 7. (PAT) W dniu 1 
lipca P. Marszałek Śmigły+Rydz przy 
jal na łącznej audiencji min, Juliusza 
Ulrycha w charakterze komendanta 
naczelnego Związku Legionistów Pole 
skich oraz min, Mariana Zyndrama 
Kościałkowskiego w charakterze ` præ 
zesa' Związku Peowiaków, 


W. Komisarz L. N. Burchardi 
w krypcie Srebrnych Dzwonów 

Kraków, 2. 7, (PAT) 2sjiaj przys 
był do Krakowa wysoki komisarz Lis 
gi Narodów w Gdańsku prof. Bure 
chardt z małżonką. O godz, 12 w poł. 
prof, Burchardt udał się do krypty 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 
gdzie po oddaniu hołdu pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego złożył u 
Jego trumny wspaniały wieniec z szars 
fami o barwach szwajcarskich, 


SUE Sejmu 


Warszawa, 2. 7. (PAT) Plenarne po» 

sie Sejmu zwołane zostało na 

l dzień 6 lipca br. (środa) na godz. 11 
rano. 


„Nic nas nie dzieli -- bardzo wiele nas łączy” 


ı Wywiad prasy estońskiej z Szefem Sztabu Gł. gen. Stachiewiczem 


Tallin, 2, 7. (PAT) Gen. Stach: 
odbył wczoraj w godzinach p 
łudniowych pr 
torpedowca 
Tallina. O godz. 13 odbyło się w po- 
selstwie polskim Śniadanie na cześć 


łudniowych gen. Stachiev 
przedstawicieli prasy esto: 
rym złożył następujace oświad 

DBezybyłem, do alina — mów 
gen. Stachiewicz — celem oddani 
zyty, którą w. roku, ubiegłym 


Podpisanie układu gospodarczego 
Polsko - niemieckiego 


Berlin, 2. 7. (PAT) Toczące się cd 
dłuższego czasu w Berlinie rokowania 
gospodarcze między delegacjami pol 
ską i niemiecką zakończone zostały 
wczoraj podpisaniem układu gospo* 
darczego oraz rozrachunkowego, któ: 
Te to układy obejmują również Wolne 
Miasto Gdańsk, Działanie układów 
rozciąga się również na obsźar byłej 
EE EE 


Posel R. P. Kłopotowski w Rydze 
złożył listy uwierzytelniające 

Ryga, 2. 7. (PAT) Prezydent Łotwy 
Ulmanis przyjął dziś na zamku w jełe 
gawie nowo mianowanego posła R. P. 
Jerzego Kłopotowskiego, który mu 
złożył listy uwierzytelniające. 


Nadmorski obóz 
Służby Młodych 


Warszawa, 2.7. (Tel. wł, — I, r.) 
We własnym ośrodku morskim w Cet 
niewie urządza Służba Młodych obóz 
dla kilkuset działaczy młodzieżowych. 
Obóz odbędzie się w trzech turnusach 
w okresie 1—15 į 16—531 lipca oraz 
1—15 sierpnia rb. Podczas pobytu w 
Obozie działacze młodzieżowi otrzy: 
mają mundury Służby Młodych, które 


będą spłacane ratami miesięcznymi 
Przez poszczególnych uczestników 
obozu, 


Bombardowanie Barcelony 
Londyn, 2. 7. (PAT) Ag, Reutera 


donosi, że we wczorajszym bombar: 
dowaniu Barcelony brało udział 10 
samolotów. Ofiarą bombardowania 


padło 60 zabitych i ok. 100 rannych. 
Na miasto zrzucono blisko 70 bomb. 
domów jest uszkodzonych, 
= 


Austrii. Postanowienia tych układów 
mają wejść piow w życie 
z dniem 1 wrześni Z dniem 


tym utracą ważno 
skozaustriacki 


asowe pok 
gospodarcze. 
warte na 2 i pół ros 
do dnia 28 lutego 1941 
towarowe polsko-nie- 


roku. 


ści 
Obroty 
mieckie zostały w stosunku do dotych 


czasowego układu znacznie 
szone. 


podwyże 


Rokowania prowadzone były w 
przyjaznej atmosferze i z daleko idą- 
cym zrozumieniem dla obopólnych ine 
teresów, wynikłych z przyłączenia 
Austrii do Rzeszy. 


Byle nie pokój! 


przygotowuje 


w Polsce szef sztabu estońskiego gen. 
Reek, z którym podczas tych odwie= 
dzin miałem sposobność zadzierżgnąc 


y prawdziwej przyja Miło mi 
jest, że korzystając z oka: moglem 
osobiście zapoznać się z doskonałą 


armią estońską, którą tradycyjna sym- 
patia łączy z armia polską.  Serdecz= 
ność, z jaką otaczany jest w Estonii 
mundu: łnierza polskiego, dowodzą 
nalepi, jak głęboko zakorzenila się 
w sercach obu narodów, Mia 
T t spotkać Waszego wiel- 
kiego wo gen. Laidenera. Przyjęty 
byłem na audiencji przez p. prezyden 
ta Pactsa. Zetknałem się z armią estoń 
ską i. niektórymi urządzeniami obron- 
nymi oraz z szeregiem dziedzin życia 
gospodarczego Waszego kraju. Spra- 
wiło mi to niekłamaną radość jaka 
żołnierzowi, któremu zawsze miło jest 
widzieć dobre wojsko, i jako Polako: 
którego cieszy siła i rozkwit za: 
jaźnionego narodu estońskiego, 


ży pokoju w tej części Europy. W czar 
sie rozmów, które miałem sposobność 
przeprowadzić z wodzami Waszej ar» 
mii, stwierdziłem najzupełniejszą zgo« 
dność poglądów i pogłębiło to jeszcze 
bardziej moje dotychczasowe przeko* 
nanie, że nic nas nie dzieli, a bardzo 
wiele nas łączy. 

Oto garść wrażeń, które wywożę z 
gościnnej ziemi estońskiej, i nie mogę 
pominąć okazji, by złożyć gorące pos 
dziękowanie za przyjęcie. którego do: 
znałem. 

Tallin, 2. 7. (PAT) O godz. 18 gen. 
Stachiewicz odleciał samolotem do 
Helsinek, żegnany na lotnisku przez 
te same osoby, które go witały. 

O godz. 19 gen. Stachiewicz przy» 
leciał do Helsinek, witany na lotnisku 
przez szefą sztabu głównego wojska 
fińskiego gen. Oescha, członków poz 
selstwa polskiego i generalicję fińska. 
Kompania piechoty oddała honory 
wojskowe. Gen, Oesch wydał wieczo: 


stojącego zarówno jak i Polska na stra | rem obiad na cześć gen, Stachiewicza. 


Odpowiedź gen. Franco 


w sprawie bombardowania statków angielskich 


Londyn, 2. 7. (PAT) Sir Robert 
Hodgson, agent dyplomatyczny rządu 
brytyjskiego przy rządzie gen. Franco, 
przekazał swoim władzom "przełożoe 
r 


Partia komunistyczna w Chinach 


zamach stanu 


Tokio, 2. 7. (PAT) Komunistyczna partia Chin przygotowywać ma 
zamach stanu, celem usunięcia od władzy prawicy „Kuomintangu“, któ: 
rej poszczególni działacze mają dążyć do zawarcia pokoju z Japonią. 

Jednocześnie otrzymano w Tokio potwierdzenie wiadomości o zawar- 
ciu układu pomiędzy Hankou a Moskwą w postaci instrukcji znanego 
przewódcy komunistów chińskich Czu:Een-Lai'a, 


zalecającego oględne 


informowanie ludności o tym układzie bez zdradzania jego szczegółów. 


- Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 


między Polską a Liłwą 


Warszawa, 2. 7. (PAT) W dniu 1 
bm. nastąpiła w M. S. Zagr. wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych konwen 
cji między Rzeczpospolitą Polską a 
Republiką Litewską, dotyczącej żeglu- 
gi i spławu, podpisanej w Kownie dn. 

4 1$ maia 1938 r. 


Wymiany tej dokonali ze strony 
polskiej p. J. Szembek, podsekretarz 
stanu w M. S. Zagr., ze strony litew= 
skiej p. K. Skirpa, poseł nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Republiki Litewski 
w Warszawie. 


nym notę doręczoną mu w Burgos w 
odpowiedzi na protest brytyjski w 
sprawie atakowania statków angiels 
skich na wodach hiszpańskich przez 
lotników wojsk. gen. Franco. 
W nocie swej gen, Franco proponus 
je, aby 
port Almeria uznany został za 
strefę bezpieczeństwa dla żeglugi 
brytyjskiej, uprawiającej legalny 
handel z Hiszpanią republikańską, 
Inne porty nie nadają się do tego 
celu, gdyż znajdują się — jak Sagunt 
lub Walencja — zbyt blisko działań 
wojennych, Gen, Franco stwierdza, 4 
czynione będą wszelkie wysiłki, 
aby uniknąć pod tym względem 
nieporozumień, ale równocześnie 
podkreśla, że bombardowanie 
objektów wojskowych nie może 


ustać. : 
W kołach brytyjskich nota gen, 
Franco sprawiła dobre wrażenie, 


Londyn, 2. 7. (PAT) W kołach pos 
litycznych Londynu krąży uporczywa 
pogłoska o rozstrzelaniu żony komi: 
sarza spraw zagranicznych Z,S.R.R. 
Litwinowa. Pogłoska ta oparta ma być 
na wiarygodnych informacjach, jakie 
otrzymano tu z Moskwy, 


DZIENNIK POLSK. 


ponie: 


KOBIETA I DOM 


2 Kongresu Społ.-Obywatelskiej Pracy Kobiet 


Na zebraniu plenarnym wielkiego 
Kongresu Kobiet w Warszawie zos 
staly wygłoszone następujące referas 
ty 
. Służba kobiet polskich w walkach 
o niepodległość — posłanka W, Peł- 
czyńska. 

Działalność polityczna į służba spos 
łeczna kobiet polskich — dr. Pohoska, 

Praca naukowa kobiet polskich 
prof. ` C, Beaudouin de Courtenay-Ję< 
drzejewiczowa, 

Twórczość artystyczna kobiet pole 
skich — N. Samotyhowa, 

Komisje poruszyły następujące te» 
maty: 

Na Komisji Pracy Polit.-Obyw, Ko: 
biet  wygłoszono referaty na temat 
pracy kobiet w parlamencie polskim, 
na temat wychowania obywatelskieś 
go w organizacjach kobiecych oraz 
udziału kobiet w samorządzie, dalej 
kobieta w świetle ustawodawstwa spos 
ZRPRRNNKUNRENZZZEZZNZZUNENE LJ 


LIó! 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
2013 KRAMCZACHKIE 
pięknie wykonane — poleca 
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łecznego, kwestia obywatelstwa kobiès 
ty, prawa cywilne kobiet i t. d. 
Komisja Oświatowa — zaznajomiła 
słuchaczy z dorobkiem i potrzebami 
wychowania przedszkolnego w Pol- 
sce, z pracą kobiet w szkolnictwie pols 
skim przed wojną, omówiła rolę żeń: 
skiego szkolnictwa ogólnokształcące» 


go w niepodległej Polsce, zawódowe 
kształcenie młodzieży żeńskiej oraz 
zagadnienie szkolnictwa  przemysło» 


wego żeńskiego, udział kobiet w ak 


cji kulturalno<oświatowej wśród doz 
rosłych. 
Na podkomisji prasowej — referas 


ty na temat roli prasy kobiecej w fors 
„mowaniu stanowiska kobiety w Pol- 
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sce, dorobek publicystyki kobiecej w 
oktesie niepodległości oraz Sly 
na przyszłość. 

Komisja Pracy Naukowej Kobiet 
dała przegląd pracy kobiet dokonanej 
w tej dziedzinie w. okresie niepodle: 
głości, 

Komisją Opieki-Społecznej omówiła 
pracę w organizacjach kobiecych w 
tym dziale, ujmując w teferatach pra» 
cę organizacji kobiecych w ośrodkach 
miejskich — wiejskich, jej formy i me» 
tody oraz przegląd retrospektywny. 

Komisją Pracy Zawodowej Kobiet 
dała przegląd historii i ewolucji pras 
wa do pracy zawodowozszarobkowej 
kobiet w Polsce, jej normy prawne j t. 


d. Omówiła rozwój i działalność inse* 


pekcji pracy, stan zatrudnienia kobiet 
w Polsce, nadto sprawy związane z 
póradnictwem zawodowym. Tu nales 
ży, również zagadnienie szkolnićtwa 
zawodowego, udział kobiet w spół- 
dziślczości i t, d. 

Komisja Walki z Nierządem zazna: 
jomiła słuchaczy w szeregu referatów 
ze stanem ustawodawstwa w Polsce 
w zakresie walkj z nierządem, z dzia- 
łalnością policji kobiecej, z działalno= 
ścią prewencyjną kobiet, rehabilita- 
cyjną i t. d. 

Komisją Walki z  Przestepczościa. 


poor re JS ROSZ SIEC EEWONEA LARWA AA + BEDA DA AAA a AA PODLE | ŻE ZEDO 


Szereg referatów nakreślił rolę kobiet 
w sądownictwie, pracę kobiet jako kus 
ratorów nieletnich, rolę policji kobie: 
cej w walce z przestępczością nielet+ 
nich i t. p. Nadto zobrazowano udział 
kobiet w społecznej akcji walki z przes 
stępczością i służbie penitencjarnej. 

Jeden z referatów omówił kodeks 
karny w świetle postulatów kobiet, in- 
ny postarał się rozstrzygnąć proble- 
mat kary i t. d. 

Komisja Współpracy z Organizacja: 
mi Międzynarodowymi omówiła cel, 
charakter i metody współpracy pole 
skich organizacji kobiecych z między: 
narodowymi oraz faktyczny stan 
współpracy kobiet polskich z kob. 
organizacjami międzynarodowymi. 

Komisja Pracy Artystyczno=Literace 
kiej. Wygłoszono referaty o naszych 
kompozytorkach muzycznych, o'* pla: 
styczkach, dalej o roli ręki kobiecej w 
staraniu o piękno naszych miast, o 
piękne naszych mieszkań, o ich ces 
lową budowę. Nadto zabrały głos na- 
sze pisarki. 

Komisja Wychowania 
ROZSZ 


MARIAN ANDRZEJ BUGAJSKI 


cznego 


Obrony Kraju dała zarys historyczny 
udziału Kobiet w walkach o niepod= 
ległość, omówiła rolę kobiety w przys 
szłej wojńie, czynnik moralny w wal- 
ce, stan przygotowania kobiet do obs 
rony kraju w chwili obecnej, rolę ko» 
biety we wżmożeniu gospodarczej 
obronności państwa, w służbie sanitar, 
nej, w obronie przeciwlotniczozgazos 
wej, w pracy oświatowej w wojsku. 
Nadto metody wojskowe przysposo+ 
bienia kobiet do obrony kraju. 

Liczba wszystkich referatów wynioe 
sła ponad 90. Jeżeli zważymy, iż 
|Kongres przygotowywany był przez 
5 lata z górą, a referaty zostały opra* 
cowane -przez wybitne specjalistki w 
odpowiednich działach to jasnem jest, 
że powstał w ten sposób materiał wars 
jtościowy, który może zainteresować 
każdą z Kobiet społeczniczek, 


CAPRI | once z. 


Nie oczu mych zachwytów zedrzeć nie potrafi, 
nic nie zagłuszy pieśni rozdzwonionej w uszach 
śni mi się jeszcze morza Tyrreńskiego, szafir, 

i zadumane w słońcu wille Tyberiusza 


I widzę dziś oczami wspomnień moich, 
jak biegniesz wąską ścieżką, co pod górę pnie się, 
jak oczy swe tęskniące-widekiem poiss, 


i wloski błękit nieba w nich Ula kogoś r 


esies: 


Otom z daleka, znużony jak wędrowiec przyszedł 
i brak mi tchu u mety, w tysiącznym kilomeirze, 
co dzieli moją szarość od blękitnej ciszy 


rozpiętej nad Capri jak żagiel na wiet 


A wokół jest słoneczność, ce:spada ną zieleń - 


b 


drzew — bujną jak młodość a soczystą jak owoc 


i wiatr, co wśród gałęzi stroi wiolonczelę 
by w srebrną noc sonatę wygrać ksi 


ycową, 


bo iczarów-Caąpri żadne słowa nie wyrażą 

chyba szum fal wyśpiewa jak harfa eolska = 

a Ty:i ja stawiamy krwią żywiony zarzut — 

Że jednak jest piękniejsze w Świecie słowo: POLSKA. -- - 


Praktyczne sykienki dziecięce z materiałów dò prania. 


Na ietnie wieczory 


Długie, letnie strojne suknie wlas 
ściwie wszystkie są u dołu szerokie, 


tylko że jedne rozszerzają się od sas 


mego pasa, inne zaś copiero od kolan. 
Nawet bardzo strojne suknie są pra- 
wie że bez dekoltów i mają kołnierze, 
albo rewery lub przybrania pod szy- 
ia z kwiatów. 


Wychodząc z założeń ószczędnó: 
ściowych i od-strony praktycznej, mós 
da wprowadza znów system- długiej 
spódnicy i najróżniejszych bluzek i 
żakiecików. W ten sposób ma się tae 
nim kosztem kilka ubrań. Zakładecze 
ki, plisy, drapowania i marszczenia. 
O ile spódnice odznaczają się prosto: 


Kobiet przygotówała cały szereg refez 
rztów z dziedziny inedycyny spartos 
wej oraz. z dziedziny społecynej spore 
tu. e 
j Komisja Przysposobienia Kobiet do 


*=4 ty, to blatki nią nie grzeszą, -wręcz 


przeciwnie są wyszukane i nie zawsze 
łatwo je uszyć, -- 

Obok  nastroszonych w ramionach 
szerókich rękawów, coraz częściej wis 
dujemy kimona o liniach miękkich o« 
pływających ramiona. Nawet cienkie 
jedwabie krajane są nieraz jak ragla« 
ny. Krój ten wymaga posiadania z nas 
tury szerokich i prostych ramion. 

Przeważają jedwabie deseniowę al+ 
bo o drobnych- bardzo jaskrawych 
motywach, w których pasy i «szachowe 
nica są dominującym motywem, albo 
© bardzo! dużych kwiatach utrzyma: 
nych raczej w` tonach pastelowych. 
Zestawienia kolorystyczne _ bardzo 
śmiałe į o dziwo oko przyzwyczaiło 
się do nich stosunkowo łatwo, Jeszcze 
przed 10 laty. krata zielono:czerwona 


wydawała się nie do pomyślenia, dzić .. 


tłumi się jej jaskrawość białym żąkie+ 
<jkiem lub narzutką į to jest dopraw* 
dy wtsołe i ładne. W sukni z kracia* 
stej tafty staniczek ma wyraźnie za» 
znaczony zarys kamizelki. Bluzka za” 
kończona dwoma zębami poniżej star 
nu i zapięcie na rząd guzików pu 
środku, W drugiej sukni angielski kole 
nierzyk nie razi nas wcale. Trzecia 
ma zaznaczoną linię bolerka, osiągnię« 
tą jedynie drobną fałdką. W czwartej 
widzimy typ garsonki przy przedłu: 
żonej spódnicy, Jak widać z tego mor 
żna nosić wszystko, byle by było ko: 
rzystne dla danej figury. 

Szarf nadal bardzo dużo, Przetzu* 


-cone jedynie, o długich końcach, nosi 


Się wiązane z przodu, z boku, lub' z 
tyłu. Nie mniej w użyciu są szarły 
krótsze, wiązane z boku w sute pukle, 

Miękit chiffon usuwają w cień sztyś 
wne, ładne tylko o ile są bardzo świe 
że, najróżnorodniejsze organdyny. -Plie 
sowane płasko chiffony należą do najs 


„ładniejszych ubrań tego sczonu. Po za 


kolorowymi deseniowymi  tkaninąmi 
najmodniejszy jest chiffon granatowy, 
gładki, od najjaśniejszych, niema] sza» 
firowych odcieni do- najciemniejszych. 
-~ Drugim z kolei modny jest różo+ 
wy, w odcieniu trochę bruanym, przys 
pominającym  rozduszore - paziomki. 
Przy: czym. 
kim różowym 

przez paryżanki, 


Przetwory z truskawek 


jest- bardzo „lubiane Ț 


Konfitura. Z truskawek smaży się śliczna - 


*konfitura, najpiękniejsza z białych ananas 
sowych. Do smażenia należy użyć truskąwe 
ki rwane w suchą, słoneczną pogodę, Obrać 
staranie z ogonków, odrzucić owoce pi 
gniecione, a dla oczyszczenia z piasku naje 
lepiej maczać każdą truskawkę osobno w 
rumie lub czystym spirytusie, Na 1 kg true 
skawek 1,25 kg cukru lub półtora kg cukru. 
Przygotować syrop bardzo gęsty, tak, żeby 
dobrze się ciągnął i na wrzący wrzucić 
truskawki. Zagotować na silnym ogniu, od» 
stawić į zeszumować; powtórzyć trzy razy: 
Dosmażać ña wolnym ogniu, potrząsając 
rondlem. Gdy syrop zgęstnieje, odstawić, 
po chwili zlać na salaterkę dla ostudzenia. 
a na drugi dzień do słoików. - 


Jedzmy ryby latem! - 


Z nadejściem letnich ypałów spożywanie 
mięsa nie tylko, że nie jest wsksząne, ale 
niezdrowe. -W cząsie tym przechodzimy z. 
potraw-mięsnych na jarskie, a mięso zostąje 
coraz. bardziej usuwane z codziennego uży» 
cia. Jest również niewskazane odżywia- 
nie się samymi jarzynami, gdyż ło osłabia 
organizm, który staje się wówczas podat: 
niejszy na choroby. Celem utrzymania siły 
i zdrowego organizmu, należy latem, oprócz 
jarzyn, zasilać go potrawami o większej šile 
odżywczej. Mięso w ogóle, a latem w szcze: 
gólności, znakomicie zastępują ryby. Spo+ 
sobów przyrządzania ich jest całe mnóstwo. 
Najsmaczniejszą i. zupełnie nieszkodliwą, a _ 
przez wszystkich pożądaną potrawą są rys 
by na zimno. Z zasady winny one być poda- 
wane jako główna potrawa obiadu lyb. ko 
lacji, mogą jednak stanowić wspaniałą przys 
stawkę. Wprowadzając ryby na stałe do cos 
dziennego zużytku, uodparnia się organizm, 
osłabiony letnimi upałami. Szczególniej jest 
to ważne dla dzieci, które zwłaszcza lątem 
potrzebują dobrego odżywiania, gdyż jest 
to okres intensywnego rośnięcia. Mięso ryb 
posiada szereg witamin, które powodują 
szybsze dojrzewanie dzieci, krzepnięcie tka, 


nek, oraz ogólny rozwój fizyczny. Należy 
zatem przejść na potrawy rybne, tymbar- 
dziej, że wobec panującej pryszczycy mięso 


może być zakażone i spożycie go w  ta* 
kim stanie może spowodować niepożądane 


zestawienia granatu z tās.. 


„Panej na I m, głębokości. O 
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poniedziałek, 4 lipca 1938 r. 


Przykre echa Wystawy. 


Myśliwskiej w Berlinie 


Przed wystawą myśliwską w Berli 
mie pojawiła się w „Łowcu* lwow 
skim 'dnia 1 maja 1937 r. gorąca ode» 
zwa dó myśliwych, by swe trofea od» 
dali do dyspozycji Polskiemu Komi: 
tetowi Wystawy w Warszawie. W o» 
dezwie — obok zwrotów o dumie na« 
rodowej łowieckiej — znalazł się rówe 
nież ustęp: —. „wszelkie wydatki, a 
nawet koszta opakowania ponosj Kos 
mitet“, 

Jako łowczy „Myśliwskiego Klubu 
Ponowa“ we Lwowie — zreferowałem 
sprawę na posiedzeniu Zarządu, któż 
ry polecił mi zebranie najlepszych tro< 
feów naszych członków i zajęcie się 
wysyłką. Ściągając te eksponaty — 
odnawiając je i dając jednakową opra 
«wę — Klub „Ponowa" poniósł koszta 
w kwocie 115 zł. 

Mimo, iż wysłałem tylko 18 ekspos 
natów, zdobyła „Ponowa* 30 odzna« 
czeń, O zaszczytnej roli mego Klubu 
— jedynego z nielicznych Klubów 
myśliwskich w Polsce — który tak 
pięknie spisał się w Berlinie, mówił 
na odczycie we Lwowie członek Kos 
mitetu- p, Sroczyński. 

Nagle do Klubu pod moim adresem 
przyszło wezwanie z, Warszawy z Gł. 
Komitetu Wystawy do zapłacenia za 
medale po 5 zł. od sztuki — „tytułem 
kosztów manipulacyjnych, 

Zareagowałem na to w prasie, gdyż 
uważam to żądanie za bezprawne, za 
postępek nie faire; Niemcy ofiarowa« 


E E EA 
Migawki 
Żyć trudno... 


Coraz trudniej jest żyć , szczepom... 
winnych latorośli, Niby nic; trzeba 
tylko ` wykopać d wpuścić weń kos 


rzonki szczepu i już latorośl . gotowa, 


_ Jakże przyjemnie potem — gdy szczep 


wybuchnie owocem — wysysać słodki 
miąższ i cykać.przez zęby drobnymi 
pestkami, . Albo, naprzykład, w mieś- 
cie. Ofoczyć balkon, okna, cały front 
domu *pięciopalcowymi liśćmi. Zieles 
niuteńkie na wiosnę, zielone w lecie, 
złołosczerwonosbrunatne w jesieni. 

Jednym słowem: — proszę oblicza 
domów pokryć szczepami winnej. lato= 
rośli — jak powiedział pewien znany 
miłośnik zieleni. 

Ponieważ każde powiedzenie w pews 

nych, ściśle określonych sytuacjach jest 
rozkazem — wobec tego lwowskie in= 
styłucje rządowe zabrały się ochoczo 
do sadzenia szczepów, 
: No i się nie udało. Proszę rozejrzeć 
się te tu, fo tam: zeschłe badyle, sroe 
motna brunatność zarówno na wiosnę 
jaki w zimie, rachityczny dowcip a nie 
winna latorośl. 

Kto temu winien? Nie szukajmy 
winnych wśród siebie, bowiem gronem 
ani kwaśnym ani słodkim nie jesteśmy. 
Winnym jest Los, przez duże L. 

To Los niedobry sprawił, że fachowe 
cy zdobiący winną latoroślą gmachy 
tządowe i samorządowe, zapomnieli o 
dwóch rzeczach: 

1) aby winna latorośl udała się, trze- 
ba jej korzonki wsadzić de ziemi, skos 


pomniano! 
no!" 

2) aby winna latoroś| udała się, nie 
wolno jej piąć się wzdluż kamienic wy= 
'malewanych kleistą farbą. Fronty mus 
Szą być specjalnie szarowane, A o tym 
nie, wiedziano! 

Trudno żyć winnej latorośli 
„tie. Jeśli ma żyć trzeba najpi 
kopać chodniki, następnie 
ziemię na I m, no i wyszarować 
chy! 


O matce ziemi zapomnia: 


wzruszyć 


gmas 


Potem dopiero można się zająć winną 
letoroślą. 


<A wiec do dzieła, fachowcy. lele. 


li medale bezinteresownie, bez. „kos 
sztów manipulacyjnych”, a. w Wars 
szawie każą za to płacić. 

I za to me stanowisko spotkała 
mnie nieprzyzwoita j nielogiczna. na» 
gana ze strony jednego z członków 
Komitetu p. Andrzeja Śliwińskiego w 
„„Łowcu Polskim" w Warszawie, — 
Oto moja odpowiedź: 

1) Nie działałem na własną rękę i 
stanowisko moje jest zgodne nie tyle 
ko z poglądami członków klubu „Po: 
nowa“, lecz i z opinią licznych pol- 
skich mydliwych: którzy w' rozmos 
wach ze mną į w listach nie kryją swe 
go oburzenia z powodu zaskoczenia 
ich wysłaniem "medali... „za zaliczką”. 
„Ponowa" listem poleconym do Ko- 
mitetu dopomina się oddania medali, 
— a jej rzeczowego sprostowania w 
mej obronie, redaktor „Łowca Pol- 
skiego” p. Garczyński — nie umieścił, 
strasząc „Ponowę” w listownej odpo= 
wiedzi „Rządem Polskim”, ucząc nas 
taktu i t. p. — Jeśli p. Garczyński po- 
zwolił na zniesławienie mej osoby na 
łamach swego „Łowca Polskiego", 
takt i dziennikarska etyka nakazywa* 
ły by umieścić i sprostowanie rzeczos 
we i objektywne „Ponowy”, nadesła: 
ne w mej obronie. 

2) Argument p. Śliwińskiego, iż 
w „Ponowie" członkami są dyrektoro= 
wie banków i dlatego „Ponowa* poz 
winna zapłacić za medale — nie nas 
daje się do dyskusji, 

3) Radzi mi p. Śliwiński, „abym rę: 
kę trzymał we własnej - kieszeni" 
pisze „o bezinteresownej pracy człone 
ków Komitetu". Jeśli ktoś żąda ode 
mnie za obcy prezent bezpodstawnie 


KROTKI CZAS TYLKO! 


5 zł, a do tego į porto — jako „koszty 
manipulacyjne — mam prawo pilqo= 
wać kieszeni i mej i mego Klubu i 
mam prawo żądać zdania rachunków 
ze subwencji naszego Rządu, otrzyma 
nej przez Komitet. A jeśli by członko» 
wie Komitetu pracowali „bezintere< 
sownie”, — o czym pisze p. Śliwiński 
— t. j. diet nie brali — jeśli Rząd nasz 
nie dał subwencji, to j tak forma pos 
krycia deficytu nie jest prawidłowa, 
raczej. należałoby się odwołać do ofiar 
ności członków, przede wszystkim us 
dowodniając deficyt į zdając rachunek 
z użycia publicznych pieniędzy. 


4) Stwierdzam następujące fakty 


złej organizacji: 

a) nikt nas nie uwiadomił, że trotea 
od trzech tygodni były już we Lwos 
wie i leżały na składzie u p. Kalkusa; 

b) nikt się o to nie troszczył, że troź 
fea te wróciły częściowo zniszczone; 

c) Klub dopiero po upływie pół ros 
ku otrzymał swój obraz myśliwski, 


5) Pan redaktor Garczy: 


ński w liście 


do „Ponowy* twierdzi, iż to „Rząd 
Polski" „urządził Wystawę — to dla: 
czego „Komitet Organizacyjny Ware 
szawski" żąda zapłaty za cudze medas 


le, które Komitet niemiecki bezpłatnie 
ofiarował polskim wystawcom, — Nie 
ze strony Rządu otrzymała „Ponowa” 
wezwanie do płacenia za medale, 
lecz ze strony „Komitetu* i to bez 
pieczęci i bez podpisu. Ponadto pan 
red. Garczyński nie zechciał udzielić 
miejsca dla obiektywnego sprawozda» 
nia, przesłanego przez Klub „Ponos 
wa” do warsz. „Łowca“, które to pis 
smo stwierdzało, iż działałem nie na 
recaer 


KROTKI CZAS TYLKO! 


OKAZYJNA SPRZEDAŻ ubrań | palt suklennych, płóc ennych 
męskich I- damskich, marynarek sportowych I t. p. 


w fabryce 
ublorów. 


Roth i Ruhdórter 


Lwów, Legionów 3, I. l. 


(nad kinem Palace) ` 3539 


własną rękę, lecz w porozumieniu z 
prczyaium „Ponowy”. 

6) Lecz całą sprawę charakteryzuje 
następujący fakt: „Ponowa* otrzyma» 
ła z „Komitetu Warszawskiego" list, 
w którym jest ustęp „sprowadziliśmy 
z Berlina tylko te medale, za które naa 
leżność — w myśl postanowień Kor 
mitetu Wystawy — została ureguloe 
wana. Jeżeli Panowie obstają przy bez 
płatnej wysyłce medali, to prosimy 
zwrócić się w tej sprawie do Ambasa: 
dy Rzplitej w Berlinie z przedstawie: 
niem spisu nagrodzonych eksponas 
tów, poświadczonych przez Komisas 
rza Wystawy p. inż. H. Knothego, od! 
którego zapewne będą WPanowie mo 
gli uzyskać zezwolenie celne na beze 
płatny przewóz”, 

— Jakto — a więc medali nie ma 
w Polsce? Proszę mi więc wytłumae 
czyć wysyłkę medali z Warszawy za 
zaliczką do ludzi, którzy wcale tego 
nie żądali i zostali tym zaskoczeni. 
Mamy poza tym dowody, 

Panie Śliwiński — tu coś jest w nies 
porządku, ale zapewne wytłumaczy to 
nam p. Garczyński w następnym nus 
merze „Łowca“, 

I to właśnie mijanie się z prawdą — 
to żądanie po 5 zł. za medale, które 
jeszcze są w Berlinie — to mnie zwale 
nia od szukania satysfakcji na drodze 
Sądowej za zniesławienie mnie w „Ło 
wcu“ przez p. A, Śliwińskiego i za os 
brazę mego Klubu przez p. Garczyńe 
skiego. 

W końcu uważam za konieczne dos 
dać, że w wywodach moich daleki by» 
łem od tego, aby o powyższe postę: 
powanie posądzić cały Komitet Wys 
Stawy, na czele którego stoją osoby o 
wysokim i powszechnie uznanym aue 
torytecie. Natomiast można by sądzić, 
że właśnie pod osłoną tego autorytetu 
zaciemniają poruszoną sprawę ludzie 
inni, nie dość poważni i nie dość wys 
chowani, którzy moim zdaniem, wine 
ni by być jak najprędzej odsunięci z 
pod znaku św, Huberta i to dla ogóls 
nego dobra polskiego łowiectwa. 

Prof. RUDOLF WACEK 
łowczy Myśl, Klubu 


„Ponowa” 


P zeg qd prasy 
„Uderz w stół...“ — Przeciwko interwencji 


„UDERZ W STÓŁ", 


"Poznański tygodnik „Kultura“, 
jący blisko J. E. Ks. Prymasa Hlonda 


stoe 


oraz Akcji Katolickiej, 
krytyce ` zwyrodnienia 
partyjnego: i 

Nacjonalizm szkodliwy to do absurdu 
podniesiony patriotyzm, do. obłędu wyna: 
żurzona miłość ojczyzny i narodu. „Ma on 
pretensje do regulowania wszystkich spraw 
życia jednostki i społęczeństw, jest imperia. 
listyczny i brutalny w gł ju i realizowa- 
niu swych założeń: Twi rdzi 
wcieleniem kultury, że wszy 
tości to środki do zrealizowania jego zamies 
rzeń, religia jest dla niego tylko więzią mos 
ralną, a pielgrzymki: do miejsc świętych jed+ 
nym ze sposobów organizowania pocho. 
dów. Zato „wodzów” tak pojętego nacjona- 
lizmu nie widzimy ani na barykadach ani 
w okopach. Dla siebie rezerwują -miękkie 
Fotele w bowych salonach. 

Z tekstu tego wynika jasno, iż „Kule 
tura” potępia nie nacjonalizm, lecz je: 
go chorebliwe wynafurzenia, rel 
objawy w 
skim, niestety, cześciej niż nato pozwa+ 
la interes narodu i państwa, Osąd „Kul 
tury”, nie podobał się wychodzącej. we 
Lwowie endeckiej „Gazecie, Kościel: 
nej”, która umieściła cytat z „Kultury” 
w rubryce „Curiosa” 
następującym komentarzem: 
w tym małym ustępie 
zkeda z nim dys! 


poddal ostrej 


nacjonalizmu 


i zaepatrzyła go | 


nowisko poznańskiej „Kultury“. Robi 
to wrażenie irytacji z powodu wskaza- 
nia przez „Kulturę* istotnych zwys 
rodnień nacjonalizmu partyjnego, któż 
ry zagnieździł się takie w „Gazecie 
Kościelnej". Jak- to zwykle: uderz 
w stół, a nożyce się odezwą! 


PRZECIWKO INTERWENCJI 


Lwowski organ Stronnictwa Naros 
dowego, opierając się na sukursie ty- 
godnika „Prosto z mostu" dowodzi, że 

ziennik Polski" oświadcza się za dal 
szym pozostawieniem w więzieniu A: 


| plańskie tak lekkomyślnie ocenia sta: | Doboszyńskiego, Powtarzamy jeszcze 


raz i powtarzać będziemy, że oświada 
czanie się prasy na temat: czy ktoś ma 
= nie ma siedzieć w kryminale, uwa- 
żamy za nonsens i nieprzyzwoitość, 
Onegdaj pisaliśmy na tym miejscu: 
Decyzja o wymiarze kary i o pozbawieniu 
obywatela wolności należy do Sądu R: 
Dziennik Polski" wypowi 
sprawie więzienia Doboszyńskie+ 
y sprawie rzekomej interwencji, 
my za niewłaściwą i szkodliwą. 
Tę rzekomo przygofowywaną przez 
pewne koła literatów interwencję 
dziemy stanowczo i konsekwentnie 
zwalczali. (int.) 


Tristan Dereme przemyca wiersze... 


czny laureat wielkiej nagro< 
dy literackiej Akademij Francuskiej, 
Tristan Dereme, autor nagrodzonego 
kiego „La verdure do» 
— złocona zieleń, wydaje w tych 
dniach nowy tom poezyj — „Le poe 
eme de Griffons“, Poemat ten opiewa 
ityczne potwory gryfy, pochos 
ące — jak głosi legenda — ze skrzy. 
żowania lwa i orła. — Peemat ten, mós 
wi autor, będzie przeplatany prozą. 
Wiersze moje powstają niejednokrot» 
nie z prozy — która jest dla nich tym, 


A „szkodą, że lwowskie pisemko ka- | „czym korzenię i liście dla kwiatu rós 


ży. Chciałem wyrazić to w moim pos 
emacie, Dawniej postępowałem 
inaczej: ponieważ większość osób nie 
czytuje poezji — przemycałem ją pod 
postacią normalnego,  prozaickiega 
druku, w wielu moich pracach: takie 
interpolowane, ukryte wiersze i cale 
poematy posiada „Le poisson rouge", 
„L'escargot bleu” i cała tęcza cos 
dziennych zjawisk ujętych przezemnie 
pod poetyckim kątem widzenia, „Poes 
mat gryfów“ będzie odbiciem antycze 
nego świata; całej jego mądrości i i spo: 
koju, którego tak dzis brakuje... 
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winie, VOGUE” Bracia STAUBER 
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Z powodu przebudowy lokalu 


okazyjna tania sprzedaż 


EVY 


Listy warszawskie 


NARESZCIE DOGANIAMY EUROPE! 


Warszawa, w lipcu. 

` Hemmym z najbardziej koszmarnych 
wspomnień jakie mam — był powrót 
przed paru laty wprost z Londynu do 
Warszawy. Nie zatrzymując się nie 
gdzie, bezpośrednio z szalonego ruchu 
i gwaru Picadilly Circus, czy Oxford 
Street wpaałem do Warszawy, Przye 
jechałem pod wi r. Na wstępie pos 
witały mnie reklamy neonowe (tak 
~ bardzo ubogie i ciemne po światłach 
Londynu) rozczapierzone na partero. 
wej chałupince wznoszącej się naprzeź 
ciwko dworca gł. Ale nie tłum cisną: 
cy się na zapaskudzonym dworcu (iak 
podobnym do rozmaitych dworców 
Rosji), nie owe smętne neony zachwa: 
łające mydło „Rewolwer”, ani obszare 
pani „salaciarze* zrobili na mnie takie 
"smętne wrażenie. Przeraziłem się tego 
pustkowia, jakie wówczas przedsta« 
wiała jezdnia warszdwska, Po stolicy 
angielskiej, o ulicach zatłoczonych nie 
prawdopodobną ilością wspaniałych 
samochodów, Sunących niepowstrzy= 
maną falą, zadziwiony a zarazem prze 
rażony byłem znikomą ilością pojas 


tdów kursujących na Marszałkowe 
ej czy Nowym Świecie, Jakieś dor 
ki szłapiące krok za krokiem, dy- 

e i roztrzęsione taksówki 

i ręczne pchane przez tragarzy 
podobnych chińskim k obraz 
nędzy i opuszczenia, że Eus 


ropa, ta wspaniała 
leko. 

` Tak było przed paru laty. Teraz w 
piątek wieczorem, albo w sobotę rano 
każdego tygodnia, niewiadomo co zro 
bié z zaproszeniami najrozmaitszych 
przyjaciół i znajomych, którzy propo: 
nują wycieczkę samochodem. Narcsz» 
cie doczekaliśmy się tego, że samo- 
chód przestał być uważany za przedź 
miot luksusu i zbytku, przedmiot mos 
gaty znaleźć się w posiadaniu jedynie 
wielkich „rekinów“, spijających krew 
proletariatu, „Rekiny“ mają co praw 
da w dalszym ciągu ošmiozcylindros 
we, wielkie amerykańskie wozy, wyż 
ciągające lekko 150 kilometrów na go- 
dzinę, ale poniektórzy proletariusze 
mogą sobie również pozwolić na wy< 
datek kupna i utrzymanie samochodu, 
Rzecz oczywista, że największym po: 
wadzeniem cieszą się małe, o nie skom 
plikowanych motorach wozy, rozmał: 
te „Dekawki”, czy „Simca”, ale w każ: 
dym razie nareszcie doganiać poczy. 


Europa, jest da- 


(LI i Mi 


przekład H. Bukowskiej 


Autoryzowan. 


Obaj żywo zaprotestowali, 
— Nie, ty jesteś bohaterem, Postąs 
piłeś, jak mężczyzna, Jesteśmy dumni 


= Só y widzieliście Nino? 

Obaj stoją nieruchomo, z 
jakby kamiennymi. 

— Nie, nie widzieliśmy Nino, 

Brzmiało to bardzo chłodno, Uście 
skaliśmy się. 

— Tylko się nie martw z naszego 
powodu, Już my sobie damy radę na 
froncie. — Uśmiech, pozdrowienie, i... 
drzwi zamknęły się za nimi, 

Leżałem na poduszkach, z oczyma 
utkwionymj w czerwony wzór dywa: 
nu, Biedni chłopcy. To wszystko z mo 
jej winy. Zatopiłem się w jakichś pół 
sennych marzeniach. Cała teraźniejs 
ość zniknęła mi z pamięci. Twarz 
Nino unosiła się przede mną jakby w 
mgle, to roześmiana, to poważ 


twarzami, 


namy Europę, zapewno już wyprzedza 
jąc (ku radości entuzjastów motoryza* 
cji) Albanię! która do niedawna znaje 
dowała się przed nami co do ilości 
posiadanych wozów. 

Co prawda Warszawa choruje chro 
nicznie na brak garaży, Istniejące ga 
raże nie są w Stanie pomieścić ani jedź 
nej ści tych samochodów, które 
kursują na ulicach stolicy. Opłata 
miesięczna w wysokoścj 50 złotych za 
miejsce w garażu może przerazić naje 
baraziej zapalonego nawet automobi- 
listę, Toteż nic dziwnego, w nocy 
zwłaszcza na bocznych ulicach śród- 
mieścia, czy w dzielnicach willowych, 
jak Żoliborz, kolonia Staszica, Lubec- 
kiego, Mokotów wiele widać samocho 
dów stojących przed domami. Ich wła 
ściciele zamiast mieć zagarażowane 
samochody, tak jak to dzieje się na 
całym świecie j zabezpieczone przed 
kradzieżą lub uszkodzeniem muszą je 
pozostawiać na ulicy, nie będąc w Sta 
nie zapłacić zbyt wygórowanych opłat 
za garaż, Niebawem jednak ta bolącze 
ka ma być radykalnie rozwiązana, W 
wielu nowych domach, 
chedu buduje się gar: 
piwnicach, wykorz ystując w ten Spo: 
sób szczupłość 
Poza tym w danej chwili z 
w stadium budowania trzy wielkie, 
kilkunastopiętrowe garaże, gdzie znaje 
dzie pomieszczenie kilkaset samocho: 
dów. 

Ale nie tylko ulica warszawska peł: 
na _ najrozmaitszych samochodów, 
wśród których bynajmniej nie widać 
same tylko taksówki, daje pewien 
strzyk optymizmu, mówiąc: „dogania: 
my nareszcie Europę". O tym „doga: 
nianiu* mówi wygląd estetyczny stoli 
cy, mówią nowe, dostosowane do no: 
woczesnych potrzeb domy, kwietni 
estetyczne witryny sklepowe, pomy: 
słowe a sugestywne reklamy ntono« 
we, wreszcie nowy dworzec główny 
xtóry ku zdziwieniu sceptyków rośn'e 
jak na drożdżach, 

Trzeba powiedzieć szczerze, że w 
"Warszawie buduje się ostatnio bardzo 
dużo. Sedno sprawy polega jednak 
nie na tym, iż wznosj się tak znaczną 
ilość domów mieszkalnych, ale, że do» 
y te sa robione solidnie i z dużym 
akiem. Podróżując pó krajach skan 
dynawskich i Finlandii, zawsze zazdro 
ściłem tamtejszym miastom i miastecze 


KURBAN SAID 


Ciąg dalszy 


Obce ręce dotykały mnie, Ktoś powie» 
dział po persku: 

— Niech zażyje haszyszu, 
maga na wyrzuty sumićnia. 

Ktoś wctknął mi w usta bursztyn. 
Do uszu dochodziły mi jakby strzępy 
snu, przerywane słowami: 

— Szanowny Chanie, jestem do głę: 
trząśnięty. Co za okropne nie: 
szczęści Jestem za tym, żeby moja 
córka wyjechała z pańskim synem, 
Niech natychmiast wezmą ślub, 

— Niech książę zważy, że syn mój 
nie może się teraz żenić. Jest „kanly”, 
wydany na krwawą zemstę rodu Nas 
chararianów. Wysłałem go do Persji. 
Jego życiu grozj ustawiczne niebezpie< 
czeństwo. Nie jest to oapowiedni mąż 
dla pańskiej córki. 

— Safar Chanie, błagam pana! Bẹ- 

ziemy chronili nasze dzieci, Niech 
wyjeżdźaja, Do Indij do Hiszpanii, 


To pos 


płaszczy, sukien, kostiumów 


kom tak pięknych, estetycznie wyglą= 
dających domów mieszkalnych o naje 
nowocześniejszych urządzeniach, peł: 
nych światła i powietrza. Architekci 
nasi, zwłaszcza ci z młodego pokole: 
nia budując nowe domy w Warszas 
wie, wykazali istotnie wiele pomysło: 
wości i aobrego smaku, Jest już w 
Warszawie szertg domów, których nie 
powstydziłyby się najbogatsze dziel 
nice Sztokholmu, czy Kopenhagi — 
iniast słynących z zamożności i nowos 
czesneści pomysłów  architektonicze 
nych. Na małej uliczce, bocznej Kos 
szykowej, noszącej szumną a niczym 
mieusprawiedliwioną n: 
Przyjaciół, zbudowano i wykońc 
niedawno kilbaąście doprawdy wspa 
niałych kamićnic, z których jedna, na 
ZAKO KOMISIE d: 
pełnie schodów. Na wypadek peżaca, 
czy braku prądu elektrycz. istnięje tam 
co prawda zapźsowe wyjście, w nors 
malnych jednak warunkach komunis 
kacja odbywa się wyłączni 
mocy windy, z której wy. 
je się nie w klatce schodowej, 
wprost w przedpokoju. 
Dworzec kolejowy, który jeszcze 
do 1936/57: roku był niema! legendą. 
w każdym: rodzaju czymś w rodzaju 
weża morskiego pływającego w W» 
dach szkockiego jeziora, rozrasta się ku 
radości mieszkańców stolicy, z 
nadzicję, iż skończą się udzski 
nieczność oblewania się "umie 
wstydu przy przyjeżdzie bylejzk 
„etranżera", Obecna buda drewniana, 
nosząca piękne i dźwięczne 
dworca głównego budzi prze 
grozę swoim wyglądem nie tiig u 
cudzoziemców, dopatrujący-h w 
nim pierwszego kontaktu z czzejycz» 


się 


nym Wschodem — jak te mawiał 
zawsze , przybywając do Warszawy 
mój przyjaciel Anglik — al: i u sta- 


łych mieszkańców stolicy. Nowy dwo 
rzec z obszernymi poczekalniani i 
wielkim hallem będzie dostosowany 


do potrzeb tego wielkiego, powiększą 
jącego nieustannie swoją  luiność, 
miasta, jakim jest Warszawa, Miasta, 
które marzy o kolei podziemnej ną 
wzór Paryża, Londynu, Berlina czy 
Moskwy. O tym projekcie mówi się 
na razie co prawda tylko na konferens 
cjach prasowych Magistratu i w biu 
rze planowania tej instytucji, niemniej 
jednak wszystko każe się spodziewać, 
że lada.. rok rozpoczną się prace zwią 
zane z realizacją tego © kapitalnym 
znaczeniu planu. Ulice śródmieścia 
Warszawy wąskie i już dziś zbyt cias 
sne nie wytrzymają naporu samochgs 
dów i będą się musiały poddać napos 
rowi fali motoryzacyjnej, Jako pierwsj 
ustąpili z pola dorożkarze, następną z 
kolej ofiarą muszą być tramwaje, Ich 
miejsce — wedle planu — zajmie mts 
tro, które z jednej strony zapewni 
stolicy odpowiednie warunki komunie 
kacyjne, z drugiej zaś usprawni ruch 
na ulicach, . 

Tak więc Warszawa modernizująca 
się na gwałt, Warszawa marząca a 
swoim metrze i o drugim z kolei dra: 
paczu chmur, który zbudowany dia 
potrzeb Polskiego Radia stanie na pl, 
Unii Lubelskiej — zaczyna przypos 
minać Europę. Może nareszcje doczee 
kamy się, iż romantyczne, niemniej 
jednak nieprawdopodobnie obskurye 
domki naprzeciwko dworca ustąpią 
miejsca nowoczesnej kamienicy, że 0: 
statni dorożkarz zostanie w triumfaf+ 
nym pochodzie odprowadzony do 
muzeum przeszłości stolicy, a tandete 
ne, bezczelnie nahalne kramiki żydow 
Skie tłoczące się na głównych ulicach 
ustąpią miejsca nowoczesnym sklepom 
chrześcijańskim. Wtedy przybywając 
samolotem nawet wprost z Londynu, 
lądując na pięknym lotnisku Okęcia i 
jadąc ulicami o nowoczesnych de: 
mach — nie będziemy się musieli, tak 
jak przed paru laty, wstydzić swojej 


Warszawy... 
3. RADZIMIŃSKI. 


r, FUTREM nie czekaj! 


Kupuj teraz kiedy jest najtaniej. 


Przerabiaj już, kiedy jest najkorzystniej. 
Daj na przechowanie i konserwację tylko do renomowanej firmy 


S. FISCH, 


Moja córka jest shańbiona. Tylko małą 
żeństwo może ocalić jej honor. 

— Nie jest to winą Ali Chana, 
Niech książę będzie spokojny: znajs 
dzie się ala niej Rosjanin, albo nawet 

rmianin. 

— Proszę pana: to była zwyczajna, 
nócna wycieczka, bardzo zrozumiała 
w taki upał, Syn pański postąpił po: 
pędliwie. Podejrzenit jego było zu- 
pełnie bezpodstawne. Musi naprawić 
swój błąd. 

— Choćby i tak było, to Ali Chan 
jest „kanly” i nie może sie żenić. 

— Ja też jestem tylko ojcem, Safar 
Chanie. 

Głosy umilkły. Zaległa zupełna ci- 
sza, Ziarenka haszyszu są okrągłe i 
podobne do mrówek. 

Wreszcie zdjęto mi opatrunek. Pal- 
cami dotykałem blizny, tego pierwszes 
go honorowego znaku na moim ci 
Potem wstałem i chwiejnym krokiem 
przeszedłem przez pokój. Służący pas 
trzył na mnie ukradkiem i z trwogą. 
Po chwili drzwi otworzyły się j wszedł 
ojciec, Serce zaczęło mi bić gwałtow= 
nie. Pachołek opuścił pokój. 

Przez chwilę ojciec milcząc chodził 


Lwów, Hetmańska 24. — tel. 213-60 
» filla: Legionen 25. — tel, 284-47 


tam į z powrotem po pokoju, Następe 
nie zatrzymał się, 

— Codzień przychodzi tu policja I 
nie tylko poli Wszyscy Nacharaż 
rianie szukają cię. Pięciu jch pojechało 
już do Persji. Musiałam nająć dwu 
dziestu ludzi, aby strzegli domu, Zres 
sztą i Melikowie poprzysięgli ci zetnź 
stę. Z powodu konia, Przyjaciele zá% 
twoi musieli udać się na front. 

Nie odpowiedziałem nic j patrzyłem 
w ziemię. Ojciec położył mi rękę nè 
ramieniu i powiedział miękko: 

— Jestem z ciebie dumny, Ali Chas 
nie, Bardzo dumny. Na twoim miejscu 
postąpiłbym zupełnie tak samo. 

— Jesteś zadowolony, ojcze? 

— Prawie zupełnie, Jednego tylkó 
nie rozumiem — dodał, ściskając ņmnië 
i patrząc mi głęboko w oczy, — dlar 
czego nie zabiłeś į jej? 

— Nie wiem, ojcze. 
zmęczony. 

— Lepiej by było, gdybyś ją zabił. 
Teraz jest zapóźno. Ale nie chcę ci re 
bić wyrzutów. Wszyscy, cała rodzina; 
jesteśmy bardzo z ciebie dumni. 

— A co teraz będzie, ojcze? 

Zaczął znów chodzić po pokoju i 
westchnął, zatroskany, íC, d. n) 


Bylem bardzo 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Palace: „Zbuntowana i „Os 
Hara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysntya" i „Mały czarodziej”. 

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarzas 
na", Sztuka: „Pat i Patachon* w raju". 

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Zórro”, 
Sokół: „Groźny Bill". 

KOŁOMYJA. Mars: „Rycerze pustyni", 
Gwiazda: „Za cudze winy”. 
` PRZEMYŚL. Apollo: „Młody hrabia", 
Casino; „Piętno przeszłości”, Muza: „Va- 
rietes', Olimpia: „Romantyczny milioner" 
i „Komediant”, Fotoplastikon: „Turkiestan”, 
Teatr Fredreum: „Ten į tamten". 

RAWA RUSKA, C. S. G. G.: „Narodzis 
ay gwiazdy", Sokół: „Królowa džungli". 

STRYJ. Apoilo: „Zdobywca serc" i „Os 
bróńcy Rio Grande", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego", Sokół: „Alarm w Pekinie". 


Z Zaleszczyłe 


Z Radymna 


Korzystne objawy zgodnej współpracy 


Na marginesie uroczystości „Dni Morza” 


Dorocznym zwyczajem Liga More 
ska i Kolonialna wespół z Dowódz: 
twem Dyonu Taborów, urządziła w 
związku z obchodem „Dni Morz 
szereg ciekawych i niezmiernie atra 
cyjnych imprez, które udały się nad: 
spodziewanie. Kulminacyjnym punke 
tem uroczystości był niewątpliwie us 
rządzony koło przystani L. M. i K. 
nad Sanem festyn połączony z wiel 
ką zabawą ludową, urozmaicony licz= 


Szczegóły utonięcia czterech chłopców 


Jak wiadomo w Kołodróbce pow. 
Zaleszczyki utonął w Dniestrze 14-]e< 
tmi Stefan Dyński. Utonięcie nastąpiło 
w czasie kąpieli. Zwłoki wyłowiono, 
Wypadek ten zapoczątkował tragicze 
ną serię, W Żyrawce położonej o 4 
km, od Zaleszczyk, nad brzegiem Dnie 
stru dwaj synowie osadnika [ana Jus 
chy, przybyłego w te strony z powia* 
tu rzeszowskiego w kwietniu r. b, w 
wieku 9 i 10 lat oraz 9zletni syn sąsia« 
"da nazwiskiem Harasymowicz przes 
szli za Dobrowlanami na wysepkę na 


Dniestrze. Wracali płytkim brodem, 
jednak nieszczęśliwie zostali porwani 
pradem rzeki, który mimo wszystko w 
miejscu tym był silniejszy od chłop: 
ców. Chłopcy, co należy podkreślić, 
ratowali jeden drugiego, a następnie 
przybyli im z pomocą robotnicy idący 
brzegiem Dniestru do pracy. Jednakże 
wszyscy trzej chłopcy utonęli i w gos 
dzinę później wydobyto już tylko mar 
twe zwłoki. Przybyły na miejsce dr 
Kurz stwierdził już tylko zgon. 


Ze Stanisławowa 
PORA AAAA 


BURZE NAD  WOJEWÓDZ: 
TWEM STANISŁAWOWSKIM. 
Nad powiatami kołomyjskim, roha: 
tyńskim i stryjskim przeszły gwałtow= 
me burze połączone z piorunami i ules 
wą, W letnisku Korostów koło Sko» 
lego, piorun zapalił młyn gromadzki, 
"który spłonął doszczętnie, W Cenia- 
wie pow. Kołomyja piorun zabił kos 
nia, a woźnicę i zarazem właściciela 
konja zupelnie ogłuszył, Dziwnym 
zbiegiem okoliczności taki sam wypas 
dek zabicia konia i ogłuszenia woźnis 
ey przez piorun wydarzył się równo» 
cześnie w Danilczu pow. Rohatyn. 


Z Kołomyi 


NOWA PLACÓWKA POLSKA. 
W gminie Podhajczyki pów. Koło: 
myja, odbyło się uroczyste poświęce+ 
nie i otwarcie Kółka Rolniczego. Na 
uróczystości tej obecni byli m, in. inż. 
Burchat przedstawiciel O. T. R, z Kos 
łomyi i instr. Werstler. 

ZAMKNIĘCIE  PIEKARŃ ŻY- 
DOWSKICH. Ostatnio komisja sanis 
tama z lekarzem powiatowym na czes 


Wędrówki prowincjonalne 


le przeprowadziła kontrolę w piekars 
niach znajdujących się na tórenie miaz 
sta Kołomyi. Wskutek niehigienicze 
nych pomieszczeń komisja sanitarna 
zamknęła aż do odwołania 7 piekarń 
żydowskich i jedną ruską. 


Z Jarosławia 


ODRABIANIE POMOCY ZIMO: 
WEJ. Zarząd Miejski rozesłał do bez 
robotnych jarosławskich listy z w 
zwaniem do odrobienia pównej ilości 


dni przy drogach publicznych. wza: | 


mian za korzystanie z pomocy zimo« 
wej w ostatnim roku, Pismo takie zas 
opatrzone jest rygorem, że w razie nie» 


„stawiennictwa do pracy — Zarząd miej 


ski rozwiąże z odnośnym robotnikiem 
umowę o pracę. Zarządzenie takie, ze 
stanowiska społecznego jest niewątpli 
wie -aodatnim, ` bo` daje możność 
odrobienia, względnie zwrotu tego, co 
bezrobotny pobrał w czasie, gdy był 
bez pracy. Robotnicy krytykują jes 
dnak zarządzenie tym argumentem, że 
na pomoc zimową składało się całe 
społeczeństwo, zaś obecne wynagro+ 
dzeńie odbiera Gmina, (A, B.) 


Z niedoli i doli Glinian 


(Dokończenie), 


Dźwigają się dalej mury kościoła w 
ozworzanach, koło Glinian, którato 
wieś wydzieloną została ostatnio z za» 
Sięgy parafii w Wyżnianach i włączo= 
ną do parafii gliniańskiej, W dniu 31 
lipca b. r. Kurowice obchodzić będą 
Podniosłą uroczystość poświęcenia 
pięknego kościoła murowanego, 
wznitsionego w ostatnim czasie przy 
bardzo wydatnym współudziale Ad: 
ministracji dóbr Kurowice z wielce w 
tej mierze zasłużonym generalnym peł 
nomocnikiem na czele, Dość wspom- 
Mieć, że Administracja tych dóbr zorz 
Eanizowąła w ostatnich latach 12 fe» 
Stynów, z których dochód zasilił fun» 
dusz budowy kościoła, współdziałała 
też wybitna ofiarność właścicjela Kus 
towic, Alfreda hr. Potockiego. Nie za» 
Poznawać też należy w tej na gorące 
Uznanie społeczeństwa  zasługującej 
akcji budowy nowych kościołów na 
GI dbywanym przez wieki obszarze 
j Miańszczyzny, wielkich zasług Ks. 


żnian, oraz gliniańskiego proboszcza, 
Ks. Kan. Ludwika Drozdowskiego, w 
których akcja ta ma energicznych i 
żarliwych propagatorów i opiekunów. 
Niewątpliwie  „Ukraińske  Wisty” 
przedrukują niniejszą korespondencję 
pod nagłówkiem: „Znów nowe ko» 
ściołył* — lepiejby jednak uczyniły, 
aby zarejestrowały ową znaczną liczbę 
cerkwi i parafij greckoskatolickich na 
obszarze Ziemi Czerwieńskiej, ufun» 
dowanych przez krótkowzrocznych 
fundatorów=Polaków, nie zdających 
Sobie sprawy z rozmiaru szkód, wy: 
rządzonych w ten sposób dla racji staz 
nu polskiej na tym odwiecznym pol- 
skim obszarze, Deść wspomnieć celem 
poinformowania polakożerczego orga: 
nu, że n. p. Kurowice, gdzie już z od- 
dali bieleją mury nowo wzniesionej 
pięknej świątyni — otrzymały ongiś 
nie tylko cerkiew, ale uposażenie całej 
parafii kurowickiej z kieszeni właści: 
ciela wsi — Polaka. A dziś, gdy odras 


Dziekana Kap, Pekalskiego z Wy» | bia sie dawne zaniędbania i prostuje 


nymi miłymi niespodziankami oraz tra 
dycyjnym puszczaniem wianków, 

W ramach tej imprezy odbyły się 
również zawody pływackie i kajako: 
we, które zgromadziły na starcie wiele 
ką liczbę zawodników cywilnych jak 
też i wojskowych, Zwycięzcom w po» 
szczególnych konkurencjach wręczone 
zostały wartościowe nagrody oraz pas 
miątkowe dyplomy. 

Impreza ta zgromadziła liczne rz 
sze publiczności, która przy dźwiękach 
kapeli wojskowej i strzeleckiej, bąwiła 
się ochoczo wśród powodzi świateł i 
lampionów do późnej pory, 

Wielkie zainteresowanie społeczeńs 
stwa działalnością L. M. i K. jak też 
imprezami urządzanymi przez nią, jest 
faktem wielce pocieszającym i charak» 
terystycznym, nie pozbawionym róws 
nież wielkiego znaczenia i doniosłos 
ści. 

Miejscowe społeczeństwo, które dos 
tychczaś z nieufnością a nawet indyfc= 
rencja odnosiło się do wszelkich pos 
czynań społecznych, widać że obecnie 
zmieniło swe stanowisko i zrozumiało 
wreszcie konieczność i pożyteczność ja 
kiejkolwiek akcji społecznej, przyno* 
szącej Państwu Polskiemu wiele dobre 
go. 

Hasła głoszone przez L, M. į K. spot 
kały się widać wśród szerokich rzesz 
miejscowego społeczeństwa z wielkim 
zrozumieniem, co świadczy najwymos 
wniej o pewnym wyrobieniu społecz« 


4 nym i państwowym, którego dotych« 


czas nie można było jakoś zauw. 5 

Drugim pocieszającym i bar po< 
ządanym objawśm, o którym wspom 
nieć należy na marginesie obchodu 


Z Rudek 


„Dni Morza" jest silna współpraca ca< 
łego garnizenu wojskowego z organie 
zacjami społecznymi, która dotychczas 
występowała tylko w sporadycznych 
wypadkach, wskutek pewnych nicos 
kreślonych bliżej dążności separaty: 
stycznych z jednej, czy też z drugi 
strony, które obechie, jak się zdaje 
należą jiż do minionej, bezpowrotnej 
przeszłości, Kontakt ścisły wojska z 
ludnością cywilną został więc już nas 

iązany i wyrazić tu należy tylko 
wielkie zadowolenie oraz życzenie, 
aby ta współpraca j ten Ścisły kontakt 
nabrał jeszcze więcej cech bezpośreds 
niości i serdeczności, aby wzrastał z 
każdym dniem coraz bardziej, przys 


_czyniając się w ten sposób do podnie» 


sienia na wyższy stopień życja towa 
rzyskiego, społecznego, organizacyjne 
go, sportowego i t. d, 

Na marginesie uroczystego obchodu 
„Dni Morza* w Radymnie podkreślić 
jeszcze należy z pełnym uznaniem pra 
cę inicjatorów i organizatorów imprez, 
które pod każdym względem zaliczyć 
można do naprawdę udanych. A więc 
pracę całego zarządu oddziału L, M. i 
K. z prezesem p. radcą St. Warywos 
dą na czele, oraz całego korpus 
su oficerskiego i podoficerskiego Dyś 
onu Taborów z dowódcą p, mjr. M. 
rkawskim na czele, który usilnie 
y do silnego zespolenia kadr woja 
skowych ze społeczeństwem cywila 
nym. 1 

Wnioskując z obecnej rzeczywistoa 
ści wolno nam sądzić, że życie tego 
małego miasteczka nareszcie zmien 
dotychczasowy swój obraz, nabierając 
obecnie bardziej wyrazistych kolas 
rów. (Bru. P.) 


Poświęcenie nowego Kościoła 


" W Pohorcach pod Rudkami odbyło 
się uroczyste poświęcenie nowowybu+ 
dowanego dużego i pięknego kościoła 
parafialnego wzniesionego sumpiem 
społeczeństwa, staraniem _ probosze 
cza Fr, Osikowicza, Poświęcenia do» 
konał osobiście J. E. ks, biskup ordy» 
nariusz przemyski dr Franciszek Bars 
da, w asyście licznego duchowieństwa 
i kilkutysięcznej rzeszy wiernych, o» 
raz licznie przybyłych gości ze staros 
stą rudeckim p. Jerzym Sarneckim na 
czele. Akt poświęcenia był uroczyś 


krótkowzróczne pociągnięcia z prze: 
szłości, — występuje ósławiona i jak 
zawsze treści pozbawiona „kryuda!* 


ZJAZD INŻYNIERÓW LEŚNI: 
KÓW. 


W ubiegłym tygodniu odbył się 
dwudniowy zjazd inżynierów = leśni: 
ków z trzech wschodnich woje- 
wództw. W pierwszym dniu zjazdo* 
wym uczestnicy zwiedzili wzorowo 
pod kierunkiem zasłużonego burmi: 
strza gliniańskiego, p. Jana Dąbrow= 
skiego administrowane lasy „Kopań“ 
stanowiące własność Gminy chrześci= 
jańskiej, Przed gajówką lasów „Kos 
pań“ ustawiono pięknie w zieleń i 
barwy narodowe przystrojoną bramę 
powitalną a uczestnicy zjazdu od 
wczesnych godzin porannych do po» 
południowych zwiedzali lasy gliniań« 
skie, gdzie referat wygłosił inż. Ma» 
rek z Brzeżan, W drugim dniu zwie» 
dzono lasy w Słowicie. Wieczorem w 
pierwszym dniu w pięknej sali TSL. 
odbyło się zebranie towarzyskie 
przy udziale stu kilkudziesięciu ósób. 
Przygrywała wzorowa orkiestra pocze 
towców ze Lwowa, 


l ście 


stym nabożeństwem — celebrowanym 
przez ks. Biskupa, Po uroczystościach 
kolatorka kościoła p. Anna z Dziedue 
szyckich Tarnowska podejmowała 
przybyłych gości obiadem, Koszty 
budowy kościoła wyniosły ok. 100.000 
zł Wsród licznych- ofiarodawców, 
przeważnie właścicieli okolicznych 
dóbr, wymienić należy gminę Podhor 
ce i gromadę Czajkowice, nauczyciele 
stwo z kwotą 800 zł, Policję powiatu 
rudeckiego i Rodzinę Policyjna, Z, P, 
O. K. i w. in, $ BEATS A 


SKŁADNICA KÓŁEK ROLNI: 
CZYCH 


dzięki zapobiegliwemu a sprężystemu 
zarządowi rozwija się z dniem każe 
dym coraz lepiej, W. ostatnim czasie 
otrzymała Składnica hurtownię tytos 
niową, która w niemały sposób przys 
czyni się do dalszego jej rozwoju, 


ROZWÓJ INNYCH TOWA. 
RZYSTW. 


zaznaczył się w ostatnim czasie bardzo 
wybitnie, W okresie zimowym i wios 
sennym pracowało bardzo intensyw: 
nie miejscowe Koło T. S, Lọ, pozósta: 
jące pod wzorowym kierownictwem 
dyr. Hawlickiego, organizując w czy: 
telniach wiejskich rodzaj Uniwersytes 
tu Ludowego, Opracowano program 
pracy i cała niemal inteligencja miej: 
scowa każdej niedzieli į święta wyjeż+ 
dżała w teren, wygłaszając wykłady 
w myśl programu, Pracuje dalej inten: 
sywnie miejscowe I. O. M. pod wys 
próbowanym kierownictwem zasłużos 
nego działacza dra Chorążaka, naczel+ 
nika Sądu i jego małżonki, 

O innych sprawach w następnym lis , 
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MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


BILANS TEATRALNY 


Mija rok od czasu, gdy na tych ła- 
mach bilansowaliśmy pięcioletni okres 
działalności teatralnej we Lwowie dyr, 
Wilama Horzycy.. Nie spodziewaliśmy 
się wówczas, że po upływie zaledwie 
roku przyjdzie nam znowu oceniać 
pracę ustępującego kierownika lwow: 
skiej sceny. Częste zmiany w teatrze 
są oczywiście bardzo niepożądane, prze 
rywają ciągłość tradycji, psują styl i li» 
nię repertuaru, 'toteż fakt ustąpienia 
dyr. Janusza Warneckiego  uważ 
za objaw ujemny. Tym bardziej należy 
się zastanowić nad przyczynami tego 
faktu i nad całokształtem ubiegłego ses 
zonu. 


HORZYCA—WARNECKI 
było 
wojującym, który prowokował opinię, 
walczył o pewne ideały społeczne i ar» 
tystyczne. Bojowość ta była w zasas 
dzie elementem twórczym, jakkolwiek 
pod względem politycznym została ona 
zwrócona w niewłaściwym kierunku, ‚co 
utrudniło dyr. Horzycy kontakt z ogó: 
"łem © Iwowskiej publiczności, Pod 
względem artystycznym nowatorstwo 
Horzycy, — poza pewnymi ekstrawas 
gancjami — uznać musimy za wartość 
pozytywną, a jej działanie za czynnik 
ożywczy w atmosferze Lwowa. 
Dyrekcja Warneckiego słusznie pos 
rzuciła propagandyzm socjalny pos 
przednika, postanowiła. jednak konty- 
nuować 


my 


Piçtiolecie Horzycy teatrem 


artystyczne ambicje teatru w 
sposób właściwy nowemu  kierowni+ 
stwu. I, gdy dziś spojrzymy na całość 
repertuaru, poziomu wykonania, kun 
sztu reżyserskiego i dekoratorskiego, 
to musimy przyznać, że W/atnecki wys 
wiązał się sumiennie i pięknie z tru= 
dnego zadania, Dawalismy temu nieje< 
dnokrotnie wyraz w recenzjach z tas 
kich przedstawień, jak „Pan Jowial+ 
ski“, „Staroświecka idylla*, „U mety“, 
„Donogoo Tonka“, „Lato w Nohant'* 
i inne. 


PRZYCZYNY NIEPOWODZENIA 

Zapytajmy teraz: jakie błedy, czy 
Jaki zły los stanął między teatrem a 
publicznością w ostatnim roku? Kto 
tu zawinil? Skąd tyle nieport ień 
i wzajemnych niechęci, które odbily się 
głośnym echem w opinii publicznej 
i w prasie miejscowej i. zamiejscowej? 

Nie mamy zamiaru pisać 'o wszyst 
kich przyczynach, bo jest ich naprawdę 
za wiele. Chodzi nam tylko o sprawy 
główne, z którymi powinien - się 


tez 


liczyć następca dyr. Warneckiego, p. 
Szpakiewicz. 
A wiec 1) niefortunny start, Dyr. 


Warnecki obja} teatr lwowski dość nie 
spodziewanie, toteż na perwsze mie: 
siące nie miał przygotowanego reper- 
tuaru, Takie sztuki, jak „Zalotnicy- nie 
biescy" Pawlikowskiej, „Ten i tamten" 
Kiedrzyńskiego, „Rózrachunek* i t. p. 
nie mogły podtić publiczne pomimo 
talentu i smaku, z jakim je wysta: 
wiono. W 


inauguracia 


lpGatku reprezentacyjna 
„Legenda“ Wy- 
spiąńskiego, mimo wielkie zalety malar 
skie i muzyczne, zawiodła wskutek nie- 


sezonu 


właściwej obsady ról naczelnych: Z: tych 
przyczyn wytworzyła się w mieście nie» 
ufność do repertuaru j do  wykoraw» 
ców, Ta nieufseść, rozdmuchiwaną w 
sposób te i  niesumienny 
a owa, była przyczyną, 
późniejsze wysiłki dyrek 
cji teatru wszystkie znakomite prred» 
stawienia, dawane od stycznia do 'czer 
wca, nie tdźłsły przełamać uprzejzen 
putliczności ; 

2) Inną przyczyną kryzysu teatral- 
nego było nieliczenie.się z psychologią 
miasta — w najlepszym sensie — 'pro: 
wincjonaliego, Dyr. Warnecki, zżyty 
z gruntem warszawskim, jakkolwiek ze 


że wszystkie 


l Lwowa pochodzący, przeoczył fakt, że 


publiczność lwowska ma mniej niż stoe 
łeczna, dla 
literaci i dla ironii 
natomiast wymaga więcej 
problematyki. Sądzimy, 
było przyczyną, że sztuką świetna į doe 
skonale wystawiona, lecz Oparta na 
ironii, mianowicie „Donogoc Tonka" 
Jules Romains'a — nie wzbudziła u nas 
żywszego zaciekawienia, Sam Romains, 
będąc niedawno w Wa: zwrócił 
na to uwagę w swym odczycie, że pu- 
bliczność ` teatralna każdej stolicy jest 
bardziej skłonna do ironii, zaś na pro 
wincji większy nacisk kładzie się na 
ważność problemów moralnych, psy= 
chologicznych, społecznych itd. Tak 
nie tylko we Lwowie 1 


rozumienia „smaczków 


dramatycznej, 
poważnej 
"to. właśnie 


odczekania przynajmniej tygodnia po 
m się publiczność zdes 


cyduje chodzić na nową sztukę, W mie, 


dzyczasie trzeba powtarzać stary re» 
pertuar, Dyr: rnecki przyzwyczajo» 
ny do innych stosunków w Warszawie, 
grał nową sztukę codziennie od pres 
miery począwszy, a gdy przez pierwszy 
tydzień było ña widowni pustó, uwa» 


żal, że sztuka padła. Tak było np. 
z „Metą* Rostworowskiego, tymczasem 
ten wspaniały utwór zaczął naprawdę 
świetnie iść, gromadząc komplety, 
dopiero po paru tygodniach! 

4) Ostatnie lata były, a poniekąd są 
i nadal — kryzysowe, to też teatr musi 
być tani i musi uchodzić za tani, Tyma 
czasem administracją 


ale 


teatru porobiła 
pewne nieznaczne na pozór zmiany i 
przesunięcia, które podniosły cenę bile- 
tów. Zysk był z tego niewielki, natos 
miast wytworzyła się dość powszechnie 
Opinia, że teatr podrożał į że w ogóle 
jest to przyjemność wątpliwa, a kosz= 
towna, 

To są główne powody, które — na» 
szym zdaniem — wyjaśniają nikłą frek 
wencję teatralna w bieżącym roku. 
Gdy dodamy pewne drobne uchybienia 
lwowskim zwyszajem prasowym, p% 
czynione przez administrację teatrów, 
a z drugiej strony ogólny dziś w świe: 
cie odwrót od teatru ku sportom, radiu 
i kinu, a wreszcie pauperyzację publi: 
czności oświeconej — będziemy mieli 
obraz całości zagadnienia. 


WARTOŚCI TEATRU W UB. 


SEZONIE i 
Jeśli chodzi o poziom artystyczny za 
dyrekcji Warneckiego, podkreślamy 


jeszcze raz, iż był on wysoki, a nawet 
pod niektórymi względami dawał efekty 
lepsze. niż w latach poprzednich. Prze- 


tkim praca reżyserska samego 


eckiego miała swój orębny, indy- 
widualny charakter, dzięki stałemu dą: 
żeniu do syntezy, do harmonii środków 
ekspresji, do stapiania poszczególnych 
elementów widowiska w jednolity ze» 
strój. Warnecki doceniał należycie rolę 
czasu w teatrze, to też nadawał przede 
stawieniom ostrego tempa, nie - cofając 
się przed stanowczym naciskiem na per 
sonćl techniczny, pracujący przy wy» 


EDŻŻŻŻ2ŻZŻIZCSSSŁZZCCCQQQQQDDDŹŹ, 


i KULISY RADIOFONII 


Bardzo ciekawą książkę o kulisach ra 
diofonii opracował Krzysztof. Eydziato: 
wicz (Warszawa 1938, nakł, wydawnic- 
twa „Książki o radio"). Autorzta desko 
nale radiofonię polską: i zazrahiczną, ©: 
©entuje się we wszystkich ważniejszych 
problemach. treściówych, formalńych i 
ściśle technicznych, informuje feż o nich 
w sposób intetesujący i rozumny. Ksią- 
żka jest oparta na obfitym materiale sta 
tystycznym i na szerokim tle porówna: 
wczym. Porusza problemy mogące za: 
ciekawić nie tylko zapalonego „radiotę” 
albo teoretyka : sztuki mikrofonowej, 
lecz każdego kulturalnego 

Eydziatowitz nie ogranii 
dawania suchych wiadomości, 


lecz u- 
mie oświetlić je celowo i na ogół przes 


konywzjącó. ; Stanowisko autora‘ w tas 
kich kwestiach jak stosunek Państwa 
do radiofonii, :rola  spółeczna- radia 
it.d. jest umiarkowany, a opiera się 
na materiale doświadczalnym. 

Książka o K 
się na pięć £ 


ulisach radiofon'i 


czenie polityczne, wojskowe, sp 
it. d, Część druga zawiera charaktery- 
stykę radiofonii w innych - krajac 


| 


Stanach Zjednoczonych A. P, w Hos 
landii, w Anglii, w Niemczech, we Wło 
szech; w Rosji i w Japonii. 


W części trzeciej poruszono najistot- 
niejsze, problemy radia, jako nowej 
sztuki, jej cele i środki, możliwości dia 
słowa i muzyki, problem słuchowisk, 
humoru radiowego etc. Część czwarta 
przedstawia robotę od wewnatrz, two: 
rzenie programu radiowego, politykę 
programową, systemy emisji, pracę spea 
Kera į top, Część piąta, zestawiona do- 
wcipnie i uderzająca w sprawy bardzo 
„życiowe“ została poświęcona radiosłu: 
chaczom — biernym i czynnym, mal: 
kontentom z własnej woli i z przypade 
ku, niewrażliwym i niebezpiecznym dla 
otoczenia lub wreszcie całkiem normal: 
nym. W części szóstej tawiono po: 
krótce zagadnienia telewizji, która jest 
najnowszą mutacją radiofonii. 


Książka Eydziatowicza, przeczytana 
uważnie, wyjaśnia wiele spraw, na któ- 
re narzekają rozmaite typy słuchaczy. 
Powinna cna usunąć sporo nieporczu» 
mień istniejących między najszerszą pu 
blicznością a radiem, powinna odegrać 
rolę dobrego przewodnika i doradcy. 


Gni) 


efektów świetlnych i aku: 
stycznych. Również 


woływaniu 
opanowanie pas 
mięciowe tekstu przez aktorów przys 
czyniło się do schludności premier, kłó 
rych — nie zapominajmy — było bli 
sko 30! 


Obok Warneckiego dodatnio wyróż-. 


nila się bardzo kulturalna praca reżya 
serska H. Szletyńskiego i J. Szyndlera, 
oraz zaproszonego z Warszawy K. Bos 
rawskiego, „Metes, 
„Lekkomyślną siostrę" i „Lato w Nos 
kant". ; 

Tradycję znakomitych dekoratorów, 
jakimi byli Andrzej Pronaszko i Wlas 
dysław Daszewski, utrzymał Mieczy: 
sław Różański, artysta o szerokiej skali 


który opracował 


, dużej inwencji i świeżości po 

architektonicznych 
skich, Ri ski skomponował w ub, 
nie dekoracje do dwudziestu kilku 
sztuk, nie ułatwiając sobie pracy uciee 
do łatwizny į szablonu; 
uniknął też maniery, dając za każdym 
oryginalną koncepcję artysty 


i malar 


sez 


kaniem się 
razem 
czną. 

W pierwszych, niezbyt fortunnych 
miesiącach ub. sezonu, wytworzyła sle 
falszywa opinia o słabości zespołu ake 
torskiego, jaki zaangażował dyr. War- 
necki. W dodatku przedstawienie „Le: 
gendy" utrwaliło pogląd, że w zespole 
brak wykonawców ról bohaterskich, pa 
tetycznych. Istotnie, patos heroiczny 
wybitniejszych reprezentan 
tów, ce uważamy za wadę zespołu, nas 
tomiast jego ogólny poziom był znacze 
nie wyższy, niż to się utarło w popular 
nej opinii, Warneckiemu brak było 
„gwiazd”, ale jego zespół odznaczał 
się ambicją, pracowitością i niewaątplia 
wymi talentami, 


nie miał 


W sumie. bilans ubiegającego wlas 


Śnie roku przedstawia się dodatnio, to. 


te żamy żal, iż dyrektor Warnte 
cki nie okazał więcej odporności w trus 
dnych, lecz nie beznadziejnych warun- 
kach, i wycofał się z placówki teatrals 
nej, na której miał wszystkie szanse 
zdobycia sukcesu w dalszych latach 
dzierżawy. 


Z.---->L2LLLLZZZZ) 


Newa książka 
Moranda 

fPrasa francuska zapowiada ukaze: 
nie się nowej książki znakomitego 
autora Paul Moranda pt.: „L'helte 
q est" — godzina która jest. Nie 
będzie to żadna powieść ani zbiór no 
wel — tylko „varietes”, jak mówi sam 
autor, na przeróżne aktualne tematy. 
W książce tej Morand zastanawia Się 
nad naszą epoką w nast, słowach: jest 
wielką czy też niską?., Morand pisze 
w „L'heure gu'il est" o Salzburgu i 
Wiedniu, o Anglii itd, Styl Moranda 
tym razem będzie klasyczny, spokoj 
ny, jednakże zawierający wszystkie. 
cechy jego wybitnego pióra. Książka 
ukaże się u Grasseta, 


MMK 
PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


wyr 


„DZIENNIK POLSKI" 


MARIA LUERÓWNA, 


-_ NOISTAA SZKOŁY SZTUK ZOOBNICZYCA I MALARSTWA 


Warszawa, w lipcu. 


W czerwcu br. została otwarta doros 
gna wystawa prac uczniów i uczennic 
Miejskiej Szkoły Sztuk Zdobniczych 1 
Malarstwa w W/arszawie, Wystawa ta 
wzbudza zwykle wielkie zainteresowa» 
nie wśród szerokich kół publiczności, 
jest to bowiem szkoła, ze wszystkich 
szkół „artystycznych, średnich i wyze 
szych, najbardziej związaną z życiem 
społeczeństwa przez swój wyraźny cel 
użytkowy, znana mu doskonale z pro- 
jektów, plakatów, reklam itd. Jest to 
też największą zasługą tej Szkoły, że 
wypuszcza zastępy młodzieży wy» 
kształconej artystycznie i  przystosos 
wanej jednocześnie do pracy użytko- 
wej, do wprowadzania sztuki na każe 
dym najmniejszym nawet odcinku ży: 
cia codziennego, Stosowanie piękna w 
życiu poszczególnych ludzi, w życiu 
ulic, instytucji, miast, w życiu całego 
państwa — oto cel tej Szkoły, który 
wypełnia ona sumiennie, zdając sobie 
sprawę ze swego wielkiego posłannie 
ctwa, Dzięki niej sztuka wdziera się 
niespostrzeżenie w życie, pokonując nie 
raz wielki opór mas ludzi, którzy nie 
rozumieją znaczenia piękna, nie orien» 
łują się nawet ile, jeśli nie estetycz» 
nych, to choć realnych, materialnych 
korzyści, daje ono w zastosowaniu do 
handlu, do. reklamy, do rzerieślnictwa. 


Kampania wprowadzania piękna w 
życie codzienne nie jest rzeczą nową — 
trwa już w naszym państwie lat kilka» 
naście, lecz największe jej nasilenie by» 
lo w latach ostatnich i rezultatem jej 
już teraz — rezultatem początkowym, 
który zapowiada dopiero caikowite zres 
alijowanie w przyszłości założeń Szkoe 
ly — jest zrozumienie przez duży od- 
lam społeczeństwa znaczenia piękna i 
sztuki w życiu codziennym, zrozumie- 
nie jeśli nie w estetycnym odczuciu, to 
choć w praktycznym zastosowaniu. Ła: 
dna rzecz — sprzęt, reklama, czy afisz, 
lepiej się opłaca, wywiera lepsze wra» 
żenie, jest bardziej poszukiwana, niż 
rzecz brzydka, nawet przez ludzi, któż 
zy nie 'są specjalnymi znawcami i ama 
forami sztuki, Bo też sztuka nie ma być 
dla znawców — ma ona rozbudzać we 
wszystkich znawstwo; piękno jest dostę 
„ne dla każdego i przez każdego pods 
[swiadomie upragnione, trzeba je tylko 
ludziom uprzystępnić, a nawet podsu» 
nąć. Dlatego na różnych najdrobniej: 
szych nieraz odcinkach 
handlowego, 
trzebna jest praca wykwalifikowanych 
Pracowników przemysłu artystyczne» 
80,.a reklamy, opakowania, dekoracje 
Wnętrz i witryn, najmniejsze szczegóły 
Powinny być wykonywane przez ludzi 
wykształconych artystycznie, ucząc lu: 
dzi smaku į zamiłowania do piękna. 

Sztuka stosowana, sztuka użytkowa 
Coraz większego znaczenia nabiera w 
życiu społeczeństwa, łącząc w sobie pię 

10 i smak z praktycznością, a w po» 

ażnej mierze jest tò zasługą Miej- 
skiej Szkoły Sztuk Zdobniczych i Maz 
listwa. To czyni ją bliską życiu co» 
dziennemu szarych ludzi, w których 
Brzemocą niemal rozbudza potrzebę 
1 Poczucie piękna, to czyni ją popular= 
lą i znaną, a doroczne wystawy prac 
Uczniów tej Szkoły budzą zawsze zas 
interesowanie i sympatię nawet tych 

udzj, którzy ch innych wystaw, 
iarskich, nigdy nie 
g natomiast przed pro- 
np. wnętrz sklepowych stają 

W zachwycie, gdyż to się łączy z ich 

Masnym życiem i potrzebami, 


życia, czy to | 
czy przemysłowego, po- ; 


(Korespondencja własna 


poniedziałek, 4 lipca 1935 r. 


„Dziennika. Polskiego“) 


Znaczenie społeczne Miejskiej Szko: | mował jeszcze dwie sale — w jednej 


ły Sztuk Zdobniczych jest ogromne 
przez to, że umiała stać się niezbędną 
w życiu społeczeństwa, a i tradycję hi- 
sforyczną ma ona za sobą bardzo pięs 
kną. Szkoła istniała już przed 1865 r., 
lecz wskutek przyłączenia się wszyste 
kich jej słuchaczów do powstania zos 
stała zamknięta; otworzona w kilka lat 
potem jako tymczasowa Szkoła Rysun= 
kowa przetrwała tak do wielkiej wojny 
— w 1915 r. została zakwalifikowana 
przez Wydział Oświaty Komitetu Oby 
watelskiego m, Warszawy do kategorii 
Szkół Zawodowych, a w 1917 r, prze» 
szła pod Zarząd Miejski i otrzymała 
swą obecną nazwę Miejskiej Szkoły 
Sztuk Zdokniczych i Malarstwa. Ná- 
pływ uczniów do niej jest ogromny i 
reguluje się go egzaminem wstępnym, 
który wykazuje odrazu zdolności į kwa 
lifikacje Kandydatom, Kurs szkoły trwa 
5 lat, przy czym 2 pierwsze lata zajmuje 
dział ogólny i dopiero po jego ukoń: 
czeniu możliwe jest wybranie sobie jeż 
dnego z działów specjalnych, a jest ich 
pięć: 1) malarstwo ścienne, wraz z kons 
serwacją i restauracją, 2) grafika, 5) 
rzeźba wraz z techniką metalową, 4) 
projektowanie wnętrz i reklama przes 
strzenna i 5) dział technik malarskich. 

Ten wszechstronny, jeśli chodzi o 
sztukę użytkową, program Szkoły uwl- 
dacznia się w wystawie, której jedynym 
minusem jest ciasny lokal, małe, nież 
wygodne pomieszczenia. Przy okazji 
jednak poinformowano mię, że jest w 
projekcie zbudowanie nowego gmachu, 
odpowiadającego pod każdym  wzgleęż 
dem wymaganiom Szkoły i że podobno 
są już nawet na to fundusze... 

Pierwsza sala mieści modele- wnętrz 
sklepów i. kiosków, misterne i -sta- 
ranne, wykonane przez uczniów l-go_ 
kursu; do każdego modelu dołączony 
był plan i skala, oraz perspektywiczne 
rysunki, często projekty własne tapet | 
i mimo pewnej jednostajności w rozsta- 
wianiu wnętrz į powtarzaniu się. w pros- 
jektach cel swój — podniesienie pozio» 
mu urządzania estetycznego i prakty: 
cznego wnętrz sklepowych — modele 
te osiągną napewno. Prócz nich, zaraz 
przy wejściu do:sali była pokazowa 
witryna (z herbatą India-Special) u- 
dekorowana bardzo prościutko i gue 
stownie. 

Następnie: przechodzimy do działu 
techniki malarskiej, prowadzonego 
przez prof. Kokoszkę, który sam 
nas uprzejmie oprowadza, Dział ten za 
wiera przede wszystkim naukę remon» 
tu starych obrazów i sztukaterii — res 
stauracja taka wymaga nie tylko znaw- 
stwa, ale į niezwykłej cierpliwości i sta 
ranności, dając mały efekt zewnętrzny. 
Jednak ta praca konserwatorska, choe 
żmudna jest niezmiernie cenna i potrze 
ba nam w kraju ogromnie takich spe- 
cjąlistów, którzy z zamiłowaniem i 


a» 
wstwem czuwaliby į odświeżali wiele 
naszych zabytków malarskich i rzeź: 


biąrskich, rozrzuconych pe drobnych 
miasteczkach i wsiach, niszczejących z 
braku opieki į zainteresowania się n“ | 
mi. Pracując nad restauracją starych 
ceń i obrazów uczn: muszą pos 
pracować też nad 
i wśród nich 


zbwskiej và wh R H 
nik malarskich spory dział przedsta- 
wiało malarstwo na szkle, pierw! 4) 


wprowadzone w szkole artystyczn 
wzór mślarstwa na szkle nodhalańs 
Dział tes 
obszerny 


z i rysnaki, 


z nich były studia olejne z natury — 
portrety, martwe natury, kwiaty, kom: 
pozycje i akty; wśród nich wyróżniała 
się martwa natura Więckowskiego, 
bardzo dobra kolorystycznie, oraz stu- 
dium Brandenburskiej — ‘kwiaty na tle 
ślicznych, soczystych w kolorze zarzut 
Szafirowej i pomarańczowej. Ostatnią 
«salę działu techniki malarskiej zajmują 
kopie — doskonała np. kopia Szatkow 
skiego „Zagrody wiejskiej" Kotsisa lub 
tegoż Szatkowskiego „Przekupki* 
Gierymskiego; dobra też, udana i nie 
sucho zrobiona 
„Kościoła św. Marka w Wenecji“ Gie< 
rymskiego. 


Następnie przychodzi dział najlepiej 
znany i najbardziej interesujący szeros 
kie masy. publiczności — modelowanie 
i technika metalowa, Jako wstępne i po 
boczne ćwiczenia występuje rysunek t 
malarstwo, studia z natury, prowadzoż 
ne przež prof. Butrymowicza. W ry» 
sunkach tych, wykonanych przez ucze 
niów I į II kursu chodzi raczej o pla- 
mę, o konstrukcję ogólną, syntezę, niż 
o szczegółową anatomię; tak samo oleje 
ne studia z natury, głowy i akty idą 
w kierinku ogólnym -koloru w róże 
nych tonacjach, uczeń musi w takim 
studium. umieć zamknąć różne gamy 
kolorystyczne — wyróżniają się studia 
Grot-Gisges i Charki. Ten sam kurs 
I i II uczy się jednocześnie modelowa» 
"nia w rozmaitych materiałach — w bla: 
sze, drzewie, skórze, alabastrze, pias» 
kowcu i marmurze; rezultatem są róże 
ne drobiazgi — szkatułki, suszki, pos 
„pielniczki, paski skórzane i klamerki 
wykonane ze smakiem, o oryg nalnych 
nieraz į bardzo udanych pomysłach. 
"Dużą też przyszłość, jako -luksusowe 


"rzeczy użytkowe mają wyroby techniki | 


metalowej — zwraca np. uwagę ładny 
„i prosty w .pomyśle świecznik Józefow= 


|.skiego, lub pracowita, ozdobiona wie- 


loma godłami patera, czy wielki sym« 
"boliczny klucz dla Prezydenta miasta > 
do ńiego jako' komplet należy w drze» 


a| -wie cięte buława, W technice metalos 


:wej,, trudnej, lecz ładnej mieszczą się 
różne jej działy — cyzelerka, jubilerka, 
złotnictwo, 'bronzownictwo'i grawetka 
— jest więc ona potraktowana szeroko 
i wróży świetną przyszłość, już teraz są 
te wyroby bardzo pożądane i łatwo 
rozchodzą się w sprzedaży. 


Innym działem równie jak technika 
metalowa znanym szerokim masom jest 
dział kompozycji graficznej, prowadzo: 
ny przez prof. Bartodziejskiego, Pierw= 
szymi zadaniami są zadania liternicze, 
przyczym . liternictwo potraktowane 
jest jako zagadnienie ornamentalne — 
a więc jakieś prymitwne plakaty, lub 
napisy; później dochodzą początki 
kompozycji linearnej i kolorystycznej. 
Dalszym zadaniem jest już głowa za» 
projektowana. dekoracyjnie z uwzglę: 
dnieniem dużych, szerokich, barwnych 
płaszczyzn, malowana temperą, wresze 
cie już na Ileim roku — dekoracyjne 
studia z natury, najczęściej martwych 
natur, przy czym każdy uczeń dowol- 
nie zmienia sobie į łączy proporcje I 
kolor, często bardzo udatnie, jak np. 
Langiewicz w swym studium. Po przej: 
ściu tych podstawowych zasad orna- 
mentu, koloru i kompozycji ci, którzy 
wybierają sobie jako kurs specjalny 
grafikę użytkową, przez tego samego 
profesora prowadzoną, komponują re- 
my, plakaty, wkładki świąteczne do 
t, okładki, reklamy wagonowe, o+ 


jest kopia Skorupki | 
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DZIAŁ LITERACKI 


Tak jak czytając afisze, lub patrząc 
na opakowania, nie zdajemy sobie 
sprawy jak wiele wymagają one arty: 
stycznego wysiłku, pracy i nauki, tak 
samo rzecz się ma z książkami, elemen 
tarzami, nalepkami hotelowymi, czy 
pieczątkami firmowymi, lub exzlibrisae 
mi — wszystkim tym zawładnęła grafie 
ka i stwarza z tego rzeczy ładne, pros 
ste i estetyczne, których próbki, wykos 
nane w różnych technikach graficze 
nych, można było obejrzeć na wysta« 
wie w pracowniach prof, = 
i Radwana, 

Dziedziną mniej związaną z użytkos 
svością życia codziennego, -lecz nie- 
mniej ważną jest malarstwo ścienne, 
prowadzone przez prof. Schulza — wy- 
daje ono nie tyle malarzy samodziel< 
nych, ile kopistów malarstwa dawnego 
od VI do KV w., przystosowanych do 
wszystkich dawnych, nieraz bardze 
trudnych technik, a to głównie w celu 


odnawiania starych malowideł - kościei» , 


nych, lub naśladowania już zniszczo+ 
nych,. Malarstwo ścienne ze swą moni» 
mentalnością, powagą i surowością das 
wnych wieków, z 
nym stylem średniowiecza, robi wrażee 
nie prawdziwie wielkie i nawet własne 
kompozycje uczniów (na temat. 
„Gdańsk i morze“) pod ten nastrój się 
podciągają. 

Ostatnim działem, najmniej boga: 
tym w eksponaty była rzeżba, prowa- 
dzona pod kierunkiem prof, Trzcińe 
skiejKamieńskiej — rzeżba przeważa 
nie w kamieniu, lub w drzewie, nie w 
materiałach zastępczych, glinie lub -gis 
psie, gdyż ma zastosowanie najczęściej 
architektoniczne; 


wśród prac wysta: 


doskonale zachowa > 


wionych uderza ładnie i dobrze skoms ` 


ponowana -kapliczka Komaszewskiego 
i biust Kasperskiego. 
Wystawa Miejskiej Szkoły Sztuk 


Zdobniczych i 
starannie ma. charakter nie tylko przys 
jemnościowy ze wzgledu na swój wys 
soki poziom, lecz i pedagogiczny — te 


czy zrozumienia pracy artystycznej 
i zbliża do niej, wywołuje potrzebę 
piękna w życiu codziennym, - choćby 
najskromniejszym. z 


Malarstwa, obejrzana -- 


IEZLĘŚKZL OO GOA 


Wyciąganie szczegółów, ukrytych za pa- 


rawanem historii, stało się od pewnego cza, 


su bardzo modne i przybiera co raz więcej 
na sile: Jako dowód tych niedyskrecyj his 
storycznych może posłużyć żniwo ostatnie» 
go koza wydawniczego w Paryżu: ukas 
„Louis XV." Ebelinga, 
„Historia opowiedziana 
p obejmującej w popi 
nich tomach życiorysy dwóch poprzednich 
Ludwików — XIII. i XIV. Ebeling opiera 
się ma notatkach SainteSimona i innych 
współczesnych Ludwikowi XV. — Równo. 


pióra Kunstlera 
vees”. 

Editions Albert zapowiada książkę hr. de 
Pange pt. „Auguste:Guillatme SEE et 
Madame Stael“ opartą na niewydanych, dos 
tychczas dokumentach. Książka ta wydana 
zostanie i: rozprawa doktoryzacyjna 


Gambetta" z nast. podtytułem: Intymne i 
tajemnicze wielkiego trybuna, założy« 
ciela Republiki. — Ambroise Vollard książs 
kę pt. „En ecoutant Cezanne, Degas, Re 


ukazało się tłumaczenie 
Hektora Bolitho, aufora specjalizującego się 
w badaniu angielskiego dworu królewskiego 
Graz studium bułgarskiego pisarza Mikołaja 
wa, pisane wprost w- języku francus 
„Portrait de Pentcho Slaveikov“, 


sk 


ciorys poety, nazywanego bułgarskim Pu: 
kinem. — Jak na jeden tydzień chyba wys 
starcza! 


śnie pojawił się życiorys Marii Antoniny `- 
w kolekcii „Les Vies Pris - 


heuzi wydał „Le Roman de . 
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Z toru M. F. Z. 


„DZIENNI 


Bziśnagroda im. I. hr. hr. Bielas (0aks) 7.000 zł., 
im. A. Wotowskiego 4.000 zł., oraz Forwarda 2.500 zł. 


ZAPISY NA NIEDZIELĘ, 3 LIPCA BR. 
((25 dzień wyścigów konnych) 
Początek o godz. 3-ciej popołudniu. 
Gonitwa I. 600 zł. Dla 41. i st. koni. 

3.200 m. (przeszkody). 
Gajewski. Emir 1V. 

j. Wyżgalski. a) -Zalot: 
na — 


Gonitwa II. 500 zł. Dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2.400 m. (płoty). 
k. Fija — j. 


Ía 
Sikorski. Jawa IV. — chł. Strzelec. Rewers 
— j. Wachowiak. Saida — NN. Toskania — 
1. Olejnik. 
- Gonitwa TII. 900 zł. 
Dyst. ok. 2.000 m. 


a) Łanicz 


Dla 3 I. og. i kl. 


| Dart — ż. Bogobowicz. Florisdorf — 
NN. Golem — j. Madeira — j. Jan- 
Kkiewicz. Omikron — NN. Orsowa — ż. 
Szymański, 


Gonitwa IV. 4.000 zł. 
padki. Im. S. Wotowskiego. Dla 3 1. 
Kl. ang.zar. Dyst. ok. 1.800 m. 

a) Efug — ż. Janusik. a) Eutal — 
szko. Glorietta — NN. Jokohama — NN. 

Gonitwa V. 2.500 zł. Nagroda Forwarda. 
Dla 3 l. i st. og. 3,415 L kl. Dyst. 
ok. 2.800 m. 


Wyniki z soboty, 2 lipca 


Gonitwa I. 500 zł. Dla 4 l i st. og, oraz 
£i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m. 

1) Saperment — B. Mitkowskiego (typ 
„Dz. P."), 2) Nawarra II. — H. Wojtowi- 
czowej, 3) Zarem<źka — stajni „J. Z. S“. 

Tot. zw. 13, franc. 6, 6. 

Gonitwa II. 600 zł. Dla 4 L. i st. 
Dyst. ok. 2.800 m. (płoty). 

1) Łaps — stajni „Korwin“ (typ_„Dz. P."), 
2) Aztor — H., Lewartowskiego, 3) Czarnos 
brewy — K. Rościszewskiego. Wycofane: 
Zaremska, Grawelot, Narocz. 

Tot. zw. 6. 

Gonitwa III. 900 zł. pia 4 li st. og., oraz 
4i 5 1. kl. ar. Dyst m. 

“> 1) Dira — stajni kdlkinie” (typ „Dz. 
P.*), 2) Geniusz — stajni „Ferdynandów” A 
3) My Kismet — St. Zarczewskiego. 

Tot. zw. 12, franc. 6,50, 24.50. 

Gonitwa IV. 500 zł. Dla 3 I. koni. 
ok. 2.400 m. (płoty). 

1) Bilon — B. i K. 
ciarz — K. Rości 
3) Łaskawa Pani jeika. 
dzieja jeździec spadł. Wtórne: Jawa IV., 
Ttem. 

Tot; zw. 14, franc. 8, 8. 

Gonitwa V. 900 Dla 5 i 41. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.600 m. 

1) EE Cut — H. Lewartowskiego (typ 
„Dz, P.*),,2) Florisdorf — B. Za 3) 
Reine de Fleurs — P. i St. Żarczewskich. 

Tot zw. 11.50, franc. 7, 11. 


WYTWOĘŻ: 


oraz stawki i przes 
og. 1 


ora: 


koni. 


Dyst. 


Stasiewiczów, 2) Kańż 


reza Izak, adwokat — Kowel. 
Juliusz, oficer Warszawa. 
Zbigniew, dyr Banku — Katowice. 
Sebastian, profesor — Jasło. Wieseni 
Krystyna, żona prokur. — Usti (Czechi 
Bryłowa Maria, żona prof. Polit. 
Szawa. Król Ignacy, dyr. kopalni — Kryg. 
Igler Izydor, przemysł. — Jasło. Hanickt 
Witold, kupiec — Warszawa. Imber Marian, 
architekt — Stryj. Dr. Miara Bronisław — 
adwokat — Strzyżów n/W. Różanykwiat 
Aleksander, kupiec — Wars: Piłch Ka- 
rol, urzędn. kop. nafty — Krosno. Dr 
bniewska Olga, prof, gimn. — Prz 
Mańko irana RE — Grodno. 
lanikowska Ri 


Wi 28 
— Gdańsk. Prus 
Stanisław, RE = = Sabo 


Apel — ż, Bogobowicz. Bridge P. — j. 
Polakowski. Jarosław — ż. Olejnik. King 
Dodo — NN. Noceur — j. Kozaczuk. 


Gonitwa VI. 7.000 zł. im. ]. hr. Dziedu- 
szyckiego. Oaks. Dla 4 1. kl. ar. Dyst. ok. 
2.400 m. 

Dalama.— ż. Janu: 
Szyszko. a) Prypeć — 
— ż. Bogobowicz. 

Gonitwa VII. 500 zł. Dla 3 i 4 |. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.500 m. 

Cwat 
Adamczyk. 


ż 


a) Paproć — 
Szyszko. Trophee 


rioka k- Nosa — 
Noteć — NN. Rewers — j. Wachowiak. 
Sulimka — NN. 

Gonitwa VII. 700 zł. Dla 5 LL i st. Og., 


oraz 5, 4i 5 l. kl. Dyst. ok. 

Ewka — NN. Fifikus — 
iorgetta — NN. Marw: 
Moja Tutta — j. Eliasz II. Lumen — 
j. Kozaczuk. Pantyr — ż. Szymański. 

NASZE TYPY: 1) Stajnia „J. Z. S“, 2) 
Toskania, Fija, 3) Dart, Orsowa, 4) Stajnia 
„Pełkinie”, Glorietta, 5) King Dodo, Apel, 
Stajnia „Arabian“, Dalama, 7) Freudenau, 
Cwał I., 8) Marwista, Ewka, Pantyr 


00 m. 
Wachowiak. 
a — p. Żarcze 


br. (24-go dnia wyścigów) 


Gonitwa VI. 1.600 zł. Dla 4 l. i st. og, Os 
raz 4i 5 l. kl. ar. Dyst. ok. 2.600 m 

1) Poprad — A. Piotraszew RE (typ 
„Dz. P.'), 2) - Granit — stajni „Ferdynan» 
dów" i Afganistan — ]. hr. Potockiego (łeb 
w łeb) (p, sD P“ 


cofane: Kańciarz, Oni 


Tot. zw. 9, franc. 6, 6. 


Z sali sądowej 


Dwa lata 


działek, 4 lipca 1 


Prezydent dr. Ostrowski 
kontroluje roboty budowlane 


Każdego przybysza, wjeżdżającego 
do naszego miasta, uderzą niewątplie 
wie olbrzymi ruch budowlany. Prezyż 
dent Ostrowski od czasu do czasu, w 
miarę wolnych chwil, obj 
budowlane, badając stan 
dniu wczorajszym prez, 


robót. 
Ostrowski w 
towarzystwie naczelnika Wydziału HI 


Serafina, inż. Wołoszyńskiego i 
inż, Rybaka, objeżdżał budowle wy: 
konane przez gminę. Przede wszysts 
kim p. prezydent udał się do Brzucho» 
wic, gdzie w Szkole leśnej nadbudo» 
wuje się pierwsze piętro, na salę sys 
pialną dla dzieci, z ewentualną zamia» 
ną hallu również na sypialnię dla wys 
korzystania każdego miejsca jak się 
wyraził p. prezydent. Przy budującej 
się portierce, zauważył p. prezydent 
wygodne i obszerne pomieszczenie dla 
służby. W budynku administracyjnym 
1-no- piętrowym, wykonanym już w su 
rowym stanie, polecił p, prezydent pos 
większyć ubikacje służbowe o 1 pokój, 
zamiast bezużytecznego stryszku, Nas 
stępnie p. prezydent zwiedził Kolonię 
leśną dla dzieci im. Michaliny Mości: 
ckiej, fundacji Miejskiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. P. prezydent pole 
cil wykonać tam pewne poprawki, pos 
za tym stwierdził dobry stan budyn. 
ku. W dalszym ciągu swej lustracji p. 
prezydent z towarzyszącymi mu i! 
nierami oglądnał cztery budynki Mi: 
skiej Kolonii letniej, postawione przed 
40-tu laty, głównie dla użytku Miej» 
recae mea aeoea 


wiezienia 


za niedozwolony zabieg. 


(—) Akuszerka w Lubaczowie Stefa 
nia Bombowa, dokonała niedozwolo: 
nego zabiegu na osobie Katarzyny 
Prycz. Wskutek tej niefortunnej opes 
racji kobieta zmarłą. Akuszerkę po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądo= 
wej. 

Wsobotę odbyła się przeciw Bom= 
bowej rozprawa przed sądem okręgoz 
wym we Lwowie pod przewodnic 


KRONIKA _WYPADKUW 


(a) Dwa krwawe zajścia rozegrały 
się w ciągu ubiegłej nocy, Jedno z nich 
pokrywa jakaś tajemnica, ofiara bos 
wiem zajścia odmówiła wszelkich wys 
jaśnień. 

Oto po północy zjawił się na Po- 
gotowiu Ratunkowym 25-letni Czes 


sław Koszelnik, na którym dyżurny les 
karz stwierdził sześć kłutych ran, Stan 
Koszelnika był tak ciężki, że musiano 
Rzecz 


go dostawić na salę szpi alną, 
charakterystyczna, iż 
mówił wszelkich w: 
gie krwawe zajście rozegrało się w cią 
gu nocy na ul. Żółkiewskiej, gdzie. za: 
mieszkały na Zniesieniy murarz Józef 
Dołhaniuk napadnięty został przez 
nieznanego sprawcę, który w czasie 
przygodnej sprzeczki zranił go nożem 
w pierś i ręce, I stan Dołhaniuka 
był tak ciężki, że odwieziono go do 
szpitala powszechnego. 

Z innych spraw raport policyjny 
notował w dniu wczorajszym zagad- 
kowe wydalenie się żony Wilhelma 
Salomona z Oleska. Salomonowa wy» 
jechała z Oleska celem  zasiągnięcia 
porady lekarskiej i przez czas 
przebywała w szpitalu pows: 
po którego GW eniu wszelki ślad 
po niej zaginął, Mąż podjął za zaginio 

ną poszuki ia a gay nie dały wyni 
ku, zwrócił się o pomoc do władz po: 
licyjnych, Z podobną prośbą zwró 
ciła się ró ż do policji Maria Pol 
lakowa (ul. Konduktorska 35), której 
10-letni syn Roman, wydalił się z do- 


twem s. o. Kapeckiego. Oskarża] wi 
ceprok. Janowski, bronił em, s, Zgó- 
ralski. Bombową skazano na 2 lata 
więzienia, 


Afera pohorowa 


(—) Jak już donieśliśmy, we Lwowie 
wykryto aferę poborową, w związku 
z którą aresztowany został b, kelner 
Steiner. Obecnie władze bezpieczeń: 
stwa przytrzymały wmieszanego rów 
nież w tę sprawę N. Gutwirta, Szcze» 
góły afery, wobec toczącego się śledze 
twa, trzymane są w tajemnicy. 


Ułatwienia na kolejach 


Wobec masowych przewozów. Dy: 
ickcja Okręgowa Kolei Państwowych | 
we Lwowie, apeluje aby podróżni we 
własnym interesie przybywali do kas 
Kolejowych wcześniej, albowiem w 
razie nagromadzenia się wielkiej ilości 
podróżnych przy okienkach kaso- 
wych, zwłaszcza przed samym  odja+ 
zdem pociągów, odprawienie tychże 
jest utrudnione, 

Dla ułatwienia nabywania wcześniej 
szego biletów przez publiczność, Dyz 
rekcja wprowadziła przedsprzedaż bie 
letów w kasie biletowej kolejowej 
przy ul. Krasickich 5. Nadto przed- 
sprzedaż uskuteczniają: Polskie Biuro 
Podróży „Orbis* i Biuro Podróży 
„Wagons Lits Cook“. 


| o w 
Znaczny wzrost wkładów 
w P.K.O. 


Czerwiec przyniósł znaczny wzrost 
wkładów oszczędnościowych w PKO, 
wynoszący przeszło 12 milionów zło» 
Również stale wzrastająca liczba 
czek oszczędnościowych powięk 
yła się w tym miesiącu o dalsze 
800. Ogólna liczba czynnych ksi 
dnościowych PKO, wys 
ia na koniec czerwca 3,197.50%0, wos 


2.920.000 na konięc ub. roku, 


A oz o 
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skiego Zakładu opieki nad dziećmi, m 
P. prezydent wyraził zdumienie, żę po 
tylu latach budynki znajdują się w tak 
dobrym stanie i polecił postawienie no 
wego ogrodzenia siatkowego w Mitja 
sce starych sztachet, Przy oglądnięcių 
tych budynków, p. prezydent wspom, 
niał z rzewnym a miłym sentymentem, 
że kiedyś, jako biedny chłopak korzy: 
stał z tej kolonii, Następnie p. pieczy 
dent zwiedził nowo*budującą się z ces 
giel gajówkę, podnosząc piękną syle 
wetkę tej budowy. W drodze powrot: 
nej p. prezydent oglądnął zbudowaną 
już strażnicę pożarną na Zamarstyno+ 
wie, przyrzekając dodatkowy kredyț 
na koszta ogrodzenia, wykonania wys 
jazdów i wjazdów dla wozów motoro, 
wych oraz wybrukowanie dziedzińca, 
Bardzo dodatnie wrażenie odniósł p, 
prezydent również po zwiedzeniu us 
kończonej już w surowym Stanie 14, 
klasowej szkoły powszechnej im, Sos 
bieskiego na Zamarstynowie. Impos 
nujący trzysetażowy gmach zupelnie 
nowoczesny, został bardzo solidnie į 
fachowo wykonany przez firmę R. 
Martula, Na tym p. prezydent ukońe 
czył pierwszy etap objazdów, 


Pod przewodnicwem wiceprez. Cha 
jesa, odbyło się posiedzenie Mieja 
skiej Rady Artystycznej, na której 
zaopiniowano sprawę budowy Domu 
Polskiego Towarzystwa Historyczne: 
go na pl. św. Zofii. Większością głos 
sów uchwalono zgodzić się na projekt 
inż. Soleckiego. Mniejszość oświadczy 
ła się za innyħ rozwiązaniem archie 
teklonicznym. W sprawie remontu 
baszty prochowej, po obszernej dye 
kusji, uchwalono jednomyślnie zwró 
ę do Zarządu Miejskiego z życze» 
rychłego przystąpienia do remon 
zachowaniem jednak  historyczę 
stylu i wyglądu tej baszty. 
MEOTEN POCO SEO 


71-letnia złodziejka 
w zakrystii 


(a) Przed miesiącem skradziony 20 
stał z zakrystii katedry ormiańskiej na 
szkodę ks. kan. Dyonizego Kajetano: 
wicza czarny płaszcz z peleryną, Po 
dłuższych dochodzeniach  funkcjona 
riusze Wydziału śledczego przytrzyma 
li sprawczynię tej letadzieży w osobie 
niejakiej Bronisławy Malinowskiej, lis 
czącej 7] lat, zamieszkałej przy ulicy 
Janowskiej I, 11. Malinowska odsta 
wiona została do aresztów  policyje 
| nych. 


c ZGAGA 
Ze srebrnego ekranu 
ZZOZ 


„Słowik Wiednia" 
(„RIALTO") 


„Słowik Wiednia" to jedna z māja 
milszych i najtypowszych wiedeńskich 
komedii muzycznych. Jest oczywiście 
elegancki porucznik i „słodkie dziew 
czątko”, pragnące różnymi wdzięczć 
nymi fortelami, zdobyć jego serce. — 
Jest dwóch doskonałych komików = 
Leo Thimig i Hans Junkerman, no i 
przede wszystkim Marta Eggerth, ja* 
ko słowiczek, którego piosenek mamy 
znowu za mało. Ulubione melodie 0% 
peretkowe w doskonałym wykonaniu 
orkiestry, są miłym uzupełnieniem Po 
godnego filmu. . 


PORZE ZETOR DET ZIZI 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI f 


Alfreda 
Jutro: Józefa Kal. 
GODZINY PRZYJĘC W RE: 


lipca 


DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak. 
cja nie placi wierszowego. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 


nie zwraca. 
ACTA LOCO ACEI 


FUTRA. 


przechowuje najstaranniej 
modernizuje, przeróbki, 
wedlug nowych  żurnali 

Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER 


"Lwów, Senatorska 11a 
telefon 269 56 


2013 
ARZENANSENUNNNNENNANANUNNNNNA 


_. OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie. 
we Lwówie' mieszczą się w lokalu 

przy ul. Bourlarda 5, II p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 

-w poniedziałki, środy į piątki w go» 

- dzinach od: 10 do 12 przed połude 

niem. 

Telefon prezydium 110—45, tele: 

fon sekretariatu 111—24. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne 

na członków przyjmuje się codzien: 

nie od godz. 9-tej do 12-tej i od 

" 17:tej do 19:tej. 

i: ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
"ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8.- Go- 
dziny urzedowania codziennie od 


J7:tej do 20-łej, w. niedzielę od 
10stej do 13:tej. 


Kieliszki do wódki po 10 gr 

Talerze białe fajans. 

płytkie lub głębokie . po 18 gr 
poleca 

* Najtańszy sklad porcel. szkła i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plae Mariacki 10 367 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 3. VII. o 4 „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” o 8 „Ludzie w Bieli". 
Poniedziałek, 4. VII. o 8.50 Gośc. występ 
«cech sióstr Halama. 
Wtorek, 5. VII. o 8 „Rigolettó”, 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Teatr ńieczynny: 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Przy drzwiach 
ATLANTIC 


obert i Gloria' 


LORIA: „Serce ze Stali „Butza w 
gzklance wody” 
GRAZYNA: Małżeństwo z pozór" | 


` 
„Serce i szpada”. 
„Bróadway Bill". 
Po_wielkitj wojnie", 

„ACE: „Dama pikowa”, 


PALA 
PAX: „Zawiniłam”. 
BA TO: „Słowik Wiednia”, 


z temperamentem”. À 
„Świat mówi o nas" i rewia. 
T: »Czarny Orzel“ i „Dziewczę z Pas 


TÖN: „Postrach Mongolii" i „Ni 
zaczęło", 


UCIECHA: „Zaginiorie miasto", 


NOWY FOTOPLASTIKON T, S. L, Szaje 


lochy 2 s fea 
a Legionów 3 (oficyny):-— 


innie się 


„DZIENNIK POLSKI 


M | Pożegnanie Legii Akademickiej 
na dworu we Lwowie 


Wczoraj w gódzinach porannych 
na dworcu głównym we Lwowie, od: 
było się uroczyste pożegnanie człon: 
ków Legii Akademickiej z sześciu 0* 
środków uniwersyteckich, a więc z 
Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznas 
nia, Wilna i Lublina, odjeżdżających 
na ochotniczy obóz letni w okolicę So 
kala. Obóz ten, którego kierownikiem 
jest komendant Legii Akademickiej 
we Lwowie mjr. Krysa, ma charakter 
wybitnie społeczny i kulturalno : os 
Światowy, a znaczenie jego jest ogrom 
ne choćby dlatego, że znajduje się na 
ziemiach Wschodniej Małopolski i że 
studenci wyższych uczelni z całej Pol- 
ski będą mieli możność bezpośrednit+ 
go zapoznania się z dzisiejszą rzeczy+ 
wistością tych ziem. 

Poza tym trzytygodniowy obóz Les 
gii Akademickiej ma i inne znaczenie, 
a mianowicie studenci wyczerpeni cas 
łoroczną pracą naukową, nabiorą nos 
wy zasób sił i energii i krzepkiego 
zdrowia do dalszej intensywnej pracy 
na uniwersytetach, 


poniedziałek, 4 lipca 1938 r: 


Na długo już przed odjazdem pos 
ciągu, olbrzymi plac przed głównym 
dworcem kólejowym zapełniać się za* 
czął zielonymi mundurami Legij Akas 
demickiej, którą wyposażono w kara: 
biny, plecaki i inne niezbędne rzeź 
czy. 

Następnie utworzono wielki czworo 
bok, gdzie do zebranych przemówił 
naczelny komendant Legii Akademice 
kiej pułk. Tomaszewski, który w krót 
kich, żołnierskich ale przepojonych 
serdecznością słowach, po syntetycze 
nym naszkicowaniu celów j zadań, jas 
kie ma do spełnienia Legia Akademie 
cka, zachęcił do wytężonej pracy i do 
osiągnięcia pięknych jej rezultatów. 


Po przemówieniu pułk. Tomaszews 
skiego, członkowie Legii Akademics 
kiej w zwartych kolumnach, z rados 


ścią i uśmiechem na twarzy, przy 
dźwiękach  órkiestry odmaszerowali 
do pociągu, aby udać się na miejsce 
obozowania, (Bru.). 


FOTOPLASTIKON. — pl. Mariącki 5. — 
„Macćdonia”. 


TEATR 


„ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADA: 
GASKARU" po raz ostatni dziś ò 4 popoł. 

każe się w Teatrze W. 
„LUDZIE W BIELI“ W TEATRZE 
mocjonująca, pobudzająca do silnych 
ca na widzach n'eza- 
kańska sztuka pióra 
ingsley'a, którćj tematem jest cies 
życia lekarzy, Doska 


— SIOSTRY HALAMA, LODA.. ALI- 
CJA I ENA po triumfach na scenach ame- 
rykańskich po powrocie do krain wystąpią 
jedyny raz na scenie Teatru Wielkiego w 
dniu 4 lipca br., i 
8.30. Na program 
acje taneczne w rewe 
Zapowiedź tej artystycznej imprezy wróży 
ieście niebywały sukces. Przeds 
biletów w kasach teatralnych i 


odbędzie się w Teat 


operowe 
we wtorek dnia 5 lipca o go 
Fascynującą urodą i pięknym glosem oczas 


30 wiecz, 


ruje publiczność slawna primadonna scen 
ych Maria de Lorme. Znakomity 
a scen wloskich Zenon Dolnicki śpie- 
wa po raz pierwszy Rigoletta we Lwowe. 
Mieczysław najwybitniejszy dziś 
Powyższe 


mentem sezonu, że całość spos 
czywa w wytrawnych dłoniach dyr. Józefa 
Lehrera, a insceńizacja Aleksandra Ułucha: 
nowa. 

— MIRA ZIMIŃSKA I MIECZYSŁAW 
FOGG WE LWOWIE. Gwiązda Teatrów 
Warszawskich i świttna piosenkarka M. 
ka oraz najpopularniejszy piosenk: 


mińs z 

M. Fogg wystąpią jedyny raz 7 bm. w sali 
Tow. 10. Alonpóuj F 

SSD re: ipelmistrz Polskiego 

Radia. Wieczór obejmuje ostatnie przeboje 

sezonu, parodie i piosenki. 

RADIO 


TURCZYŃSKI GRA W RADIO. 
3-g0 bm. o 17.20 wystąpi przed mikrofonem 
P. R. pianista J. Turcz yński. Prògram składa 
się z utworów znanych i chętnie słuchae 
nych przez koncertową publiczność. Bees 
thovena — Sonata Patetyczna, Schuberta — 
Impromptu As-Dur, Mendelssohna „Prząśa 
miczka” itp. 
WIECZÓR. FREDROWSKI W RAs 
bm. o 16.20 nadany zostanie w x R. 
kolei wieczór fredro' N 

jklni jedno z najleps 


rza, A mianow 
Komedia ta z pierwszego okresu twó: 
Fredry jes: bardzo rzadko grywana 


atrach. Dokoła 
Sikava polemika 
ci Fredry prof E. Kucharskiego 
Zaleskiego Bava Rióry (Popi=kdzi radios 
we wykonanie komedii słowem wstępnym. 

— POLSKIE RADIO W DZIEŃ ŚWIĘ- 
TA NARODOWEGO STANÓW ZJED- 
NOCZONYCH. + lipca o 18.10 organizuje 
P. R. koncert dla uczczenia święta narodos 
wego Stanów Zjednoczonych A. P. Kons 
cert ten zaprezentuje polskim radiosłucha+ 
czom kilka aspektów ameryk: 
współczesnej, Z muzyki poważnej — Kwar- 


kiej muzyki * 


„skwaśniałych į sztucz 


TAPET: AAAA 
ości wokalnej — pieśni E. Mac Dowella; 
— znaną już Rhapsody 


in Blue Genk na. 
RÓŻNE 
HA 

— DYR. NIE chorób 


Uniwersytetu ]. K 

ambulatori 

Przez cały okřes w. 
gd 8—19 rano z wyjątki 


So ch i 
„ Pićkarska 


SĘ, ów tars 
i sklepów spożywa 
czych. W pięciu wypadkach stwierdzona w 
dẹ, zaś w 20-1u wypadkach mlcko 

a 15% prób śmietany zas 
kwestionowano 25 = powodu zafałszowania 
„ Masło badane w 182 wypadkach 
RA: ger „ Podobnie 


wypadkach ERER A, na Ainan sądową z 
powodu złego wypieku oraz zani 
Badano również 158, prób. chłodn 
kilku wypadkach zniszczono zapasy lodów 
ie barwionych. Miód, 
acet, korzenie i soki awocowe nie dały p: 
wodu' do zażaleń. Podobnie į tłuszcze jas 
dalne nie były fałszowane. Z wędlin na 136 
prób zakwestionowano w kilku wypadkach 
nieświeżą wędzonkę. Przeprowadzono rów- 
nież badanie wody w kąpieliskach publicze 
nych oraz studniach prywatnych i publicz» 
nych. Wyniki badań były dobre. Wóda z 
ch rurociągów nie ulegla żadnej 
zmianie. Poddana dokładnej kontroli balos 
ny'i syfony w fabrykach wody sodowej, 
przy czym zwrócona szczególna uwagę na 
pobielanie aparatów miedzianych. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 5 do 9 lipca mają: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesz, Rynek 18, — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchow» 
ich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, Unii Brz j 4. — Lauera, ul. Jas 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
7: Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola+ 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade; 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń: 
ski 1, — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow» 
ska $5. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somersteina, ul. Janowska 2, — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi» 
cza, ul. Gródecka 84. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska . 
w nowootwartej firmie 


Wadysiaw Kazimierz LEWICKI 


Lwów, Sobieskiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


— ZMARLI WE LWOWIE: Antonina 
Falkicwiczowa 1. 70, Maria Moczarska l-59, 
Rózia Babin |. 75, Maria Wittek 1. 75, Ma- 
tia Mospaniuk 1. 52, Beranty Kamiński, |. 
12, Waleria Kir] 1. 35, Wilhelm Gawrońs 
ski 1. 72, Jan Korzeniowski l. 80, Marcin 
Krawczyński 1l. 61, Maria Myszkowska l. 41, 
Elżbieta Zimmer 1. 89, Michał Fedorowicz 
24, Antoni Borecki 1. 40, Berta Taub 1. 
Baruch Potasznik |. 60, Samuel Spieler 
1. 67; Fryda Bürse |. 55, Edia Franziak 1. 56, 
Eidel Steinberg 1. 67, Herman Englender 1. 
74, Mirla Rokach JB 28, 
„72 


a 


Malko Schikler , 


Str. 13 


Ze skwarnega dnia 


(a) Fala upałów ogarnęła miasto a 
Skwarny, parny dzień wczorajszy, któ 
ry nastał pod znakiem 33 st, C, w cies 
niu w godzinie rannej, wzrastał z bies 
giem każdej godziny. Nakaz ziej 
skwar ten dawał się we znaki tym, któ 
rzy musieli pozostać wśród murów 
miejskich, które w ciągu dnia pod 
wpływem spiekoty rozgrzewały: się ni 
czym piece tak, że w godzinach połue 
dniowych i popołudniowych trudño 
było gorącym powietrzem oddychać, 

Śpiekota ostatnich dni wywołała 
tłumny odpływ mieszkańców w kierun 
ku dworców kolejowych, gdzie w 
aniu wczorajszym panował taki ruch, 
jakiego od dłuższego czasu nie obsćrs 
wowano. Przed każdą kasą na głów 
nym dworcu rozpościerał się długi 
„ogonek“. pasażerów, których tylko 
cześć dobrnęła w terminie odjazdu do 
pożądanego celu kasy kolejowej, to 
też Dyrekcja kolejowa wobec tega 
wprost tłumnego ruchu, zwróciła się 
do publiczności z wezwaniem o wczes 
sne zaopatrywanie się w bilety przee 
jazdowe, 

Pod wpływem wez zorajszego skwaru, 
opustoszały ulice i place i jedynie ci, 
których zajęcia kierowały na ulice, 
przemykali szybko po rozpalonych 
brukach. 

Dzień poświęcony był kościelnemu 
świętu Nawiedzenia N; P, Marii, I do 
tego dnia nawiązują staropolskie przy 
słowia: 

— „Nawiedzenie Matki Boskiej, 

więc chylą się przed Nią kłoski", 

Dwa inne przysłowia, wobec wczos 
rajszej spiekoty, straciły na swej aktu: 
alności: 

— „Deszcz na Nawiedzenie Panny, 

potrwa pewno do Zuzanny” 

(11 sierpnia), 

i arugie: 
— „Gdy na Nawiedzenie deszcz 
pada 
czterdzieści dni ulewa nie lada". 
mma 


Zebranie rzemieśnicze 
w Iiwowskim 0. Z. N. 


W poniedziałek dnia 4 lipca o gos 
dzinie 7«mej wieczorem odbędzie się 
z inicjatywy Obozu Zjednoczenia Nas 
rodowego we Lwowie zebranie rzes 
mieślnicze w sałj żółtej Instytutu Prze 
mysłowego przy ulicy Bourlarda 5, W 
zebraniu wezmą udział posłowie, pre: 
zydent dr Ostrowski i dr Wojciechow 
ski, ù 
OEE OA A O OSEE 

— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE w dniach: I 2 4 5678911 
15 14 16 18 20 21 25 25 27 28 i.30 lipca. 
Strefa zagrożona pociskami, której przes 
kroczenie połączone jest z niebczpieczeń: 
stwem dla życia, obsadzona będzie póste- 
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący. 


NEUROLOG 


Dr. TADEUSZ FALNIENICI 


ordynuje obecnie przy ul. SOBIŃSKIEGO 8a 
(boczna ul. Zielonej). Telefon 218-75. 3536 
EE 


Przyjechali do NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO” 


Moykowski Stanisław, dyr. fabryki 
Toruń, Płeszczyi Konrad, wł. dóbr — 
Kraków. Podhorska: Okołów Maria, pryw. 
— Warszawa. Son Ignacy, dyr. teatru 
Paryż. Czechowicz Eugeniusz, prokurent — 
Katowice. Naff Karol, kupiec — Berlin. Ml- 
naków Mikołaj, wł, dóbr — Krzemieniec. 
Dr. Włodek Józef, adwokat Kraków. 
Pacyński Antoni, dyrektor — Kórnik. Os 
mecki Józef, wł. dóbr — Kraków. Styrylski 
Wincenty, profesor — Kraków. „Kowalski 
Adam, inżynier — Glińsk Mariamp. Dr. 
Gottlieb Ignacy, adwokat Drohobycz. 
Wittgrefe Bruno, kupiec Kopenhaga. 
Kammer Józef, kupiec — Wiedeń. Morgen: 
stern Jerzy, przemysł. — Gorlice. Hubert 
Tadeusz, inżynier. — Warszawa. Frydman 
Marceli, dyrektor — Warszawa, Goldhamer 

| Augusta, pryw. — Kraków. Fucbner Antos 
ni, naucz. gimn. — Inowrocław. Hoffman 
Fabian, fabrykant — Bielsko. Haluch Frans 
| ciszck, dyr. kopalni — Borysław. Dr. Bes 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 4 lipca 1958 r. 


Rozmówki sentymentalne 


~; Powiedz mi, że mnie kochasz, | z 


powiedz, że mnie: koi 


— Bo ETE cię poślubić. 

— Nie chcę wy hi 

Więc powiedz mi 
=- Kiedy nie mogę.. 

„— Dlaczego? 

— Bo musiałbym ci potem kupo- 
wać cukierki, prowadzić do kina, do 
restauracji, na dancingi... 

— Nie pragnę tego! 
wiedz, że mnie kochasz! 

— Nie mogę... 

= Dlaczego? 

— Bo musiałbym się do ciebie mi- 
gdalić i czulić, a ja tego ni o; 

— Nie chcę, żebyś się czulił i 
PA ze 

LOGIKA ZAKOCHANYCH 

On i ona. Szepty, 
lunki. Nagle ona pyta: 

— Słuchaj, a gdybym była brzyda 


Więc pos 


Brzydki pesymizm 


milczą, W ie pan Wacio óśmielą 
się postawić dyplomatyczne pytanie; 

— A gdybym tak teraz panią pow 
całował? 


Fan Wacio i panna Mania siedzą 
na Otomani Sami. Słońce już 


— To co? 

— To by się pani na pewno ną 
mnie obraziła! 

— Panie Waciu! — odpowiada 
wtedy panna Mania. — Jeśli mamy 
zostać przyjaciółmi, to musi pan się 


oduczyć tego ciągłego pesymizmu! 

mee e 
DZIECKO 

yszłam po lalkę, która moja 

mamusia oddała tutaj do reparacji. 
— Tu oddaje sie dużo lalek do re- 

paracji. Jak wyglądała twoja lalka? 
— Ma na imię Julcia. 


BRACISZEK 
io bez pukania: 


Małv Jó 
do pok 


wchodzi 


Sza, niż jestem, czy kochałbyś mnie Podarki diąbła aż AA n. 
tak samo? y S zi 
— Tak, najdroż stra — powinieneś, zanim wejdzi 


— A gdybym nie A pieniędzy? | 
— Te 
— Słuchaj, a gdybyśmy 


nie spotkali, czy kochałbyś nera: | 
samo?... » — Poproszę o talerz rosołu. 
— O, jeszcze więcej, najdroższa... — Zabrakło. 


|| ów 


Jak nie ma, to trudno 


Rekrut coś przesktobał. Kapral | 
poleca mu stawić się do raportu kar- 
nego u porucznika. Rekrut udaje się 
do kancelarii, gdzie urzęduje porucze 
nik, ale nie zastaje go. Zakręca się 
na pięcie i wraca do T. —.Ani słowa... bo nie było go w 

— RERE czy byliście u pana póe | kancelari: 


— Tak jest, panie kapralu, 

—. Co. pan porucznik powiedział? 
— Nic, panie kapralu. 

— Jak to nic? Ani słowa? 


pa KORDA PREZ AT WIE 
Z LISTU IE DO SYNA 


jszym 10 zło» 
w ostatnim 


W SZKOLE 


— Ty smark: ciagle: zapomni: 
nasz przynósić do szkoły pióra! Jak- 
yś nazwał żołnierza, któryby po: 
szedł na wojnę bez karabinu? 

— Generalem, panie profesorze. 


„Przesyłam ci U, 


tych, o 


ci uwagę, że „dziesię 
nigdy z dwoma zerami na kof 


" NOWA POTRAWA 


— Jadłem wczoraj pulardę a la 
Roentgen.. czas.pogody? 

— A la Roentgen? Nie znam tej — Bo jak.deszcz pada, to:go bie- 
potrawy. 

— Same kości... 


MA SŁUSZNOŚĆ 


czko, nie rozumiem, o. co 
ież masz. wszystko 
czego dusza zapragnie. 
— Tak, ale ja mam nie tylko du- 


KOCHANIE 
— Kto jest ten młodzieniec, z któ: 
rym tylko co*rozmawiałaś? - 
— Nie znam go bliżej... 
— A mówisz mu „kochanie”? 
— Właśnie dlatego, że nie wiem, 
jak mu na imię! 


ZAGADNIENIE 


ZŁOŚLIWA j 
oraj Kazik obiecał 


mi coś powiędzieć na ucho i przy 
— Czy diabel jest żonaty? okazji pocałował mnie w usta. 
— Nie. — Biorąc pod uwagę szerokość 
— To dl cgo ma rogi? twoich ust, było to całkiem możliwe. 


Solidny mąż 


Mąż: Byliśmy w sklepie blisko Żona: A co takiego? 
dwie godziny i mimo to zapomniałaś 
jeszcze o jakimś sprawunku. 

Żona: Nic nie zapomniałam! 


Maż: A ja ci mówie, że zapomnia- 


Mąż: Tego nie wiem. 
Żona: Więc po czym aaja 
że zapomniałam? 
Mąż: A bo zostało mi 
„I portmonetce 5 złotych, 


jeszcze w 


Spóźniony gość 


zapukać, 
— Kiedy ja zawsze patrzę p 
dziurkę od klucza, czy można wej 


UNIKAT 


— Nabyłem niezwykle rzadki | 
cenny zabytek: wieczne pióro, któ- 
rym Mickiewicz pisał „Dziady”. 

— Ale wówczas nie znano jeszcze 
wiecznych piór! 

— Tak i dlatego też to pióro jest 
takie cenne! 


Nie ma już 
No to pieczeń, 
Też nie ma. 
— No to coskolwiek do zjedzenia, 
Nic już nie ma. 
— No to proszę mi 
płaszcz i kapelusz, 
— Niestety, prosze pana. też nie 
ma. 


podać mój 


EE I 


| 
= 


Naimodniejszy gatunek wina w Warszawie 


INFORMATOK 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Roman Gorgolewski 


Handel towarów żelaznych 
Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 239-70. 


poleca na -sezon wiosenny w największym 

wyborze i niskich cenach: narzędzia 
a rodnicze i rolnicze, noże ogrodnicze 
|sekatory, naczynia kuchenne, nakrycia 
stołowe, umywalnie i łóżka, okucia 
budow! do pieców i kuchni. =mmmm 
gcjalność: kompletne wyprawy kuchenne 

Zamówieńta i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 
MICHAŁA NOWICKIEGO . 


MAGAZYN przy ul. Kochanowskiego 8 
‘tel. 110-87 (gmach P. K. O.) 


jadalnie, sypialnie, gabi- 
pokoje kombinowane, - 3228 


Do najlepszych na świecie 


zaliczane są dziś 


Fortepiany I pianina 


B. Sommerfeid 


BYDGOSZCZ — i- jako najlepsze i JEDYNE 
1 naszych fabrykatów zekupowane przez 
mgranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Fmerykę, Francję. Holandię, 
=== Palestynę, Ceylon i t.d. 


„WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 


ST. NOWACKI 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11. 
3116 


Dogodne warunki 


Geny. fabryczne. 
Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 


MEBLE kluby, fotele do 


spania, dekoracje wnętrz oraz wszelkie 
przeróbki, firanki, portłery, stary poleca 
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska 


JAN ORTNER. 


Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 3 


PIIR 
KAGEBIN? 


Z KOGUTKIEM 


PORCELANĘ 
SZKŁO 
COHEN KRYSZTAŁY 


„CERAMIKA” 


pod kier. RL. ONYŚSKÓ 
Lwów, ULICA HALICKA 5 


w Bódwótzu (naprzeciw kaplicy Bolmów, 
Ceny najniższe *'—— Ceny najniższa 


WYTWORNIA FORTEPIANO W 
PIANIN, FISHAAMONII 


Szkielski 


1 Lwów, Ossollñskich 10 


k Tel. 287-23 
ueno | sprzedaż instrumentów nowych 
Używanych, naprawa, najem po cenach 
najniżązych. 58 


jar sran 


DZIENNIK POLSKI 


ZE SPORTU 


poniedziate. 


pca 1958 


Mistrzostwa kajakowe kregu Iwowskiego 


Komisja sportowa Polskiego Związku Ka. 
jakowego urządziła dnia 29. IV. zawody 
kajakowe o Mistrzostwo Okregu Lwow- 
skiego w Mikołajowie nad Dniestrem na 
przystani AZSssu. 

Do konkurencji stanęły najlepsze kluby: 
Katowicki Klub Kajakowy, SSW. Kolej. 
Przysp. Wojskowe Lwów i AZS. 

Kotulski— 


W biegu K2W na 10 km. dr. 
w biegu S2W. na 10 km. Orski—Kmitto, 


Sztochryn, KPW. Lwów; 


AZS.; 

w biegu KIW. na 10 km. Fross Jul. KPW. 
Lwów; 

w biegu SIW. na 10 km. -Ragan Marian, 
KPW. Lwów. nagroda przechod. fsmy Bus 
szek i f-my Scott Pawłowski; 


SUROWA KARA NA PIŁKARZY 

Zarząd LKS. Pogoń na posiet iu w 
dniu 27 czerwca 1938 r. uchwalił jednogło» 
Śnie nałożyć na piłkarza Bolesława 
ckiego karę dożywotniej dyskwalifikacji za 
udowodniony sabotaż i pomaganie przeciw» 
nikowi w zawodach o mistrzostwo junio- 
rów, rozegranych na boisku Pogoni w dniu 
26 czerwca 1938 r. między drużynami Pogo: 
ni a Zniesieńczanki. Ten surowy wymiar 
kary uzasadnia zarząd klubu tym. 
kroczenie wymienionego piłkarz: 
„ jakie sportowcowi 
chwili, gdy z innej d 
enniki -o samobój: 
popełnionym przez piłkarza, który nie nz 
przeżyć porażki swojego klubu,  przekro- 
czenie sportowe, popełnione w Pogoni, 
oczach kili j widowni, wymaga 
jak najostrzejszej reakcji, tak w interesie Sas 
mego klubu i dyscypliny klubowej, jak rós 
wni ze względu na dobro sporit pol; 
skiego. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
JUNIORÓW 
W dniu 10 lipca rozegrana zostanie pierw= 
sza runda piłkarskich mistrzostw polskich 


w konkurencji juniorów. 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY mmm MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma 


A. PIETRUSZEWSKI 
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33. 
Cenniki na żądanie darmo. 1811 


NA LATO NA LATO 
przyjmuje na 


przechówanie FUTRA 


oraz wykonuje wsżelkie zamówienia 

i przefasonowania w/g najnowszych 
żurnali na rok 1939 

Magazyn i pracownia futer 


A. WRÓBLA tle 20 


tel. 257-04 3350 


GRYPA. PRZĘZI BIENIE 
BGLE GLG Wi 


seramalorch peostków sa m late. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
Ma © meioosi eicae w TOREBRACH 


Maszynki. do lodów 


od zł. 12:30 


ROMAN KALCZYNSKI 


Lwów, ulica Halicka 21 


Meble 


EDWARDA KHLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 
Wyroby wyłącznie własne us 


Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-7% 
lobok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe 


w biegu K2W. na 1 km.*dr. Kotulski— 
Sztochryn, KPW. Lwów; 

w biegu KIW na 1 km. Fross Julian, 
KPW. Lwó 


w biegu K2W. na 600 m. dla pań, Leiba 


schangowa— Kotulska, KPW. Lwów; 
w biegu KIW. na 600 m. dla pań, Leiba 
schangowa KPW. Lwów, nagroda fsmy 


Scott Pawłowski. 

Mistrzostwo Okręgu Lwowskiego zdoby- 
ła drużyna Kol. Przysp. Wojsk. Lwów, us 
zyskując 57 punktów, drugie AZS. zdoby: 
wając 56 punktów i trzecie miejsce Katowis 
cki Klub Kajakowy 3 i pół punkta. 
cja zawodów na wysokim po- 


Program rozgrywek w dniu 10 bm. przede 
stawia się następująco: 

Warszawa—Łódź; Zagłębie—Śląsk; - Pos 
morzc—Poznań;  Białystok—Wilno; Pòle, 
sie— Wołyń; Lublin—Stanisławów. 


3 z CAŁEGO ŚWIATA 

Czołowi tenisiści Francji, przeznaczeni do 
meczu z Niemcami w finale Europy o pu- 
char Davisa, prowadzą staranny trening w 
Paryżu pod kierunkiem znanego trenera 
francuskiego Ramillon. W kursie treningos 
wym udział biorą: Petra, Destremeau, Les 
sueur, Pellizz2 i Abdesselam. Godne uwagi 
jest, źe tenisiści francuscy najcięższ! 
odbywają we wczesnych god 
łudniowych, a to j racj 
porze dnia toczą się , zzz. 
Cug'owe. 


Davis- 


> rame 
Wielki pożar w Kosowie 

W nocy około godziny l-szej 
wybuchł w centrum miasta przy ulicy 
Piłsudskiego -pożar, który strawił do: 
szczętnie pięć domów wraz z zabudo: 
waniami. W akcji ratunkowej wzięły 
udział straże pożarne z Kosowa, Kut. 
Straty są bardzo znaczne, spłonęły naj 
lepsze domy w Kosowie, m, i. skład 
mebli, skłaa wódek. Kilkanaście ro» 
dzin.pozostało bez, dachu nad głową. 

Dzielnica letniskowa nie ucierpiała, 
gdyż pożar wybuchł w znacznej odle< 
głości od tej dzielnicy. Na miejsce -po= 
żaru przybył starosta powiatowy Fia: 
la. Policia bada przyczyne pożaru, 


ONY 
asc, na T.0. M. 


Do użytku fauki polskiej zostanie 
oddane Obserwatorium wiatrów i 
gwiazd na wysókim szczycie pasma 
Czarnohory na Popie Iwanie, — je» 
szcze w ciągu lipca, Budowa Obserwa 
torium trwała trzy lata i była prowa: 
dzona w bardzo -ciężkich warunkach 
wśród śniegu, który tutaj leży przez 
osiem do dziewięć miesięcy w roku. 
Fatalne stosunki atmosferyczne w je- 
sieni spowodowały, że.pracujących ros 
botników zmieniano co kilkadziesiąt 
minut; aby praca mogła - postępować 
naprzód. 

Pop Iwan wysoki jest na 2.022 m. 1 
na tej wysokości umieszczono” Obser: 
watorium. Położenie Obserwatorium 
jest bardzo. malownicze, u.podnóża jes 


go znajdujć się największe jezioro 
wschodnio < karpackie wraz z klauzu: 
lą, — znane ze swej EIOŚE: Szybe: 


| Obserwatorium wiatrów i gwiazd by: 
| ło jak najlepiej urządzone i wyposażo 
ne. Obserwatorium, nazwano imieniem 
| Marszałka J. Piłsudskiego. Obserwa» 
torium leży od Kołomyi 123 km. Naj- 
bliższe sklepy od Obserwatorium znaj 
dują się w odległości 40 km. 

Załoga Obserwatorium składa się z 
kilku meteorologów, astronoma, me: 
chanika i służby pomocniczej, Ludzie 
ci muszą być specjalnie dobierani, mło 
dzi, zdrowi i silni, dobrze jeżdżący na 
| nartach i przygotówani do wyjątko« 
wo ciężkiej i samotnej służby, Obsere 
| wacje i badania prowadzone bęaą 
i przy pomocy - kilkudziesięciu 40ara* 


« ne, L. O. P. P. dołożyła starań, aby | 


NIEDZIELA, 5 LIPCA 
7.15 A religijna. — 7.20 Tańce 
8.00 'nnik poranny. 
35 Lw. Lwów 
zynka rolnicza — 
Ba: W. "Górslews i 8.50 Lw. „O choros 
bach drzew leśnych inż. R, Ajdukiee 
wicz. — 9.05 Lw. Orkiestra dęta — płyty. 
9.15 Nabożeństwo ze Swąrzewa. 10.30 
11.45 Lw. Przegląd teatralny w 
K. Bukowskiego. — 11.57 Sygnał 


SE muzyczny. — 
jażń w życiu Szekspira“ — szkic R. Dybos 
skiego. — 13.15: Muzyka obiadowa. — 14.49 
„Jazda-po mieście" — pogadanka. — 15,00 
Audycja dla wsi. — 
Fredry. — ` 17.20 Recital fortepianowy. — 
17.50 Chwila Biura Studiów. — 18.00. „Pos 
dróż po Warszawie” wodewil A. Sona 
nenfelda. — 19.30 Tygodnik dźwiękowy. — 


2000 Lw. Program na jutro. — 2005 Lw. 
„Lwowska warta” popularna audycja 
słowno-muzyczna poświęcona propagandzie 
spółdzielczości pt. „Społem do celu“ w opr. 


J. Kułagi z udz. zespołu ludowego z Prus 
pod Lwowem. — 20.55 Lw. Wiadomości 
sportowe. — 20.40 Przegląd polityczny. — 
20.50 Dziennik wiecz. — 2400 Lw. „Tas 


mr. 14 pt. „Człowiek bez legityma 

oprac. W. Budzyńskiego na v 

PR: — 2140 Wiadomości sportas 

0 „W letni wieczór“ — audycja 

— na wsz. Rozgł. P. R. — 2540 

statnie wiadomości Dziennika więczornea 
go, Komunikat meteor. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: : 
Praga II. „La finta giardiniera" 
Mozarta. 

Londyn Reg. TORE Pasquale" — Do- 
nizettiego (akt TI). 

Bruksela franc. 
współczesna. 
Praga. Koncert. 
Strasburg. „Córka króla Olch“ 
Nilsa Gade. 
„Rzym. „Zingari“ 


17.00 


19.15 


20.00 Belgijska muzyka 


20.30 
20.50 


21.00 — Leoncavalla, 


Siedziba nauki polskiej | 


na Popie Iwanie 


tów. Część przyrządów sama zapisuje 
informacje o wietrze, jego kierunkach, 
sile, temperaturze, wilgotności, trzas 
skach' atmosferycznych. Metėorolo: 
dzy muszą pracować na zmianę przez 
24 godziny, a co 3 godziny będą nada» 
wać do Warszawy i Lwowa szyfrowa 
ne depesze, podające szczegółowy stan 
pogody i jego zmiany, 

Warto dodać, że przy budowie Obs 
serwatorium trzeba było wszystko 
transportować z bardzo daleko poło: - 
żonych stacyj - kolejowych. Na sam 
szczyt wywożono na dwukołowych 
wózkach cały materiał budowlany i” 
urządzeniowy, także często prz zy pos 
mocy jucznych koni. A gdy wszystki! 
środki techniczne, z powodu bardzo 
ciężkich warunków terenowych zawo: 
dziły, — nie zawiódł człowiek, który 
na plecach mógł transportować w naj: 
gorszych warunkach najcięższe mates 
riały i przyrządy, 


— 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
o F. 0. N. 


16.20 Komedie Aleks. * 
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SZCZOTECZKI DO ZĘBUW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 


„DZIENNIK POLSKI” 


„BARWA“ 
Ska z 0. O. 
przedtem 


poniedziałek, 4 lipca 1958 r. 


tel, 205-69 3019 


Najpiękniejsze gliniańskie KIL'MY 


poleca fabryczny skład 


własnego 
wyrobu | 


ST. GAŁANA Lwów, Sykstuska 20 (róg Kościuszki) 


Niskle ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. 


3394 
Specjalność firmy: 


półgobelinowę portiery, 


Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
Narodowej: i inne papiery wartościowe. 


kapy na łóżka i stoły 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


RRETONY 
angielskie i krajowe różno: 
kolorowe 1.80. Freilich, Ri 
stuska 21. 3206 


PYJAMY 

męskie popelinowe po 950, 

1080, 1290. Damskie naj- 

nowsze 1080, 11:90. Dziecin- 

ne od 490 poleca fabryka 

bielizny „Paw“, Sykstuska 1 
3534 


NOCNE 
koszule męskie po 450, 
5:50, 690. Damskie 2475, 3:25, 
450, 590 oraz dla chłopców 
i dziewcząt poleca fabryka 
bielizny „Paw*, Sykstuska 1 
3534 


Żarówki 


Stałe AE napraw. 


sę | Lampy 
m STANISŁAW CHĘ 


ECEN 

orz wszakie Instalacje 

=m Lwów usm 

Łyczakowska 4 
Telefon 118-55 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Malarzy Polskich 


Lwów, EP RRKIEGO 11 
telefon 265-86 235 


BAROMETRY 


HYDROMETRY 


poleca firma 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 143.590 


OLA DZIECI 
a Sandaly 


14-tu 
rzymskie-greckie 

we wielkim wyborze po zachę- 
cajątych cenach poleca 


AL-SA-DOQO 


SYKSTUSKA 13. 3227 


SPRZEDAM 
wany, 5 pokoi, 
półkomfort — 
blisko „stacji  Pustomyty. 
Wiadomość na stacji, 


| LOKALE PRZEMYSŁOWE | 


LOKAL 
i 2- lub 3 pokojowy z kom- 
fortem w centrum poszukuję. 
Ząłoszenia do Fdmin. pod 
Czynsz roczny”. 9871 
KILKU UBIKACJI 
peryferie — na cele przemy- 
słowe — poszukuję. Zgło- 
szenia pod „Bezpośrednio“ 
Administr. „Dziennika Pol- 
skiego” 9867 


DZAT PEZET SEA 
igroszna T. S.L. 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


PIANINO 
lub. fortepian koncertowy 
w dobrym stane okazyjnie 
kupię. Zgłoszenia do Adm. 


H 


OGŁOSZENIA 


LUDWIK HOSZOWSKI 


Lwów, Akademicka 3, 


RĄK, PĄCHWIN i t: p. uniknie się pewnie 
użycie specjalnego, 


i nieszkodliwego patent PUDRU „C $ AV E" 
Próbny pakiet 50 gr- 


NÓG 


przez 


2855 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 
FILIE: Kcpernika 15a. ' 


R e 


Nr. 181 


prze 
a 


niezawodnego 


Halicka 15 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesz 

kaniowe przy 3 razach do 10 
slów, 2 razy bezpłatnie. 


DUŻY 
lokal biurowy, pokój ume- 
blowany. Płac Berna: dyński 
14 — do wynajęcia. 9822 


| zcusiono 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę wojsko. 
wą wydaną przez P. K 0 
Lwów-powiat na nazwisko 
Hladik Franciszek. 986) 


N A UKA 


TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon. do wynaję- 
cia. Gródecka 51. 9842 

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pełnokomiortowe, 
Grunwaldzka 12, do wynaję- 


nowoczesny, kupię. — Zgło- 
szenia do Administracji pod 
„Gotówka”. 9869 


KTO 
lubi solidną bieliznę, wielki 
wybór, uprzejmą obsługę 
I stale ceny, kupuje chętnie 
w fabryce „Paw”, Sykstus- 
ka 1 3534 


KOMBINACJE 
jedwabne po 3'90, 490, po- 
dwójny milanes 6'90 poleca 
fabryka bielizny „Paw“, Sy- 
kstuska 1. 3534 


POŚCIELOWĄ 
bieliznę: koperty na kołdry 
po 5:90, 790. 1030. Poszew- 
ki. 1:90, 2'20, 3'90. Jaśki 075, 


130, 2— poleca fabryka | 
bielizny „Paw“, Sykstuska 1 
3534 
MĘSKIE 


koszule sportowe zefirowe 
o 490. Iniane 590, popeli- 
nowe 7:90, jedwabne 1050 
w olbrzymim wyborze poleca 
fabryka bielizny „Paw"; Sy- 
kstuska 1. 3534 


l KOSZULE 

milanes męskie | chłopięce 
w różnych gatunkach wyra- 
bia we Lwowie tylko fabryka 
„Paw“, Sykstuska 1. 3534 


KALESONY 
mięskie w doskonałem wyko- 
naniu po 250, 290. 390. — 
Chłopięce 1-70, 190 poleca 
fabryka „Paw“, Sykstuska 1. 
3534 


J Pospieszne_ laboratoriu 


IRA roboty zmatorski 


„FOTO- ELEKTROKABEL*" 


LWÓW, KOPERNIKA IO, TEL. 214-21 443 
Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotograî cznych. 
Najtańsze źródło w Polsce. 


fotograficzne — wykonuje 
fachowo — szybko i starannie 


FORTEPIANY, PIANINA 


qwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
xupuje, mienia 
HANAK 
Piłsudskiego.21, I. p. 3322 


PuuBany 


Płynna 
posta dolrebow 


BEZ.KREDY 


POMOC LERARSKRA 


ZOFIA WEPPER 


Kosmetyka, 


chor. skórne i wener. 2 


JANOWSKA 26, tel. 225-19 — przyjmuje od 12—113—4 


Doc. Dr. ADAM GRUCA 


nie ordynuje od 3-go do 31-go lipca b. r. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w lekście. Na pieiws.:; stron" < 


Nekrologi: zł 050 za mn. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. 
o treści bardow 


administracji 274-44. 


jećneszpalt = tgl 
w jednym iemie 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZ 
— KANTOR OGŁOSZEŃ i 


Wydawca; Małop. Wvdawnictwo we Lwowie Sp. 


Dirukargia Sp. Wyd, Ślęga Polikisgo. Lwów, sh Zimoromicza 13, 


(696 W tekście c: 


zenia drecbre 


ŁUZKA METALOWE 


łóżeczka dziecinne w wielkim wyborze, tapczany nowo- 


czesne, otomany, kanapki, 
wkłady do łóżek, materace 


fotele, garnitury salonowe, 
włosienne i z trawy morskiej 


oraz meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych 
i na dogodnych warunkach poleca 


Fabryczny skład mebli STEJL i Ska 


3329 


ul. Kazimierza Wielkiego 28, tel. 


264-13 


WYKWINTNE OBIADY 
po zł, 1-20 (w abonamencie 
110). Michalski. 3 Maja 10. 


BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko» 
tępienie pluskiew, 
ie sufitów, posas 
dzek itp. 259-17. 616 


SŁUŻĄCE 
znajdziesz prędko, ogłosze- 
niem w „Skorowidzu Prasy“ 
Zimorowicza 14. 9866 


KOMITET 

Budowy Domu Ludowego 
w Niedżaredni powiat ŻÓł- 
kiew zebrał w powiecie 
104 zł. 35 gr, 500 cegieł 
i uzyskał przetarcie 55 m? 
potrzebnego drzewa. 9858 


zł VEG za rm. (strona 4-1 


ogr. odp, 


1ENNIKA PCLSKIEGO*: 
ITRENUMERAT 


TA 
Czytajcie 
„Dziennik Polski" 


pod „Gotówka”. 9872 | cia. Telefon 229-50. 9855 
RADJOAPARAT POKÓJ UMEBLOWANY 
super. — w dobrym stanie, | słoneczny, z usługą i świa- 


tłem zaraz do wynajęcia. — 
Zadwórzańska 74. 9861 


KLRTKOWY 
pokój umeblowany zaraz do 
wynajęcia — ul. Reymonta 
cztery (boczna Potockiego). 
9863 


POKOJ 
przedpokój, kuchnia, sło- 
neczne, komfortowe — już 
wolne, Mączna 23a, boczna 
Łyczakowskiej, przy tram- 
waju. 9864 


FRONTOWY 
umeblowany pokoik solidne- 
mu panu(ni) wynajmę. — 
Nabielaka boczna 37 a. 9862 

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso- 
bne wejście, światio, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó- 
rzańska 74. 


WŚRÓD OGRODÓW 
blisko Politechniki — pełno- 
komfortowe, piękne, cztero- 
pokojowe. Tel. 217-69. 9857 


3-POKOJOWE 
komfortowe mieszkanie par- 
terowe, zremontowane, do 
wynajęcia. Kadecka 8. 9849 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


(A. WIŚNIEWSKI) 


Telefon 284-73 mmm 


OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO 


SPRZEDAŻ 


= ZAMIANA 


PAŃSTWOWA 
SZKOŁA OGRODNICZA 
we Lwowie, ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1938/39, <- 
Informacyj udziela Dyrekcją 
Szkoly Lwów, ul, Zamarsty. 
nowska 167, tel, 288-17. 987 


| ZDROJOWISKA 


OKOLICA ROZŁUCZĄ 
pokoje z utrzymanieni fwye 
najmuję. Informacje: Połot: 
kiego 7, parter, od 5-7). 

9854 


W LUBIENIU 
poszukuję pokoju z ulrzye 
maniem na okres jednomie 
sięczny. Zgłoszenia do Adm, 
pod „Spokój“. 8 

BRZUCHOWICE. 
Poszukuję pokoju z ułrzy: 
maniem na stałe. Zgłosze 
nia: „Dziennik Polski" poi 
„Spokojny lokator“. 98% 


WE DWORZE I 
oszukuję pokoju z utr 
en w pobliżu rik 
sport konny, Zgłoszenia do 
Adm. „Dla akademika“, 9873 


LETNISKA 
w pobliżu rzeki poszukuje 
akademiczka. Zgłoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Pełne utrzymanie". 

t —— 
W TRUSKAWCU 
poszukuję pokoju umeblo: 
wanego z pościelą, utrzyma 
niem, na okres dwumiesięcz* 
ny. Zgłoszenia do Administr 
„Spokój i cena umiarkowa: 
na“, 9876 


2 AKADEMICY 
poszukują w  Hrebenowie 
pokoju umeblowanego zWi 
ktem_na okres dwumiesięć 
ny. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Zapłata zgóry. 983 

- 


Jen ow 


Reklama prowadzona 
naoślep. Ustrzeże Cię ad tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


Dziennika Polskiego“ 
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